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Wtorek, 14 Marca 1899. 


Rok 89. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjatkiem dni poświątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Ekspedycya 
miejscowa w Agencyi dzienników St. Sokołowskie- 
go; Pasaż Haustmanna 1. 9. — Listy należy franko- 
wać. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 8. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł, kwartalnie 
4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 ct. W miejscu: rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł, kwartalnie 
B zł, miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł. 60 ct. miesię- 
cznie, We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej», otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czer- 
wca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza, 
ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po i0 ct. od 
jednego wiersza. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława 
Sokołowskiego Pasaż Hausmanna 1. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama Boule- 


vard Raspail Nr. 105 bis. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jej Ces. i Król. Wysokość Najd. Arcy- 
księżna Augusta, Małżonka Jego Ces. i Król. 
Wysokości Najd. Arcyksięcia Józefa Augu- 
Sta powiła w nocy z 10 na 11 marca o godzinie 
12 minut 40 w Volosca szezęśliwie Areyksię- 
żniczkę. 

1. Biuletyn. 

Jej Ces. i Król. Wosokość Najd. Arcy- 
księżna Augusta i nowonarodzona Arcy- 
księżniczka mają się odpowiednio do okoliczno- 
ści dobrze. 

Volosca, dnia 11 marca 1899. 

Profesor dr. Gustaw Braun w. r. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył zezwolić najmiłościwiej Jego Ces. i król. 
Wysokości generał-majorowi Arcyksięciu L eo- 
poldowi Salwatorowi, komendantowi 
12 brygady piechoty, przyjąć i nosić nadane 
Mu wielkie wstęgi: serbskiego orderu Orła bia- 
łego i książęco bułgarskiego orderu Aleksandra. 


Jego Oes. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 26 
lutego b. r. zezwolić najmiłościwiej nad- 
zwyczajnemu posłowi i upełnomocnionemu 
Ministrowi ces. i król. podkomorzemu Karo- 
lowi z Załusk hr. Załuskiemu, który 
czasowo sprawuje urząd austro-węgierskiego 
delegata w międzynarodowej komisyi dla ad- 
ministracyi egipskich długów państwowych, 
przyjąć i nosić nadany mu przez khediwa 
order Medżidje klasy pierwszej. 


Jego Oes. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 8 


marca b. r. nadać najmiłościwiej burmistrzo- 
mi miasta Zadaru Mikołajowi Trigariemu 
krzyż komandorski orderu Franciszka Józefa. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył nadać najmiłościwiej podpułkownikowi w 
stanie spoczynku, burmistrzowi Sokołowa Pio- 
trowi Podstawskiemu krzyż kawałerski 
orderu Franciszka Józefa. 


Jego Oes. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 7 
marca b. r. nadać najmiłościwiej radcom sek- 
cyi w Ministerstwie spraw wewnętrznych dr. 
Franciszkowi Alpenburg Mahl-Sehe- 
dlowi i Erazmowi baronowi Handlowi 
tytuł i charakter radców ministeryalnych z u- 
wolnieniem od taksy. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 24 
lutego b. r. zamianować najmiłościwiej gre- 
ceko-katolickiego proboszcza w Wołezy dolnej, 
ks. Aitala Witoszyńskiego, kanonikiem 
honorowym gr. kat. kapituły w Przemyślu. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 25 
lutego b. r. zamianować najmiłościwiej prywa- 
tnego docenta ks. dr. Stanisława Narajew- 
skiego, nadzwyczajnym profesorem teologii 
moralnej w Uniwersytecie lwowskim. 


P. Minister wyznań i oświaty zamiano- 
wał suplenta państwowej szkoly realnej w 
Tarnopolu, Juliana Hawla, rzeczywistym na- 
uczycielem gimnazyum w Kołomyi. 


P. Minister rolnictwa zamianował w eta- 
cie urzędników rachunkowych Dyrekcyi dóbr 


! 


i lasów skarbowych oficyała rachunkowego 
Władysława Forysta rewidentem rachun- 
kowym; asystentów rachunkowych Włady- 
sława Gąbkowskiego i Błażeja Poten- 
ekiego oficyałami rachunkowymi, wreszcie 
praktykanta rachunkowego Mikołaja Melny- 
ka asystentem rachunkowym. 


Lwowski wyższy sąd krajowy zamiano- 
wał auskultantami okręgu tegoż sądu prakty- 
kantów sądowych: Wolfa Żarkowera, Eu- 
geniusza Gwozdeckiego, Atanazego Mi- 
chalewieza, Eustachego Wesołowskie- 
go, Klemensa Gwozdeckiego, Antoniego 
łopuszańskiego, Antoniego Micheli- 
niego, Ludwika Stanisława Smoleńskie- 
go, Wincentego Maryana Ziarkiewicza, 
Jana Hanasa, Antoniego Czesława Prze- 
staszewskiego, Ludwika Henryka Koza- 
ka, Jana Nowinę Zarzyckiego, Aloizego 
Girtlera, Henryka Sadłowskiego, Ja- 
na Budnego, Piotra Lewiekiego, Witol- 
da Aleksandra Aloizego Hlawatego, Boh- 
dana Teodozego Monciebowicza, Bolesła- 
wa Józefata Szulakiewicza, Stefana Ku- 
sznira, Franciszka Neybara, Mikołaja 
Korczyńskiego, Aleksandra Maryana Reb- 
czyńskiego, Pawła Witolda Langa, Ma- 
ryana Józefa Romamowskiego, Jana Ka- 
Mniewieża, Tadeasza Hipolita Kisiele w- 
skiego, oficyała pocztowego Andrzeja Ma- 
ryana Sieczkę, praktykanta konceptowego 
kraj. Dyrekcyi skarbu Jana Kapuścińskiego, 
byłego koncepistę kraj. Dyrekcyi skarbu Sta- 
nisława Słotołowieza i praktykanta kon- 
ceptowego Namiestnictwa Janusza O nyszkie- 
wicza. 

Edykt. . 

O. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 

do powszechnej wiadomości, że zarządzona 


w skutek reskryptu e. k. Ministerstwa kolei 
żelaznych z 18 lutego 1899 1. 2765 komisya 


obchodowa wraz z rozprawą ekspropriacyjną 
dla projektowanego rozszerzenia stacyi Sam- 
bora, odbędzie się dnia 6 kwietnia 1899 i roz- 
pocznie o godzinie 6 rano na stacyi kolejo- 
wej w Samborze. 

Wykazy gruntów, które mają być zaję- 
te, wraz z planami wyłożone będą stosownie 
do przepisu $. 14 ustawy z dnia 18 lutego 
1578 (Dz. pr. p. nr. 80), w urzędzie gmin- 
nym w Samborze przez dni 14 do przejrze- 
nia dla ogółu. 

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła- 
szczeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce c. k. starostwa w Sambo- 
rze lub przy komisyi na miejscu. 

Zarzuty spóźnione nie będą uwzglę- 
dnione. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 13 marca. 


Podróż P. Prezydenta Ministrów hr. 
[huna do Pragi i łączące się z nią kombina- 
cye polityczne, stanowią przedmiot ożywionej 
dyskusyi w prasie. Dzisiejsza wiedeńska Sonn- 
und Montags Zeitung — jak nam telegrafu- 
ją — donosi, że rzekomo żadnej nie ulega 
wątpliwości, iż hr. Thun naradzał się w Pra- 
dze z reprezentantami rozmaitych narodowych 
i politycznych stronnictw co do tego, jakie- 
go przyjęcia doznają wydać się mające na 
podstawie $. i4 rozporządzenia, które mają 
załatwić w nowy sposób kwestyę językową. 
Rozporządzenia te są już rzekomo gotowe i 
publikacya ich nastąpi — według Sonn- und 
Montags Zeituug — zaraz po zamknięciu o- 
becnej sesyi sejmu czeskiego. W ślad za pu- 
blikacyą rozporządzeń pójdzie zwołanie Rady 
państwa. Ponieważ jednak Rząd chce, aby 
przedewszystkiem; te rozporządzenia przyszły 
zaraz pod obradę i ewentualnie zaraz zostały 
przyjęte — przeto dla strącenia z porządku 
dziennego rozmaitych nagłych wniosków i o- 
skarżeń Ministrów, będzie sesya ubiegła uwa- 
żana za zamkniętą. 

Narodni Listy przypominają, że nie po 
raz to pierwszy Szef Rządu przybywał do Pragi, 


LISTY PARYSKIE. 


aaa i 


W lutym. 


(Sie transit. — Zmiana prezydenta. — W Wer- 
Salu. — Rzut oka na wystawę przyszłoroczną. — 
Przepowiednie kalendarza „Old Moore“. — Nowa 
na domowa. Walka między literatami a po- 
ltykami, — Deschanel jako kandydat do Aka- 


gnii, —- Plotki wyborcze. — „Les Antibel“, 
ge SSATA chłopska (w Odeonie). — Legenda panny 
rel. — Opera i konserwatoryum Jana Reszke- 


80. — Sprawa reformy konserwatoryum. — Sztuka 
Polska na wystawie 1900 r, — Wystawa Olgi 
Bozuańskiej). 


(Dokończenie). 


wę parę miesięcy dopiero po tej cere- 
mia ni świat się przekonywa, że sztuce właści- 
ziś Rar przybyło. W samej rzeczy, czemże 

ja R to sławne konserwatoryum paryskie ? 

JES 3 racyi nazwano je Le conciergcatotre. 
TÓW w p ytucya, która lansuje córki portye- 
cieri aet dam kameliowych. Bywają kon- 
ryum w jęj które przychodzą do konserwato- 
inne zaj ej mantylce, trzęsąe się z zimna; 
jeżdżają w p już „un monsieur sérieux“ iza- 
chilli." Oto aretach, odziane w bolera z chin- 
"AH koi cała różnica. By się módz popi- 
fesorowię iie I z takim materyałem, pro- 
ty nserwatoryum znaleźli sposób bar- 

y: uczą oni panienek tych jednej | 


tylko roli, a dla oszezędzenia i sobie pracy 
tak niewdzięcznej — jednej i tej samej zawsze. 


l 
j 
1 
l 


Mgflistą tę aluzyę wyświetla „Le Petit 
Provinęal*: „Niektóre pensyonarki uczono 


dnem. Nie mówię już o tem, że zdani na ła- 
skę jury ogólnego, mieliby dostęp utrudniony. 


Znanym jest wypadek pewnej konserwatorzystki, ; innych rzeczy aniżeli muzyki wielkich mistrzów. Ale ilość dzieł przygotowanych na wystawę 
która na konkursie wzbudziła entuzyazm jako | Zarząd konserwatorym żąda obecnie kredytu 
Celimena. Zaangażowana do Komedyi francu- | 200.000 fr. Mianożby zamiar połączyć z in- 


skiej nie potrafiła zagrać żadnej nowej roli: 
nauczono ją tylko Celimeny. 

Sztuki tworzenia ról zaś nikt w konser- 
watoryum nie uczy: a jednak, jak zauważył 


ternatem szpital „de la Maternité“ ? 
Doświadczenia te wystarczą chyba, by 

zarzucono myśl internatu dla paryskiego 

konserwatoryum. Nikt się nie łudzi nadzieją, 


Goncourt, nie trudniejszego, jak ożywić trup | by instytucyę tę można podźwignąć w naj- 


z papieru, nadać fizyognomię, ruchy, głos oso- 
bie drukowanej. 

By zmienić ten smutny stan rzeczy, ileż 
myśli już niepodawano! Największe szanse 
miał przez pewien czas projekt przemienienia 
konserwatoryum w internat. Wiedziano z góry, 
że nie może być internat o surowych oby- 
czajach. 

— Byłoby to nonsensem — twierdził au- 
tor owego projektu — by żądać od artystek 
moralności klasztornej. Jakież piękne utwo- 
rzymy konserwatoryum z najzdolniejszych 1 
najpowabniejszych Paryżanek, które ze sztuki 
uczyniłyby ozdobę wolnego swego życia“! Na 
czele konwertatoryum tego stać by miał, „sta- 
rzec, noszący na bialych włosach swych wie- 
niec z róż nieco na bakier, jak niegdyś mędr- 
cy greccy*. F 

Nietrudno przewidzieć, że internat taki 
stałby się raczej szkołą heter aniżeli konser- 
watoryum. Przekonano się o tem w Marsylii, 
gdzie zastosowano system internatu. „Skan- 
dale — pisze „Radical“, dziennik marsyl- 
ski — odbywające się w naszej Szkole dekla- 
macyi i muzyki, przyjęły takie rozmiary, że 
należałoby wypisać nad bramą jej: 

Lugete Veneres, Cupidinesgue" ... 


bliższej przyszłości. Dlatego też prasa wita 
zamiar Reszkego z uznaniem. „Piękny Jan — 
pisze Ryszard O Monroy — urodził się w War- 
szawie w r. 1858: nie jest on tedy owym star- 
cem o białych włosach, którego żądano dla 
konserwatoryum ; ale jest to magnat, artysta, 
człowiek o wykształceniu literackiem a nawet 
poeta. Vive la Pologne, monsieur“ ! 
= 


Jest nadzieja, że na wystawie przyszło- 
rocznej opera Jana Reszkego nie będzie jedy- 
nym przybytkiem, gdzie sztuka polska świę- 
cić będzie tryumfy. Ze sprawozdania, które ogła- 
sza zarząd „Koła polskiego artystyczno-lite- 
rackiego" dowiadujemy się, że poczynione będą 
starania celem stworzenia sekeyi polskiej na 
wystawie sztuk plastycznych. Prezes koła, 
Cypryan Godebski, zapowiedział był jeszcze 
w chwili założenia „Koła“, iż poczyni kroki 
odpowiednie, i nie wątpię, że starania jego cel 
osiągną. Jestto kwestya nader ważna dla sztuki 
polskiej, która, mając oddział własny, wystą- 
pić by mogła w sposób imponujący i musia- 
łaby zwrócić na siebie uwagę zwiedzających 
zarówno jak krytyki. W innym razie stano- 
wisko artystów polskich byłoby nader tru- 


jest pono tak olbrzymią, że wybitniejsze na- 
wet płótna i rzeźby zginą w tym oceanie 
sztuki; w najlepszym razie zaś, t. j. nawet 
gdyby je zauważono, artyści polscy mieliby 
niechybnie zaszczyt być traktowanymi jako 
Rossyanie. 

Wystawy odrębne, zwane kolektywnemi 
a będące indywidualnemi, wchodzą coraz bar- 
dziej w modę nad Sekwaną i są też bez wąt- 
pienia najlepszym sposobem dla artystów, by 
dać się poznać krytyce i amatorom sztuki. 
P. Olga Boznańska nieraz już wystawiała w sa- 
lonie paryskim; leez obeenie dopiero, gdy 
zebrała dzieła swe w galeryi Thomasa przy 
avenne Trudaine, krytyka zwróciła na nią 
uwagę. Oto jak się wyraża o wystawie jej je- 
den z najcelniejszych krytyków, Gustaw Geff- 
roy: „Panna Boznańska.... znajdzie w Paryżu 
uznanie tych wszystkich, którzy wrażliwi są 
na uniejętny wdzięk malarstwa i na dyskre- 
tne traktowanie uczucia. Dzieci, dziewczęta, 
niektóre portrety męskie mają istotnie głębszą 
wartość dzięki odeieniom subtelnie połączonym, 
dzięki kształtom uchwytnym pod powłoką 
atmosfery, dzięki wreszcie spokojnemu a cha- 
rakterystycznemu wyrazowi. Jestto talent cza- 
Sami jeszcze chwiejny, leez zdecyduje on się 
ostatecznie, a wówczas uzyskamy kobietę ar- 
tystkę, która potrafi widzieć piękność Życia 
nie pod postacią anegdot". 


Puk. 


aby skłonić Czechów do ustępstw. Nie da się 
zaprzeczyć, piszą dalej, że Czesi lepiej byliby 
wyszli, gdyby w swoim czasie przyjęli byli 
propozycyę hr. Alfreda Potoekiego lub pó- 
źniejszą propozycyę, uczynioną im po upadku 
hr. Hohenwarta. Mimo to nie wielu jest czeskich 
polityków, którzyby zdecydowali się lekkiem 
sercem zrezygnować z języka czeskiego w 0- 
kręgach, gdzie liczba Czechów jest mniejsza 
niż 25 pre. i 

Politik oświadcza, iż jest przekonania, 
że rzeczywiście nie ma innej drogi, jak ure- 
gulowanie kwestyi językowej w drodze §. 14. 
Rząd powinien jednak wtedy dopiero przystą- 
pić do wykonania tego projektu, kiedy pe- 
wnym będzie powodzenia. Co do merytory- 
cznej części projektowanej ustawy sądzi Po- 
litik, że Prager Tagblatt w znanem swem 
doniesieniu zmienił ją całkiem w kierunku 
niem eekim. Hr. Thun powinien już teraz zro- 
zumieć, iż Czesi nie dadzą swojego zezwole- 
nia na to, by język czeski w niemieckim okrę- 
gu był zupełnie wykluczony. 

Prager Tagblatt donosi z całą pewno- 
ścią, iż ogłoszony przez niego program języ- 
kowy zostanie przeprowadzony, bez względu 
na wszelką opozycyę. Pierwszym prawodawcą — 
pisze Prager Tagblatt — była zawsze konie- 
czność. Ten prawodawca stoi ponad wszelki- 
mi rządami. To prawo konieczności domaga 
się obeenie, aby Austrya udowodniła, iż jest 
dość potężną, aby utrzymać podstawowe wa- 
runki trójprzymierza, a takim podstawowym 
warunkiem jest usunięcie sporu językowego. 

Wiener Abendpost nawiązując do komu- 
nikatu niemieckiej partyi postępowej, w któ- 
rym powiedziano, że Rząd przez niedyskrecyę 
otrzymał wiadomość o postulatach niemieckich 
i żezamierza przy pomocy $. 14 wydać ustawę 
językową, pisze: Możemy na podstawie auten- 
tycznych informacyj donieść, że zarzut niedy- 
skrecyi jest niesłuszny. Rząd nie znał i do tej 
pory niezna programu, ani szczegółowych na- 
rodowo-politycznych żądań Niemców w Cze- 
chach, jednakże nikomu nie powinno się wy- 
dawać dziwnem, że Rządowi znane są pewne 
zasadnicze zarysy tegoż programu. W obecnej 
chwili trzeba przyjąć jako pewnik, że pojęcie 
jedności królestwa czeskiego ze względu na 
wysoki poziom kulturalny obu zamieszkujących 
je narodów, jest nienaruszalne. Dzisiejszy stan 
rzeczy tak się przedstawia: Rząd nie zna pro- 
gramu niemieckiej opozycyi i nikomu nie mo- 
żna zarzucić niedyskrecyi. Mimo to można po- 
wiedzieć, że obecnie poglądy trzech w grę 
wchodzących czynników, a mianowicie obu 
obozów narodowych i gabinetu rozehodzą się z8 
sobą nie tyle co dozasadniezych podstaw próby 
rozwiązania kwestyi, jak raczej pod względem 
formalnym. Co do samego sposobu rozwiąza- 
nia kwestyi nie chcemy w tej chwili zastana- 
wiać się, co byłoby lepsze, czy porozumienie 
się stron obu, ezy też inicyatywa Rządu. Tyle jest 
pewnem, że wszyscy, którym szczerze zależy na 
trwałem uzdrowieniu stosunków wewnętrznych, 
muszą uznać konieczność ostatecznego zała- 
twienia sporu językowego w Czechach, który 
jak zmora cięży na wszelkich siłach produkeyj- 
nych ludności. 


Lwów, 13 marca. 


Krajowa komisya dla powszechnego podatku 
zarobkowego. 


W dniu 4 b. m. zamkniętą została pier- 
wsza główna sesya krajowej komisyi, która 
trwała, z czterema przerwami, od 18 paździer- 
nika 1898 r. i 

Przedmiotem prac komisyi było w pier- 
wszej linii rozstrzygnięcie odwołań przeciw 
wymiarom skontyngentowanego powszechnego 
podatku zarobkowego. Wynik tych prac przed- 
stawia się cyfrowo w następujący sposób: 


2 


Ogółem wniesiono w kraju od- 
wołań ; ; : E t 
W skutek zarządzenia przez 
krajową Dyrekeyę skarbu, wzglę- 
dnie przez krajową komisyę do- 
datkowych dochodzeń i zażądania 
od stron odpowiednich wyjaśnień, 
cofnęły strony dobrowolnie odwo- 
łań . 5 ć 

wobec czego 
załatwienia 9.989 


Z tych rozstrzygnięto 9.709 tak, iż na 
drugą sesyę pozostało do załatwienia już tylko 
280 odwołań. 

Wynik rozstrzygniętych odwołań przed- 
stawia się eo do zmiany pierwotnych wymia- 
rów, jak następuje: 


: 3 ; 4.881 
pozostało do 


na arn ae omea 


Kseqq 
qośmmoqjep 
-od qoemąs 

| -KZAGMO [, M 


R = 
a. - = © 
L= — pr 

a > 
o E Le Da] cr m + 
B P ey mp o R 
sq brz NJ EJ = 

3 3 b cą s a 

se zB RE ai 
5 m E REIS S 
= pr o o .. BR 
A zg 2 Ź — 
Go o = 
=. a ' 


SI 
[EJ Z] 
Ne 
S 5 
CA © 
= 
GO 
z a 
2 © 
D © 
CU BT 
n 
= 
= 
4 |m 
© 
54 |© 
G: 4 
no e] 
e Jo 5- 
a | 3 
Gy © 
5 
© 
SNEDAE PON 21 = 
© lea © a a > S S 
D n è d =, 5 =A 
e |o © © © = 
—— ——— —— u—=——— = 
ca o $ 
Al e a 
| — 
to SUE 
owe 2 > ES R BĘ 
so EB EW LO WE GA AT | = 
© | < o <= > «© a 
w |%* e G o © BW EJ 
pe on ZEM Qu 
S] 
| m on TE 
| D 2 © = 


W ogólnej cyfrze 2287 tych wypadków, 
w których w IV. klasie zniżono podatek, mie- 
ści się 198 wypadków zupełnego uwolnienia 
kontrybuentów od podatku po myśli $. 5 
ustawy z dnia 25 października 1896 d. p. p. 
nr 220. 

Na posiedzeniu komisyi w dniu 26 
października 1898 uskuteczniono wybór człon- 
ka i zastępcy członka komisyi kontyngento- 
wej w Wiedniu, przyczem wybrano profesora 
c. k. Uniwersytetu w Krakowie i posła do Ra- 
dy państwa dr. Józefa Milewskiego człon- 
kiem, zaś posła do Rady państwa i właści- 
ciela fabryki papieru w Czerlanach dr. Hen- 
ryka Kolischera zastępcą członka tejże ko- 
misyi. 

Ponieważ jednak dr. Milewski z powo- 
du ważnych przeszkód osobistych wyboru nie 
przyjął, przeprowadzono na ostatniem posie- 
dzeniu w dniu 4 b. m. wybór ponowny i wy- 
brano członkiem komisyi kontyngentowej JE. 
p. Dawida Abrahamowicza. 


1) 


OŚWIADCZYNY. 


NON 


(Z Cyklu „Documenti umani“. F. de Roberto). 


ana 


IE 


Do signora Wilhelma Valdara 
Castella mmare. 


Hotel Royal. 

Mon cher. 

Ah, que Cest drôle! Ah, que c'est drôle! 
Przebacz pan, duszę się! O biedny mój przy- 
jacielu, quelle mine pitense! Przebacz, nigdy 
się po panu nie spodziewałam czegoś podo- 
bnego! Szezerze mówiąc nie czynię panu kom- 
plementów. Ale ten list jest à dormir debout !... 

A więc, pan mnie kochasz? Chciałabym 
wiedzieć czemu mi pan tego nie powiedzałeś 
przez cały miesiąc, w ciągu którego siadamy 
obok siebie przy table d'hóle i widujemy, z tara- 
su przychodzących i odchodzących ośmnaście po- 
ciągów dziennie — nie licząc innych. Liezy- 
łeś ja pan? Ja, tak! Chciałabym bardzo być 
żoną budnika kolejowego. J'y songe! czemu 
mi nie ofiarowaleś pan, żebym z panem po- 
jechała ma miejsce takich budników, gdzieś 


|na jakąś mało uczęszczaną linię kolejową? 


Mielibyśmy malutki domek żółty z wielkim 
czarnym numerem i ogródeczek z mnóstwem 
geranii. Wróble świergotałyby nam pod da- 
chem, a my... Pan by pilnował drogi, a ja 
trąbiłabym czasami na trąbie! En voilà une 
idée!... „Chatka i serce!...* Stanowczo, ko- 
chany przyjacielu, nie jesteś pan z tego wieku! 
w wieku kolei żelaznych, pan potrzebujesz ca- 
łego miesiąca, aby mi wyznać, że jesteś we 
mnie zakochany! C'est on ne pent plus pe- 
tite vitesse! Przynajmniej, nie narażasz się 
pan na wykolejenie! Przeciwnie! zdaje mi się, 
że upodobaniem pana jest narażać co chwila 
na skręcenie karku. „Jest to niewypowiedzianą 
katuszą pomyśleć sobie, że pożerająca namię- 
tność, której doświadczamy, nigdy nie będzie 
znaną osobie, która ją rozbudziła!* l za- 
cząwszy t»k pięknie, puszczasz się pan z zam- 
kniętemi oczami w tunel psychologicznej ana- 
lizy: „Dusza potrzebuje porozumienia; cóż 
z tego, że druga dusza jej nie odpowiada ? 
Wyznać własną, dręczącą tajemnicę, to znaczy 
uczynić ją lżejszą do zniesienia ; wiedzą o tem 
zbrodniarze, którym mimowolny a niepoko- 
nany instynkt każe się przyznać do winy...* 
Czerwona latarnia! stój! stop!... Komu to 
mówić? Pan nie widzi niebezpieczeństwa i osta- 
tecznie : pafl... i wywraca się pan!... „Tajemni- 
czy głos przedmiotów... powszechny związek 
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Na tem ostatniem posiedzeniu uchwaliła 


14.820 | dalej krajowa komisya prawie jednomyślnie 


przedstawione przez referenta p. Piepesa-Po- 
ratyńskiego wnioski wybranego ad hoc sub- 
komitetu dla spraw xontyngentu krajowego, 
względnie pojedyńczych Towarzystw podatko- 
wych w kraju, które to wnioski według usta- 
wy komisya ma przedłożyć komisyi kontyn- 
gentowej. Tą sprawą zakończono ostatnie po- 
siedzenie, a przewodniczący komisyi p. Wice- 
prezydent Korytowski, zamykając pierwszą 
główną sesyę, oświadczył wszystkim ezłonkom 
komisyi gorące podziękowanie za ich gorliwą 
pracę, bezstronne traktowanie przedłożonych 
do decyzyi spraw rekursowych i wyrównanie 
orzeczeniami komisyi tych nierównomierności 
w wymiarze podatku, na jakie przy rozpatry- 
waniu odwołań natrafiono. Zmudna i mozolna 
a o pełnem poświęceniu się dla podjętej spra- 
wy świadcząca praca komisyi będzie — tak 
zapewnił przewodniczący — z niezawodnym 
pożytkiem dla kraju. 

Na przemówienie to odpowiedział imie- 
niem ezłonków komisyi ks. Władysław Sapie- 
ha, dziękując przewodniczącemu komisyi za 
świadome celu i energiczne, a przytem uprzej- 
me i bezstronne kierowanie jej obradami, uła- 
twienie komisyi odpowiedniemi zarządzeniami 
trudnego jej zadania i umożliwienie osiągnię- 
cia tych dodatnich wyników, jakimi zaznaczą 
się niewątpliwie prace komisyi w obec ogółu 
kontrybuentów i całego kraju. 

Zaproszenie komisyi na drugą sesyę na- 
stąpi w ciągu bieżącego roku po przygotowa- 
niu odpowiedniej ilości spraw rekursowych, 
odnoszących się do wymiarów nieskontyngen- 
towanego powszechnego podatku zarobkowego. 

Przy tej sposobności załatwione zostaną 
wspomniane wyżej zalegające jeszeze odwoła- 
nia przeciw wymiarom skontyngentowanego 
podatku zarobkowego. 


Sprawy krajowe. 


RPP 


(Ustawa budownicza dla wsi i pomniejszych 
miast i miasteczek), 


Sejm krajowy rozpocznie dziś rozprawę 
nad wypracowanym przez Wydział krajowy, 
a przez sejmową komisyę administracyjną przy- 
chylnie załatwionym projektem ustawy gmin- 
nej dla wsi, oraz mniejszych miast i mia- 
steczek. 

Jak to podnosi komisya w motywach 
swego przedłożenia — projektowana ustawa, 
którą poprzedziły 4-ry inne przez Sejm wy- 
dane ustawy budownicze — ma przeto uzu- 
pełnić nieukończone dotąd dzieło ustawodaw- 
cze w zakresie spraw budowlanych i stworzyć 
ostatni stopień w przyjętym dla tych spraw 
systemie. 

Komizya administracyjna w poprzednich 
swych sprawozdaniach wykazała w sposób 
wyczerpujący te wszystkie względy, które prze- 
mawiają za potrzebą wydania z kolei i tej o- 
statniej ustawy. 

Główną przeszkodę rychlejszego wyda- 
nia ustawy tworzyła trudność oznaczenia 
miary obowiązków, jakieby na ludność wło- 
ściańską miały nią być nałożone, oznaczenie 
miary tej w taki sposób, by z jednej strony 
nie przekroczyć granie materyalnej możnośc:, 
z drugiej zaś nie rozminąć się z istotnym ce- 
lem ustawy, który zmierzać przecież musi, 
choćby w drodze najpowolniejszej i sposób naj- 
łagodniejszy do poprawy wadliwych stosun- 
ków budowlanych pod względem sanitarnym 
i ogniowo-policyjnym. 

, Konieczną przeto było rzeczą postępować 
z wielką ostrożnością — konieczną było li- 


czyć się z tem, że wzrost dobrobytu naszej 
ludności, tamowany częstokroć różnemi prze- 
szkodami, jest w kraju naszym bardzo powol- 
ny, a więc i uwarunkowany tem postęp cy- 
wilizacyjny powolnym być musi, że więc w 
tych warunkach wszelki nieoględny pośpiech 
byłby szkodliwym. 

Ztąd też i wymagania ustawowe muszą 
być umiarkowane. Najmniej jednak chce się 
z tem liczyć e. k. Rząd, który w imię inte- 
resów publicznych — interesów i przez nas 
wysoko cenionych — bezwzględne, coraz to 
dalej idące — niekiedy nawet zbyteczne sta- 
wiał żądania. Ztąd konieczność zasięgania o- 
pinii szerszych kół kraju, konieczność licznych 
a przewlekłych pertraktacyj — z których wy- 
łaniały się coraz to nowe zapatrywania i kwe- 
stye sporne — modyfikowane i przerabiane z 
roku na rok. 

Drugą trudność przy opracowaniu ustawy 
tworzy wielka różnorodność stosunków w kraju 
tak rozległego i wykazującego tyle wybitnych 
różnie pod względem sposobu życia i zabu- 
dowywania się — tyle odmiennych typów bu- 
dowli, które uwzględnić ma ustawa, mająca 
objąć zarówno miasteczka z dzielnicami o cha- 
rakterze miejskim i zdrojowiska z wielkoświa- 
towym komfortem, jak i wsie z chatą przy 
chacie — i rozstrzelone, milami ciągnące się 
chaty wsi górskich, — zarówno kościoły, fa- 
bryki i pałace, jak jednoizbową chatę o sło- 
mianej strzesze — i szopkę na parę sztuk 
bydła. 

Uwzględnienie tak daleko rozbiegających 
się różnie w jednej ustawie — dało się osią- 
gnąć tylko w ten sposób, że prócz licznych 
ulg i ułatwień dla niektórych kategoryi bu- 
dowli wyrażonych już w ustawie — należało 
wyposażyć także władze do wykonania jej po- 
wołane w obszerne prawo dalszego rozszerza- 
nia tych ulg, oraz przyzwalania ich tam, gdzie 
to okaże się wskazane. 

Ustawa składa się z 56 paragrafów, 
Najważniejsze postanowienia objęte są rozdzia- 
łem I., traktującym o pozwoleniu na budowę 
(konsensie), Paragraf 1 wymienia szczegółowo 
budowy lub roboty, wymagające konsensu, 
i postanawia: 

Bndowa nowego, przebudowanie starego 
budynku, dobudowanie nowej części do istnie- 
jecągo budyndu, dobudowanie nowej części 
nad nim lub przedsięwzięcie takich zmian 
w istniejącym budynku, które wpływają na 
jego trwałość, bezpieczeństwo ogniowe, sto- 
sunki sanitarne, albo prawa sąsiadów, — wy- 
maga zezwolenia zwierzchności gminnej (kon- 
sensu), nadto wymaga takiego zezwolenia: 
a) budowa studni i piwnic; b) budowa no- 
wego lub zmiana istniejącego kanału, ścieku, 
jamy kloacznej, wychodków, zbiorników na 
wodę lub nawóz: c) budowa nowych lub 
zmiana istniejących ognisk i kominów; d) prze- 
istoczenie niezamieszkałych budynków lub 
ch części na mieszkania, oraz przeistoczenie 
pomieszkań na sklepy, warstaty, budynki 
gospodarskie lub łazienki; 6) wyprowadze- 
nie lnb zniesienie ścian lub ogniowych 
murów; f) wybicie drzwi lub okien ku uliey 
lub ku domom sąsiednim, lub przekształcenie 
w kościołach i eerkwiach drzwi przedstawia- 
jących wartość architektoniczną; g) przeisto- 
ezenie lub podwyższenia dachu; h) zmiana 
sklepień; i) ustawianie gromochromów, usta- 
wianie ciężkich przedmiotów (posągów, kopuł 
it. p.) nad gzymsami okapowymi; k) sta- 
wianie słupów przy drodze lub uliey publi- 
cznej i placu publicznym, łączenie słupów nad 
drogą lub ulicą publiczną i placem publi- 
eznym; |) założenie lub prowadzen:e wszel- 
kiego rodzaju rurociągów przez drogi, ulice 
lub place publiczne, względnie wzdłuż takich 
dróg, ulic i placów w odległości mniejszej niż 
1 metr od krawędzi ulicy, placu lub zewnę- 
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związków....* Co za mięszanina! Zawróć się | chałam się w którym z tych panów? Każdy 


pan z drogi, mon cher! Spocznij, odetchnij ! 

Czy wiesz pan, że jesteś całkowitym 
oryginałem! a może jesteś trochę narwany, 
my poor fellow! Czy pisze się na seryo tym 
sposobem w naszym kraju? Mówiono mi, że 
Włochy są ojczyzną retoryki; ale pan, ma 
fot, jesteś nadzwyczajny |... Ah, fy suis! 
Chciałeś mi pan dać wyobrażenie tego, czem 
będzie towarzystwo pana, jeżeli „spełnię naj- 
gorętsze pańskie marzenia....* Cały dzień gru- 
chanie w około owego „uśmiechu niebios |..." 
Wyjątek będzie stanowić, gdy pan drżący w 
uniesieniu „zdusisz mnie w swoich ramio- 
nach...* C'est ca; czemu pan nie jesteś taki 
jak wszyscy inni? „Nie wiesz jaką miłością 
kocham ? Kocham, jak morze kocha swoje 
wybrzeża : słodko i gwałtownie!* Brawo, very 
well, vortreflich! „W dniach ciszy, są to po- 
całunki łagodne, lekkie, pieszezotliwe, jakby 
w obawie, żeby nie uczynić nie złego. Gdy 
jednak burzliwy wicher dąć zaczyna, nastę- 
puje szturm straszny, który kąsa, który siecze 
wybrzeże!“ Ach que cest dróle! Więc tak, 
jak pan się nadyma, kąsasz pan ludzi? Ależ 
jedź pan do Pasteura, albo każ sobie nałożyć 
kaganiec! 

Proszę, odpowiedz mi pan na jedno py- 
tanie: czy wyobrażasz pan sobie, że jesteś 
pierwszy, który mi mówi podobne rzeczy ?... 


form i istot... występna słodycz podobnych | Connu, connu, biedny panie! Czemu nie zako- 


z nich posiadał tajemnicę Miłości (przez wiel- 
kie M) tajemnicę wielkiej Miłości!.. 


Czy wiesz pan com zrobiła ? Policzyłam 
ile razy napisałeś pan w swoim liście słowo: 
miłość : Tak samo jak pociągi ; cóż pan chcesz? 
Gdy człowiek się nudzi, wszystko dobre. A więe, 
napisałeś pan miłość trzydzieści siadm ra- 
zy. (zy mógłbyś pan wytłómaczyć co to 
ma znaczyć? R. S. V. P... Coś panu opo- 
wiem: ktoś, dla mnie strzelił sobie z rewol- 
weru w serce, a raczej, żeby dokładniej po- 
wiedzieć, w piersi. Kula weszła pomiędzy trze- 
cie a czwarte żebro, naruszyła płucai nie po- 
dobna było jej wydobyć z rany. Ten człowiek 
przez cały miesiąc był pomiędzy życiem 
a śmiercią; ostatecznie 4l s'est tiré d affaire. 
Jak pan widzi je wen parle, ani lepiej ani 
gorzej. If you please, nie bierz pan tego za 
przykład, i nie strzelaj pan do siebie w skroń, 
która ma być le bon eudrott, jak utrzymuje 
Dumas fils w swojej powieści La boite d'ar- 
gent (czytałeś pan?) Była by to wielka szkoda! 
Stabia's Hall byłby pozbawiony jednego ze swo- 
ich najmilszych gości. Widzi pan, że jestem 
dobra i oddaję sprawiedliwość pańskim talents 
d'agróment. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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trznej krawędzi rowu drogowego; m) odgra- 
nieczenie i odgrodzenie gruntów prywatnych 
od dróg, ulic i placów publicznych. 

Przy budowlach jednak włościańskich 
i gospodarskich, czy to na wsi czy w miaste- 
czku, mogą być wykonane bez konsensu: urzą- 
dzenie zbiornika na wodę, lub nawóz, znie- 
Sienie lub wybudowanie ściany bez rozszerze- 
nia budynku, wybicie drzwi lub okien ku 
ulicy lub ku domom sąsiednim i przeistocze- 
nie lub podwyższenie dachu, jeżeli zwierz- 
chność gminna, którą budujący naprzód o tem 
protokolarnie lub na piśmie zawiadomić wi- 
nien, w ciągu sześciu dni nie wyznaczy ter- 
minu do rozprawy budowlanej a tem samem 
nie uzna potrzeby wydania formalnego kon- 
sensu. 

Rozprawę taką należy wyznaczyć i w 
wypadku sprzeciwienia się zamierzonej robo- 
cie ze strony sąsiada. 

Przeciw wyznaczeniu terminu do roz- 
prawy nie przysługuje budującemu prawo 
rekursu. 

Dalej postanawia $. 1, że zezwolenie na 
budowle wykonywane na cele publiczne przez 
Państwo, kraj lub powiat, budowle kolei że- 
laznych i obok kolei żelaznych, wydaje c. k. 
starostwo, na budowy zaś do celów przemy- 
słowych, wydział powiatowy. 

§. 2. Pomniejsze zmiany. w budynku 
istniejącym mogą być wykonane bez pozwo- 
lenia zwierzchności gminnej. 

8. zawiera szczególy co do podania 
o konsens i plan budowy. 

$. 6. postanawia: Jeżeli przeciw zamie- 
rzonej budowie podniesiono zarzuty, pochodzą- 
ce z tytułu prawa prywatnego i zarzuty te 
przy komisyjnem badaniu planów nie mogły 
być w drodze ugody usunięte, ze względów 
zaś publicznych nie zachodzą żadne przeszko- 

y przeciw wspomnianej budowie, wówczas 
może być konsens wydany. 

f W konsensie tym jednak obowiązaną 
Jest zwierzchność gminna szczegółowo wy- 
mienić powyższe zarzuty i strony z ich pre- 
tensyami odesłać do drogi prawa. 

Z dalszych, ważniejsze są postanowienia 
paragrafu 11: Przy budowlach na cele pu- 

liczne, przedsiębranych przez Państwo, kraj 
"0 powiat, powołane jest e. k. starostwo do 
przeprowadzenia czynności przepisanych w $. 
% (O badaniu planu). 

. Jeżeli przeciw zamierzonej budowie nie 
wniesiono zarzutów lub wniesione w toku roz- 
Prawy zostały usunięte, uwiadomi o tem c. k. 
starostwo władzę budującą. 

Zarzuty nieusunięte a nie pochodzące z 

tytułu prawa prywatnego rozstrzyga c. k. Na- 
miestnietwo w porozumieniu z władzą, która 
wykonuje budowę. W razie zarzutów z tytułu 
prawa prywatnego postąpi e. k. Namiestniectwo 
według §. 6. ustawy. 
„. Paragraf 14 postanawia: W miejscowo- 
sciach, w których znajdują się zdrojowiska 
lub stacye klimatyczne o własnym statucie, 
obowiązany jest wydział powiatowy najdalej 
w przeciągu dwóch lat od wejścia w życie 
niniejszej ustawy zarządzić sporządzenie planu 
regulacyjnego. Plan taki sporządzi komisya, 
zesłaną na miejsce z ramienia wydziału po- 
wiatowego. 

Kwestyę wywłaszczenia określa bliżej 
$- 18 ustawy, który powiada: 

Jeżeli ze względów publicznych, a mia- 
nowicie ze względów sanitarnych, komunika- 
cyi, bezpieczeństwa od ognia lub w skutek 
ustanowienia linii regulacyjnej, okaże się po- 
trzeba utworzenia nowej drogi, ulicy lub no- 
wego placu, albo zajdzie potrzeba sprostowa- 
Nia lub rozszerzenia istniejącej drogi, ulicy 
ub istniejącego placu, względnie także po- 
trzeba cofnięcia budowy z dotychczasowej linii 
frontowej do nowej linii regulacyjnej, winien 
będzie właściciel gruntu ewentualnie w dro- 

ze wywlaszczenia ($. 865 ust. cyw.) odstą- 
Pić gminie na własność potrzebną przestrzeń 
za wynagrodzeniem. 

Jeśli zaś w skutek regulacyi okaże się 
potrzeba wysunięcia budowy z dotychczaso- 
wej linii frontowej do nowej linii regulacyj- 
nej, wówczas budujący obowiązany będzie, 
Przed przystąpieniem do wykonania zamie- 
Irzonej badowy, nabyć na własność od do- 
Jchczasowego właściciela za wynagrodzeniem 
CZĘŚĆ gruntu między dotychczasową linią fron- 
towa a nową linią regulacyjną, właściciel zaś 
tej części gruntu obowiązany będzie odstąpić 
mu tę część, a to przy istniejących warunkach 
(5. 365 ust. cyw.) nawet w drodze wywła- 
Szczenia. i 

Orzeczenie o wywłaszczeniu należy do 
władzy politycznej. 

Gdyby w powyższych wypadkach co do 
Wysokości wynagrodzenia ugoda do skutku 
nie doszła, oznaczy ją orzeczenie sądowe. 

. Niedojście do skutku ugody nie wstrzy- 
muje dalszej rozprawy budowlanej. 

razie zajęcia obcego gruntu pod bu- 
może być konsens budującemu tylko 
WÓWCZAS udzielony, jeżeli tenże wykaże się, 
n otrzymał na to zezwolenie właściciela grun- 
u, lub też, że dostatecznie zabezpieczył kwo- 
ię odszkodowania, którą sąd oznaczy. 

alsze rozdziały od II. do VI. ustawy 


($$. od 19 do 5 a= y 
pisy o U onin zawierają szczegółowe prze 


dowę, 


Nareszcie wspomnieć należy o ważnem 
zasadniczem postanowieniu $. 56, który po- 
wiada : 

Obszary dworskie tych miejscowości, 
w których niniejsza ustawa obowiązuje, po- 
dlegają również postanowieniom tejże ustawy. 

Zakres działania przyznany niniejszą u- 
stawą zwierzchności i radzie gminnej, prze- 
chodzi na obszarze dworskirm na przełożonego 
tegoż obszaru z wyjątkiem prawa karania ($. 
52), które przysługuje c. k. starostwu i z wy- 
jątkiem wypadku przewidzianego w §. 57 ust. 
I t. j., że wykonywanie wszystkich czynno- 
ści policyi budowniczej, odnoszących się do 
karczem, szynkowni i należących do nich 
stajen, szop i t. p. zabudowań, znajdujących 
się na parcelach nie graniczących z resztą 
obszaru dworskiego, jak niemniej prawo ka- 
rania w tych wypadkach za przekroczenie 
przepisów tej ustawy, należy do zakresu dzia- 
łania gminy. 

O losie, jakiego dozna ustawa w Sejmie, 
znajdą czytelnicy obszerniejszą relacyę w spra- 
wozdaniu sejmowem. 


Z pruskiego Szląska. 


(Petycya duchowieństwa szląskiego. — Wypu- 
szezenie z więzienia redaktora Gazety Opolskiej). 


Duchowieństwo ze Szląska górnego wy- 
stosowało do pruskiego ministerstwa spraw 
wewnętrznych memoryał z prośbą o dopu- 
szczenie języka polskiego do szkół ludowych 
przy nauce religii, popierając to żądanie obszer- 
nem umotywowaniem. Memoryał powołuje się 
na wstępie na to, że minister, który pozna- 
wszy osobiście stosunki etnograficzne wscho- 
dniej części Prus wschodnich, poczynił tam- 
tejszym Litwinom znaczne ustępstwa, powi- 
nien w równej mierze uwzględnić językowe 
stosunki Szląska górnego. 

Autorowie memoryału wykazują, jak za- 
sadniczo błędnem jest twierdzenie polityków 
pruskich pewnej kategoryi, jakoby język lu- 
dowy szląski, tak zwany Wasser-polmisch, był 
gwarą odrębną, nie językiem polskim. „Gwara 
szląska, po oderwaniu ŚSzląska od Polski, po- 
wstrzymała się w rozwoju, ponieważ nie mo- 
gla się rozwijać bez związku z wyższą szkołą, 
bez związku z wyższymi stanami polskimi, a 
szezególnie bez związku ze szlachtą. Kiedy w 
toku tego stulecia przemysł doszedł tu do tak 
wysokiego rozwoju, Górny Szlązak nie miał 
sposobności na to, ani dostatecznej wiedzy, 
żeby nowe wyrażenia przemysłowe i techni- 
czna przetłómaczyć na własny język. Dlatego 
przejął wyrażenia niemieckie, dając im kształ- 
ty polskie. A jeżeli się to chce nazwać dya- 
lektem górnoszląskim, zauważyć jednak trzeba, 
że dyalekt ten bynajmniej nie jest tak różnym 
od polskiego języka pisanego, jak liczne dya- 
lekty niemieckie ze wsi, od plśmiennego ję- 
zyka niemieckiego. Język piśmienny zaś na 
Górnym Szląsku jest tak samo polskim, jak 
w Poznaniu, Warszawie i Krakowie; a mia- 
nowicie książki do nabożeństwa, historye bi- 
blijne i katechizmy drukują się w Czystej 
polszczyźnie“. 

„Jest bądź eo bądź faktem niezbitym, 
że w polskich rodzinach Górnego Szląska tyl- 
ko po polsku się mówi. A jeżeli mężczyźni, 
którzy służyli wojskowo, a teraz pracują wspól- 
nie z niemieckimi towarzyszami, od biedy na- 
uczyli się po niemiecku, to inaczej jest prze- 
ważnie u kobiet, a przecież od matki najprzód 
poznaje dziecko Boga i modlić się uczy. Za- 
miast nawiązywać do tych pojęć religijnych i 
ćwiczeń domu rodzicielskiego, szkoła przecina 
ten rozwój religijny, ponieważ z małymi wy- 
jątkami nauka religii na stopniu niższym od- 
bywa się po niemiecku. — Rodzice zaś nie 
są w stanie pomagać dzieciom w niemieckiej 
nauce religii“. 

Memoryał kończy się następującym u- 
stępem: „Przedkładamy zatem W. Ekscelen- 
cyi prośbę, ażeby i dla Górnego Szląska roz- 
porządzić raczył to, co przyznał dla okolic, 
zamieszkałych przez Litwinów, a mianowicie, 
żeby dzieci górno-szląskie: 1. na niższym sto- 
pniu pobierały naukę biblijną i uczyły się od- 
powiednich modlitw w pierwszej linii po pol- 
sku; 2. żeby polskie dzieci górnoszląskie także 
ina średnim i wyższym stopniu otrzymywały 
polską naukę czytania i pojmowania, a sku- 
tkiem tego obok nauki w języku niemieckim, 
także i w języku polskim przyjmować mogły 
religijny materyał pamięciowy, ustępy kate- 
chizmowe i pieśni kościelne“. 

Podnieść należy, że większa część ka- 
płanów, podpisanych na memoryale, należy 
do narodowości niemieckiej, a nawet, jak me- 
moryał wyraźnie stwierdza, wielu z nieh przy- 
było na Szląsk z innych prowincyj niemie- 
ekieh. Jedynym względem, który skłonił ich 
do ochrony praw języka polskiego, jest dba- 
łość o religijne i etyczne wychowanie lu- 
dności. R M 

Dnia 6 b. m. opuścił mury więzienia w 
Opolu redaktor Gazety Opolskiej p. Bronisław 
Karaczewski, skazany przez sąd za zeszłoro- 
czny artykuł noworoczny na sześć miesięcy 
więzienia. Na jego powitanie zebrało się prze- 
szło 800 osób różnych stanów i zawodów z 
Opola iokolicy, z Górnego Szląska, z Wrocławia, 
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Księstwa Poznańskiego i Prus Zachodnich i 
zgotowali więźniowi gorące przyjęcie. Podczas 
wieczornicy na jego cześć, prezes opolskiego 
Towarzystwa polskiego, po wygłoszeniu odpo- 
wiedniej przemowy, wręczył mu imieniem To- 
warzystwa na pamiątkę złoty zegarek, ozdo- 
biony herbami Polski, Litwy i Rusi, tudzież 
portretem Mickiewicza. 

Nadeszły liczne telegramy, pomiędzy in- 
nymi z Warszawy, Poznania, Krakowa, Czę- 
stochowy, Wiednia i innych dalszych miejsco- 
wości. 


KRONIKA 


Lwów, 13 marca. 


— Obiad. U JE. Pana Namiestnika hr. 
Leona Pinińskiego odbył się wczoraj o godzinie 
7 wieczorem obiad, w którym wzięłi udział: 
Ich Kkscelencye: ks. Jerzy Czartoryski, dr. Leon 
Biliński, hr. Szczęsny Koziebrodzki, dalej pp.: 
Antoni Chamiec, hr. Mieczysław Borkowski, 
Władysław Kraiński, prezes Tow. kredytowego 
ziemskiego, ks. kanonik Mandyczewski, hr. Sta- 
nisław Stadnicki, hr. Jan Szeptycki, kniaź Ju- 
lian Puzyna, hr. Karol Dzieduszycki, radca Dworu 
dr. Leonard Piętak, Włodzimierz Niezabitowski, 
Stanisław Niezabitowski, Stanisław Brykczyński, 
dr. Eranciszek Hoszard, Zdzisław Skrzyński, Ar- 
tur Cielecki, Franciszek Rozwadowski, Feliks 
Sozański, Stanisław Dąmbski, Mieczysław Ur- 
bański, dr. Jan Hupka, dr. Franciszek Paszkow- 
ski, prof. Aleksander Barwiński, dr. Władysław 
Dulęba, Teofil Merunowicz, dr. Stanisław Ja- 
bloński, dr. Bernard Goldmann, dr. Filip Frucht- 
mann, dr. Wilhelm Binder, Modest Karatnicki, 
dr. Leon Jakliński, 


— aut. U JE. Pana Marszałka krajo- 
wego i hr. Cecylii Badeniowej odbył się wczoraj 
wieczorem świetny raut, na którym zachwycano 
się powszechnie spiewem p. Aleksandra Myszugi. 
Zmakomity artysta w szeregu innych produkcyj, 
odspiewał jedną z pieśni do słów Heinego („Na 
skrzydłach pieśni natchnionej“) kompozycyi Pana 
Namiestnika Leona hr. Pinińskiego. 

Pieśń tę a zarazem inne pieśni tegoż do- 
stojnego kompozytora, do słów Mickiewicza, 
usłyszeć będzie miała sposobność szersza publi- 
czność w wykonaniu p. Myszugi, w teatrze na 
koncercie, który ma się odbyć w przyszły ponie- 
działek 20 b. m. na dochód funduszu budowy 
pomnika A. Miekiewicza we Lwowie. 


— Wiosna zdaje się już na dobre wpro- 
wadzać unas swe panowanie. Wczoraj mieliśmy 
piękny dzień wiosenny, dziś jeszcze piękniejszy 
i cieplejszy, gdyż temperatura w południe wy- 
nosiła 18° 0. Na ulicach pojawili się przekupnie 
ze świeżymi fiołkami, 


— Posiedzenie Rady miejskiej od- 
będzie się we wtorek 14 b. m. o godzinie 6 wie- 
czorem W sali ratuszowej. Na porządku dzien- 
nym: Sprawa rozdania robót przy wodociągach. 


— Na loteryę fantową na pokrycie 
kosztów restauracyi kościoła polskiego w Wie- 
dniu nadesłałi fanty : JE. ks. Eustachy Sangu- 
szko bardzo piękną makatę buczacką srebrem 
tkaną, półtora metra szerokości, trzy metry dłu- 
gości; bar. Mikołaj Konopka z Krakowa broszkę 
srebrną i kulczyki czarno emaliowane z pereł- 
kami. 


— W koncercie który dzisiaj wieczorem 
odbędzie się w Domu narodnym na dochód Bi- 
blioteki słuchaczów prawa, weźmie udział pan 
Władysław Woleński, artysta dramatyczny, a nie 
p. Chmieliński, jak przez pomyłkę podano. 


— Z Koła literacko-artystycznego. 
W sobotę, dnia 18 b. m. o godzinie 8 wieczo- 
rem odbędzie się w „Kole“ odczyt p. Kazimie- 
rza Wróblewskiego p. t.: „Kartka z dziejów 
twórczości Kornela Ujejskiego“. 


— Dziennika urzędowego c. k. Rady 
szkolnej Krajowej w Galicyi w zakresie szkół 
ludowych, redagowanego w e. k. Radzie szkol- 
nej krajowej numer 7, wydany dnia 10 marca 
1899 r., zawiera: Okólnik c. k. Rady szkolnej 
z dnia 16 lutego b. r. do e. k. Rad szkolnych 
okręgowych i zarządów szkół w sprawie prze- 
dłożenia wykazów frekwencyi; Rozporządzenie 
c. k. Rady szkolnej krajowej z dnia 18 lutego 
b. r. do c. k. Rad szkolnych okręgowych w 
sprawie stosunków służbowych nauczycieli tym- 
czasowych i nauczycieli pomocniczych przy pu- 
blicznych szkołach łudowych; Wiadomości oso- 
biste; Budowa szkół; Konkursa; Ogłoszenie li- 
cytacyi. 


— W Czytelni katolickiej. We wto- 
rek 14 b. m. z powodu rekolekcyj ks. kanonika 
Teodorowicza w katedrze ormiańskiej, pogadanki 
tygodniowej nie będzie. 


— Towarzystwo przyrodników im. 
Kopernika odbędzie posiedzenie we wtorek, dnia 
14 b. m. o godzinie 6 wieczorem w sali Insty- 
tutu chemicznego (ul. Długosza). Porządek dzien- 
ny: 1. Dr. Nussbaum: „O narządzie słucho- 
wym u ryb"; 2. dyr. Władysław Tyniecki: 
„O wpływie lasów na źródła”; 3. drobne wia- 
domości naukowe. 


— Pogrzeb dr. Stanisława Krzyżanow- 
skiego, którego śmierć tragiczna wywarła w 
mieście naszem niezwykle wstrząsające wraże- 
nie, odbył się wczoraj po południu przy udziale 
tysięcznych tłumów publiczności. Zwłoki, które 
na miejsce wiecznego spoczynku eksportował 
ks. Chęciński, złożono na cmentarzu Łyczakow- 
skim w grobowsu familijnym, w którym spo- 
czywa matka ś. p. z Targowskich 1? v. Krzy- 
żanowska, 29 v, Kalicińska i zwłoki młodszego 
brata ś. p. Stanisława. 

W orszaku pogrzebowym za trumną obok 
brata zmarłego, jednej z jego córeczek, tudzież 
bliższych krewnych, postępowali dalej JE. Mar- 
szałek krajowy Stanisław hr. Badeni, JE. Ka- 
zimierz hr. Badeni, JE. dr. Tcehorznicki, liczne 
grono posłów sejmowych, naczełnicy i urzędni- 
cy tutejszych instytucyj finansowych, reprezen- 
tanci świata prawniczego, w ogóle najszersze 
sfery inteligeneyi. W grobowcu złożono mnóstwo 
wieńców, ofiarowanych przez przyjaciół i zna- 
jomych nieszczęśliwego zmarłego. 


— Towarzystwo zawodowych ogro- 
dników. Wczoraj zjechało się do Lwowa około 
100 zawodowych ogrodników z różnych stron 
kraju, ażeby urzeczywistnić podjętą jeszcze w 
czasie wystawy krajowej z roku 1894 myśl za- 
łożenia „Towarzystwa zawodowych ogrodników“. 

Po nabożeństwie, odbytem w kościele św. 
Mikołaja — zebrali się uczestnicy zjazdu w sali 
muzeum botanicznego na Uniwersytecie. Prze- 
dewszystkiem dokonano wyborów do wydziału. 
Prezesem został p. Kazimierz Piątkowski — se- 
nior ogrodników lwowskich — zastępcą jego 
inspeklor p. Arnold Róbring, sekretarzem Adam 
Blażek. W skład wydziału weszli: pp. Antoni 
Klimowicz, Wilhelm Stark, Tomasz Kaczyński i 
Mikołaj Woliński ze Lwowa, oraz pp. Willelm 
Gold, Antoni Koziarski, Wojciech Maciarzek i 
Emil Mentzel z prowincji. 


Na zastępców powołano z lwowskich o- 
grodników pp. Teodora Klimowicza, Stanisława 
Piątkowskiego i Karola Starka. 

W skład komisyi kontrolującej weszli pa- 
nowie : Fr. Klimowicz ze Lwowa, Misiurowicz 
ze Stanisławowa i Robinson, nauczyciel szkoły 
ogrodnictwa z Drobowyża. 


Towarzystwo zamierza również zachęcać 
do pracy na poln ogrodnictwa, w tym też kie- 
runku zawiera wskazówkę dla specyalnej komi- 
syi, mającej się zająć nagradzaniem pilnych po- 
inocników ogrodniczych. Do komisyi tej weszli 
ze Lwowa panowie, Błazek i Rohring, Chott 
z Rozdołu, Golda z Krasiczyna i Mentzel z 
Dublan. 

Na zjeździe wczorajszym powzięto również 
uchwałę co do mającej się urządzić w bieżącym 
szcze roku wystawy rozmaitych odmian „Chry- 
santhemów*" (,Złocieni*). 

Komitet wystawowy składać się będzie z 
panów: Kaczyńskiego, Klimowicza, Piątkowskie- 
go Kazimierza i Stanisława, Róhringa, Starka 
i Wolińskiego — ze Lwowa, — dalej zaś z 
panów : Chotta z Rozdołu, Golda z Krasiczyna, 
Koziarskiego z Medyki, Maciaszka z Tarnowa, 
Mentzla z Dublan, Kwiecińskiego z Chorostko- 
wa, Robinsona z Drohowyża, Stachowskiego z 
Pacykowa, Nowaka z Tarnowa i Wierzbickiego 
z Krzeszowic. 

Do najważniejszych spraw poruszonych na 
zjeździe — należy myśl urządzenią naukowych 
kursów dla pomocników ogrodniczych, jak ró- 
wnież myśl założenia biura pracy w celu po- 
średniczenia pomiędzy pracodawcami a pracują- 
cymi. 

Biuro to weszło odrazu w życie, a zgło- 
szenia przyjmuje sekretarz Towarzystwa p. Bła- 
żek, zamieszkały przy ul. Długosza l. 4. 

Z wniosków podnieść należy wniosek p. 
Robinsona, ażeby Towarzystwo zajęło się zało- 
żeniem spółki owocowej, któraby się zajęła uła- 
twieniem producentom sprzedaży owoców, oraz, 
ażeby Wydział krajowy, w celu lepszego wy- 
kształcenia zawodowych ogrodników, stworzył 
instytucyę wędrownych nauczycieli ogrodnictwa, 
oraz, ażeby konsystorze poparły sprawę sadze- 
nia po wsiach drzew owocowych. 

W myśł uchwały, powziętej na wiecu, 
Towarzystwo ma rozszerzać swoją działalność 
przez zakładanie lij na prowinejgi, do czego 
zostali obrani na wiecu specyalni delegaci. 


— Walne zgromadzenie „Czytelni i 
Wzajemnej pomocy“ robotników i służby c. K. 
kolei państwowych we Lwowie, odbędzie się w 
sobotę, dnia 25 b. m. o godzinie 8 po południu 
w lokalu Stowarzyszenia przy ulicy Grodeckiej 
(dawniej gmach e. k. Dyrekeyi kolei czernio- 
wieckiej. 

— Walne zgromadzenie Stowarzysze- 
nia wzaj. pomocy dyetaryuszów i urzędników 
we Lwowie odbędzie się we wtorek, dnia 25 
b. m., ewentualnie w razie braku kompletu dnia 
26 b. m. we środę o godzinie 5 po południu 
w sali rozpraw ce. k. sądu krajowego. 


— Rekolekcye. Przypominamy, że re- 
kołekcye dla panów pod kierunkiem ks. kan. 
Teodorowicza rozpoczynają się dziś wieczorem e 
godz. 7 w katedrze ormiańskiej i zakończone 
zostaną w sobotę o 8 Mszą św. z komunią ge- 
neralną iprzemową JE. ks. Arcybiskupa Isako- 
wieza. 


— Zmarli w ostatnich dniach : We Lwo- 
wie, Teresa Ehrlich, wdowa po urzędniku, w 
90 roku życia; 


Emilia Solarikówna, córka lekarza, w 54 
roku życia; 

Albertyna z Laudenbachów 1 voto Aren- 
dowa, 2 voto Applowa, żona star. inżyniera kolei 
serbskiej w Belgradzie, w 65 roku życia; 

Małgorzata Naganowska, w 78 roku życia; 

Franciszek Jan Seweryn Groński, urzędnik 
Zakładu ubezpieczenia robotników ed wypadków 
dla Galicyi i Bukowiny, w 25 roku życia. 

W Dobromilu, Malwina Kościńska, 
inspektora szkolnego. 

W Samborze, Henryka Innocenta z Olszew- 
skich Demińska, w 68 roku życia. 

W Brodach, Gustaw Elsner, 
pocztowy, w 74 roku życia. 

W Warszawie, Marya z Kosseckich Jano- 
wa Czarnocka, obywatelka ziemska gubernii miń- 
skiej, urodzona dnia 28 lipca 1844. 

W Krakowie, Katarzyna z Szołayskich z 
Chyszowa Romerowa, b. właścicielka dóbr, prze- 
żywszy lat 68. 

W Ojcowie, Stanisław Hiszpański, znany 
majster szewski i obywatel m. Warszawy. Była 
to postać nadzwyczaj popularna w Warszawie. 
Nieboszezyk był człowiekiem wykształconym, 
zajmował się gorliwie sprawami swego cechu i 
nosił z dumą miano „szewca*, zabierał często 
głos w sprawach tyczących się rozwoju rękodzieł 
i uspołecznienia rzemieślników, aby swojem do- 
świadczeniem i poglądami podzielić się z innymi. 
Zmarły ogłosił drukiem „Gawędy starego szewca“. 
Działalność š. p. Hiszpańskiego była bardzo po- 
żyteczną, a chociaż zarzucano jej pewną poryw- 
czość i krewkość, to jednak miała ona zawsze 
na celu dobro ogółu. 

W Niżynach, Roman Rydel, właściciel 
dóbr ziemskich, urodzony w Strzeleach wielkich 
w r. 1885. 


== Nlepożądana wizyta z przeszko- 
dami. W sobotę wieczorem zauważono w domu 
pod l. 9 przy ul. Pańskiej kręcącego się pewnego 
artylerzystę lub pseudo-kanoniera koło zamknię- 
tego pomieszkania p. R. Jak się potem pokazało, 
próbował on wyważyć drzwi, przyczem nadwe- 
rężył tylko zawias, a prawdopodobnie głową 
wydusił szybę w oknie do kuchni, ale spłoszony 
przez kogoś ulotnił się, zostawiwszy tylko swoją 
czapkę w kuchni, zamiast biletu wizytowego. 


żona 


em. oficyał 


= Złożono w policyi zakwestyonowany 
pierścionek złoty, wysadzany rautami; — paczkę 
z 4 fiaszkami wody mineralnej: — pęk kluezy- 
ków znalezionych na ul. Krakowskiej. 


= Samobójstwo. W sobotę po południu 
dozorca na Górze zamkowej, Chyrowski, oczy- 
szczając drzewa, zauważył na brzozie na pół- 
nocno-wschodnim stoku góry wiszące zwłoki 
młodego człowieka. Zawiadomione organa władzy 
skonstatowały, że zaszedł ta wypadek samobój- 
stwa i to na kilkanaście godzin przed jego od- 
kryciem. Samobójcą był subjekt sklepowy Juda 
Rachmiel Schapira, syn Simchy, lat 19 liczący, 
którego zwłoki odstawiono do kostnicy miejskiej. 
Powód targnięcia się na życie niewiadomy. 


== Agenci policyjni przytrzymali noto- 
wanego złodzieja Jana Kuliska vel Irzycę, przy 
którym znaleziono etui z 2 łańcuszkami złotymi, 
broszkę emaliowans, 2 pierścionki, jeden z lite- 
rami K. T. 1898, kartkę Banku ormiańskiego 
na zastawione tam korale i złote przedmioty, 
oraz etui z brzytwą „Mignon“, którą Kulisek 
naiwnie oznaczył jako „zabawkę dziecinną". 


== Straż nocna w Hołosku przytrzy- 
mała Michała Leszyckiego, umykającego ze Lwo- 


wa ze skradzionym koniem i wozem, — tutaj 
zaś skonstatowano, że konia skradł Leszycki 
Tennenbaumowi przy ulicy Źródlanej, — zaś 


drugi sprawca Stefan Kuźma, który zdołał umknąć, 
skradł wóz z domu nr. 42 ul. Słoneczna. 


= Zakwestyonowano u pewnego stróża 
przy ul. Sobieskiego większą ilość męskiej i dam- 
skiej bielizny z różnymi znakami, zarękawek z 
krymskich baranków, palto damskie, kożuszek 
biały, kilka szalików i staników. 


sm Zgubiono srebrny zegarek damski 
remontoir ze złotym łańcuszkiem. 


— Wypadek na kolei. Dyrekcya kolei 
państwowych w Stanisławowie donosi za po- 
średnictwem filii e. k. Biura korespondencyjnego, 
że przy szybowaniu pociągu towarowego nr. 1287 
na stacyi Krechowice nastąpiło wczoraj zderze- 
nie dwóch maszyn, z których jedna wykoleiła 
się trzema kołami, zastawiając wjazd i wy- 
jazd pociągów na stacyi. Z personalu nikt nie 
doznał żadnego szwanku. Ruch pociągów osobo- 
wych odbywał się wczoraj przez przesiadanie 
podróżnych. Przeszkoda ruchu została usunięta. 
wczoraj jeszcze. 


(2) W stanisławowskim oddziale To- 
warzystwa politechnicznego wybrani zostali na 
rok bieżący: Inspektor e. k. kolei państwowych 
p. Benedykt Siebauer prezesem, inżynier cyw. 
p. Józef Jaegerman, jego zastępcą, starszy inży- 
nier Feliks Blauth, sekretarzem; zaś w skład 
wydziału weszli starsi inżynierowie pp.: Józef 
Ozyżnowski, Włodzimierz Krupka i Jurczyński ; 
pp. inżynierowie: Roman Chlebowski i Aleksan- 
der Wierzbicki, architekt p. Jan Kudelski i bu- 
downiczy miejski p. Adam Lewicki. 


— W Muszynie spłonęło w piątek ubie- 
gly 37 domów i zabudowań gospodarskich. 


Notatki lieracko-artystczne 


NAIAN 


(m. r.) „Na cel dobroczynny“ — to 
farsa pełna ruchu i humoru, doskonale nadająca 
się do przedstawień amatorskich. Wymaga ona 
wprawdzie szybkiego tempa, dobrze wyćwiezonych 
ansamblów, pewnej rutyny scenicznej, ale sta- 
ranny reżyser w połączeniu z wrodzonym często- 
kroć talentem amatorów i amatorek podoła 
choćby trudniejszemu nieco zadaniu. Najlepszy 
przykład tego mieliśmy wczoraj w sali „Sokoła“, 
gdzie grono amatorów do szalonego śmiechu 
pobudzało bardzo licznie zgromadzonych widzów. 
Farsę znanej spółki Schónthana i Kadelburga 
odegrali artyści bardzo składnie; całość nie chro- 
mała bynajmniej, dłuższych pauz i przerw nie 
zauważyłem, sufler nie potrzebował interwenio- 
wać zbyt często i głośno, co wszystko razem 
świadczy, że przygodna ta trupa nie gardziła 
częstemi próbami i wskazówkami p. Nowackiego, 
że niejednokrotnie już chyba grać razem musiała. 
Na pierwszy plan wysunęły się wprawdzie wez0- 
raj panie, z których dwie (młoda mężatka i eme- 
rytowana aktorka) odtworzyły swe role dosko- 
nale, ale i panom niewiele zarzutów uczynić 
wypadnie. Niekorzystne wrażenie czyniło tylko 
używanie na scenie nazwisk osób znanych w 
naszem mieście, był to pomysł niefortunny, mo- 
gący zrazić niejednego, a przecie i piękny cel 
przedstawienia i ofiarność występującego grona 
zasługiwały na to, by wczorajszy wieczór w 
„Sokole* przeszedł bez najmniejszego dysonansu. 


P.Jan Styka wygłosił w sobotę w Kole 
literacko - artystycznem odezyt o zapatrywaniach 
Tołstoja na współczesny kierunek w sztuce. Te- 
mat to nader zajmujący i ciekawy, czego dowo- 
dem był liezny bardzo zastęp słuchaczów i słu- 
chaczek, zgromadzonych w salonach Koła. 

Znając już choćby w najogólniejszych za- 
rysach indywidualność znakomitego starca z Ja- 
snej Polanki, łatwo przypuścić, że nujnowszej 
sztuce on nie hołduje, bo hołdować w żaden 
sposób mie może. Żałuję tylko — powiedział 
Tołstoj do odwiedzającego go Francuza, Andrzeja 
Bonnier — że to ja właśnie o sztuce pisać mu- 
szę, bo utarło się wśród ludzi mniemanie, że to 
napewne będą poglądy parodoksalne i obawiam 
się, by te przesądy nie zaszkodziły niezaprze- 
czonym prawdom, które się mieszczą w mojem 
dziele. Sztuka weszła na złe tory i z dniem ka- 
żdym oddala się bardziej od właściwej drogi. 
We Francyi uległa ona zepsuciu, a ponieważ 
Francya kroczy zawsze na czele innych naro- 
dów, trzeba zatem jak najprędzej temu złemu 
przeciwdziałac. Wynaleziono teoryę błędną, że 
sztuka tylko sobie sama służy: sztuka dla sztuki! 
Odrzucono wszystkie cele i dla kilku wybranych 
tylko i wtajemniczonych pielęgnuje się te źródła 
rozkoszy kosztem ogółu, nie będącego w stanie 
zrozumieć tych nowych kierunków, wobec któ- 
rych w końcu i sami twórcy staną, jak wobce 
nierozwiązalnej zagadki. 

Sztuka — zdaniem Tołstoja — musi być 
ludową, albo nie ma prawa egzystencji; niechaj 
ona przestanie być raz igraszką dla przeżytych 
światowców, a zacznie na nowo służyć ogólno- 
ladzkim celom. Tołstoj nie żąda, żeby sztuka 
była wyłącznie czynnikiem umoralniającym, ale 
niech ona lud interesuje, a w takim razie i całą 
ludzkość interesować będzie. Nastąpi to jednak 
wtedy, kiedy sztuka będzie szczerą, gdy będzie 
wyrażać coś głębokiego, ogólnie ludzkiego. 

Jaką będzie sztuka przyszłości? Pytaniem 
tem zajmowano się często i wiele. Z tego, co 
Tołstoj wypowiedział o sztuce, możnaby już so- 
bie stworzyć jej obraz, ale znakomity pisarz nas 
w tem wyręcza isam jej program stawia. Prze- 
dewszystkiem — mówi — trzeba wypędzić prze- 
kupniów ze świątyń, bo dopóki tego się nie 
uczyni, dopóty świątynia sztuki nie będzie świą- 
tynią. 

Sztuka przyszłości nie będzie przywilejem 
wyjątków, ale ogarnie wszystkich. Z ludu wyjdą 
artyści i będą tworzyć dzieła szczere, które nie 
będą przeładowane technicznemi sztuczkami, ale 
zwięźle i jasno wyrażać zaczną uczucia, wyply- 
wające z zewnętrznej potrzeby twórczości. Arty- 
sta nie będzie szukał zagmatwanych niejasnych 
zwrotów, tylko w prostocie wypowie, co wypo- 
wiedzieć zamierzał. Sztuka założy na ziemi pra- 
wdziwe królestwo Boże, spełniając najwyższy cel 
naszego żywota. 

Po odczycie, nagrodzonym oklaskami, 
czas dłuższy dyskutowano jeszcze w poszczegól- 
nych grupach, zastanawiając się nad marzy- 
cielskiemi częstokroć teoryami rossyjskiego pi- 
sarza. 


Z teatru. Jutro, we wtorek usłyszymy 
po raz pierwszy w tym sezonie wspaniałą operę 
„Aidę*, w znakomitej obsadzie, gdyż z udziałem 
pań: Teresy Arklowej, Miry Heller, oraz pp.: 
Aleksandra Myszugi, Juliana Jeromina i Józefa 
Szymańskiego. 


Repertoar teatru hr. Skarbka pod 
dyrekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera. 

Dziś, w poniedziałek przedstawienie popularne 
po cenach zniżonych, po raz 15-sty „Cyrano de 
Bergerac“, sztuka w 5 aktach Edmunda Ro- 
standa. Przekład Jana Kasprowicza. 


å 


We wtorek po raz pierwszy w tym se- 
zonie „Aida“, opcra w 5 aktach Verdiego. — 
Występ Teresy Arklowej, Miry Heller, Aleksan- 
dra Myszugi, Juliana Jeromina i Józefa Szy- 
mańskiego. 

We środę po raz trzeci „Mąż dwóch żon“, 
komedya w 3 aktach Leona Gandilotta. 

We czwartek po raz pierwszy w tym se- 
zonie „Pajace”, opera Leoncavalla i „Cavaleria 
rusticana“ z udziałem pań: Teresy Arklowej, 
Miry Heller, pp. Myszugi, Szymańskiego i Hoff- 
mana. 

Najbliższą nowością będzie słynna sztuka 
W. Sardou, z czasów rewolucyi francuskiej p. t. 
„Pamela“ z panią Stachowicz w roli tytuło- 
wej. 


Lwów, 13 marca. 


Wczoraj w niedzielę przed południem od- 
było się drugie pełne posiedzenie wiecu. Sprawę 
wymiaru podatku zarobkowego od dzierżawy 
prawa propinacyi referował p. Funkenstein 
z Kołomyi, który, imieniem stałej komisyi 
miast, postawił następujący wniosek : 

„Wiec delegatów 80 miast w Galicyi po- 
leca stałej komisyi wiecu, by poczyniła sto- 
sowne kroki o wydanie władzom skarbowym 
pouczenia, że dochód gmin, prawo propina- 
cyi posiadających, z czynszu za wydzierżąwie- 
nie tego prawa nie podlega podatkowi za- 
robkowemu według Il. działa ustawy o po- 
datkach osobistych. 

„Ewetualnie odniesie się komisya stała 
do Reprezentacyi krajowej i do Koła polskiego 
o poparcie tej sprawy u Rządu*. 

W dyskusyi zaznaczył dr. Fruchtmann, 
że najodpowiedniejszą drogą do uchylenia się 
od tak wymierzonego podatku — jest rekurs 
przez wszystkie instancye, aż do Trybunału 
administracyjnego. Wobec tego dobrzeby było, 
gdyby komisya wypracowała memoryal, nie- 
jako wzór rekursu, z któregoby wszystkie mia- 
sta korzystać mogły. 

Zabierali jeszcze głos dr. Nimhin ze Sta- 
nisławowa, p. Ozajkowski z Krosna, poczem 
uchwalono wniosek komisyi, wraz z uwagami 
dr. Fruchtmanna. 

Następnie referował p. Biechoński sprawę 
powiększenia liczby posłów z miast. Miasta 
według liczby ludności i siły podatkującej po- 
winny mieć zamiast dotychczasowej liczby 26 
przynajmniej 42. Większość sejmowa jedna- 
xowoż zajmuje stanowisko nieprzychylne i nie- 
godzi się nawet na powiększenia liczby po- 
slów z miast o 5, jak to proponuje Wydział 
krajowy. Komisya stała miast stawia następu- 
jący wniosek: 

„Wiec wyraża przekonanie, że uchwała 
Sejmu kraj. z 17 lutego 1898 i oparty na tej 
uchwale wniosek Wydzielu krajowego, przed- 
kładający zmianę ordynacyi wyborczej i sta- 
tutu krajowego — nie zaspokaja potrzeb i słu- 
sznych żądań miast, co do udziału ich w re- 
prezentacyi krajowej i poleca swej komisji, 
aby w porozumieniu z posłami miast starała 
się uzyskać powiększenie liczby posłów z miast 
w wyższej liczbie, aniżeli to wniosek Wydziału 
krajowego zaznacza. 

w dyskusyi dr. Jabłoński z Rze- 
szowa wyraził przekonanie, że lepiej jest uzy- 
skać coś niż nie, lepiej uzyskać powiększenie 
o 5 byleby to powiększenie już w obecnej ka- 
deneyi nastąpiło. 

P. Stern z Buczacza, sądzi, że poprze- 
stać na liczbie 5 nie można, należy domagać 
się przynajmniej nadto osobnego posła dla 
Zloczowa, a osobnego dla Brzeżan. 

Po dłuższej jeszcze dyskusyi jednogłośnie 
uchwalono wniosek komisyi, 

Z kolei dr. Dworski, jako referent 
uzasadniał wniosek w sprawie prestacyi na 
fundusz drogowy miejski. Nowa ustawa dro- 
gowa wyznacza 10 proc. dodatku do poda- 
tków na cele drogowe, z czego 4 proc. wel0- 
dzi do funduszu drogowego miejskiego, 6 proc. 
zaś do funduszu powiatowego. 

Fundusze miast doznają wskutek tego 
pewnego uszczuplenia, starać się więc należy, 
aby zmienić ustawę drogową w tym kierunku, 
iżby więeej jak 4 pre. wpływało do miej- 
skiego funduszu drogowego. Komisya stała 
chcąc poczynić odpowiednie kroki, celem zmiany 
ustawy drogowej, potrzebuje koniecznie szcze- 
gółowych dat statystycznych do dochodu fun- 
duszu drogowego miejskiego na podstawie da- 
wniejszej 1 teraźniejszej ustawy. Stała komisya 
WNOSI : 

„Wiee uchwali wezwanie do magistra- 
tów miast, aby komisyi stałej przedstawiały 
zestawienia dochodów funduszu drogowego 
miejskiego z lat dawniejszych i dochodów te- 
raźniejszych na podstawie preliminarza poda- 
tkowego na r. 1899“, 

W dyskusyi nad tą sprawą zabierali 
głos pp. Nartowski z Wadowice, Rogoyski z 
Tarnowa i dr. Jabłoński, poczem wniosek ko- 
misyi uchwalono bez zmiany. 

Dalej referował p. Wojciech Biechoń- 
ski z Gorlic sprawę uregulowania płae urzę- 
dników magistrackich, na podstawie petycyi 


urzędników, uchwalonej na zjeździe w listopa- 
dzie z. r. Stała komisya miast odnosi się do 
tej sprawy z wielką sympatya, a wybrana na 
onegdajszem posiedzeniu komisya ściślejsza 
stawia następujące rezolucye : 

1. Wiec burmistrzów uznaje petycyę u- 
rzędników magistrackich 80 miast, o ile ona 
odnosi się do polepszenia bytu tychże urzę- 
dników i ich rodzin, za uzasadnioną i godną 
poparcia jak najgorętszego. 

2. Wiec wyraża przekonanie, że żądania 
powyższą petycyą objęte w drodze ustawo- 
dawstwa krajowego załatwione być nie mogą, 
bez nadwerężenia praw i atrybucyi Rad miej- 
skich, które ustawą mają zastrzeżone niepo- 
dzielne prawo ustanawiania i oznaczania płac 
dla funkcyonaryuszów magistratów. 

8. Wiec poleca stałej komisyi 80 miast, 
aby opracowała pragmatykę służbową dla u- 
rzędników i statut emerytalny z oznaczeniem, 
a) minimalnej płacy dla funkcyonatyuszy, b) 
obowiązkowej emerytury, jaką pobierać ma 
każdy fankcyonaryusz oraz wdowa po nim po- 
została. 

4. Wiec zaleca magistratom, aby stara- 
ły się w najkrótszym czasie o podwyższenie 
płac tam, gdzie one nie są wystarczające i 
odpowiednie, za pomocą bądź to dodatków dro- 
żyźnianych, bądź wymiarem t. z. pięcioleci. 

Nad temi rezolucyami wywiązała się ob- 
szerna dyskusya. 

P. Paar z Jaworowa, żądał, aby jako 
uzupełnienie do powyższych rezolucyj przyjąć 
za minimalną zasadę płac urzędników, płace 
jakie pobierają urzędnicy IX. klasy rangi. 

P. Nartowski z Wadowic wyrazi! ży- 
czenie, ażeby stała komisya miast zajęła się 
także przy tej sposobności uregulowaniem po- 
borów służby miejskiej. 

Dr. Fruchtmann natomiast wyraża 
potrzebę ogólnego statutu emerytalnego dla 
urzędników magistratów 30 miast. 

Zabierali nadto głos pp. Ozaiński z Gród- 
ka, dr. Binder z Białej i dr. Ochrymowiez z 
Drohobycza, poczem uchwalono jednogłośnie 
rezolucye, proponowane przez ściślejszą komi- 
syę z wraz poprawką p. Nartowskiego, odnośnie 
do służby miejskiej. 

Po uchwaleniu, że na fundusz admini- 
stracyjny do dyspozycyi stałej komisyi 30 
miast, mają poszczególne miasta składać pe- 
wne kwoty i po uchwaleniu miejsca przyszle- 
go zjazdu, który odbędzie się w roku przy- 
szłym w Przemyślu, przystąpiono do wyboru 
komisyi stałej. 

Prezesem wybrany został dr. Aleksan- 
der Dworski z Przemyśla, wiceprezesem p. 
Wojciech Biechoński z Gorlic, sekretarzem dr. 
Nimhin ze Stanisławowa. Jako członkowie ko- 
misyt wybrani zostali pp. dr. Fruchtmann ze 
Stryja, dr. Jabłoński z Rzeszowa, p. Rogoyski 
z Tarnowa, dr. Jahl z Jarosławia. 

Obrady o godzinie pół do 3 po południu 
zakończyły się. 


mnr. 


GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


Stopa procentowa. Kwestya stopy pro- 
centowej ma przyjść pod dyskusyę ponownie 
na zapowiedzianem na czwartek dnia 16 b. m. 
posiedzeniu Rady generalnej Banku austro- 
węgierskiego. 


Wiedeń, 13 marca. Spirytus 18:10 do 
18:30. Tendencya —. Nafta galicyjska bez 
zmiany. Cukier surowy 13'125 do 134175. 


Wiedeń, 18 marca. Targ zbożowy 
Pszenica na wiosne 974—975, na maj, 
czerwiec 9-86 do 9:37, żyto na wiosne 5'10 do 
812, kukurudza na maj, czer., 482 do 4-83, 
owies na wiosnę 6:00—6*01, owies na maj i 
czerwiec 6-04 — 6:05, rzepak na sierpień i 
wrzesień 12:20 do 12:80, olej rzepakowy 32 
do 38. 

Tendencfa : słaba. Pogoda piękna. 


Budapeszt, 13 marca. Targ zbożowy. 
Pszenica na marzec 10:51 —1052, na kwiecień 
9'81—Y%82, na maj 955—960 na paździer- 
nik 8:54—8:55, żytona marzec 801—802, 
kukurudza na maj 4:55—4'56, owies na ma- 
rzec 5776 — 578, rzepak na sierpień 12:10 — 
12:20. Popyt na pszenicę: słaby. Tendencya 
słaba. Pogoda : pochmurno. 


Sejm 


(12 posiedzenie 4 sesyt, VII peryodu). 
Lwów, dnia 13 marca. 


JE. Marszałek krajowy Stanisław hr. Ba- 
deni zagaja posiedzenie o godzinie 10 minut 
25 przed południem. 

Izba w licznym komplecie. 

Na posiedzenie przybył Najprzew. ksią- 
żę biskup krakowski ks. Puzyna. 

Posłowi Romerowi udziela Izba urlopu 
z powodu ciężkiej słabości jego żony do koń- 
ca sesyi, a p. Klemensowi hr. Dzieduszyckie- 
mu z powodu słabości na dwa tygodnie, 


Liczba wniesionych dotychezas petycyj 
wynosi 1006. 

Pos. Okuniewski poparł petycyę gmi- 
ny Jaworów, w pow. kossowskim, o bndowę 
drogi z Wyżnicy do Czerniowiec. 

Pos. Styła zaleca uwzględnieniu komi- 
syi przemysłowej petycyę tkaczy w gminie 
Andrychowa. 

Pos. Zoll popiera petycyę m. Krakowa 
o zezwolenie spłacenia w 15 rocznych ratach 
zaległości niedopłaconej za czas od 1895 do 
1898 r. 12 pre. prestacyj na płace nauczy- 
cieli szkól ludowych krakowskich. Odesłano 
do komisyi budżetowej. 

Przed przystąpieniem do porządku dzien- 
nego odpowiedział p. Komisarz rządowy radca 
Dworu hr. Łoś na kilka interpelacyj, — a 
mianowicie : 

I. Na interpelacyę wniesioną na posie- 
dzeniu wys. Sejmu z dnia 30 grudnia 1898 
przez panów posłów Wójcika i tow. w spra- 
wie szkód, zrządzanych na manewrach i ćwi- 
czeniach wojskowych mam zaszczyt odpowie- 
dzieć co następuje: 

Sposób postępowania przy sprawdzaniu, 
oszacowaniu i przyznaniu wynagrodzeń szkód 
zrządzonych podczas manewrów i ćwiczeń 
wojskowych jest dokładnie unormowany w 
przepisach wykonawczych z dnia 27 lipca 
1895 dz. p. p. nr. 119 do $. 56 noweli do 
ustawy kwaterunkowej z dnia 25 czerwca 
1895 dz. p. p. nr. 100. 

Według tych przepisów należy o wyna- 
grodzenie szkody i ubytku plonów ile możno- 
ści ugodzić się drogą polubowną, a do 
zawarcia takiej ugody powołane są 

a) albo sam ten oddział wojska, który 
szkodę zrządził, lub też organa wojskowe u- 
myślnie w tym celu przez c. i k. komendę 
korpuśną na miejsce wysłane, które ile mo- 
żności, Winny użyć pośrednietwa przełożonego 
gminy i dwóch poufnych doradeów gminy. 

Tym rokowaniom ugodowym mają słu- 
żyć za podstawę zgłoszone i przez zwierzchność 
gmin, według przepisanego formularza zesta- 
wione wykazy szkód, w których (rubryka 8) 
ma być umieszczone wyszczególnienie i oce- 
nienie całej szkody, według podania strony, 
lub orzeczenia doradców poufnych gminy. 

Rokowania ugodowe między stronami in- 
teresowanemi t. j. poszkodowanymi i zastęp- 
cami wojska, odbywają się bez interweneji 
władzy politycznej, która zatem w tem sta- 
dyum sprawy nie może wywierać żadnego 
wpływu na zaspokojenie zgłoszonych pre- 
tensyj. 

Z natury rzeczy wypływa także, że wy- 
kazane cyfry, co do wysokości zrządzonej szko- 
dy, polegające na podaniu strony poszkodowa- 
nej, lub na orzeczeniu doradców gminnych, 
nie mogą przy rokowaniach ugodowych mieć 
waloru decydującego, lecz raczej służyć mają 
stronom tylko za informacyę, że zatem przez 
zastępeę skarbu wojskowego mogą być według 
własnego uznania odpowiednio zniżone, zaś 
poszkodowanym wolno, albo przyjąć oferowa- 
ne im zniżone odszkodowanie, albo żądać 
sprawdzenia szkód i oznaczenia wysokości od- 
szkodowania w drodze urzędowej przez staro- 
stwo. 

Gdy panowie interpelanci, podnosząc, że 
nawet przez taksatorów oszacowane szkody, 
nie bywają uwzględniane i z tego wyprowadzając 
wniosek, że c. k. starostwa nie występują na- 
leżycie w, obronie pokrzywdzonych, prawdopo- 
dobnie mieli na mysli, wyłuszezone powyżej 
pierwsze stadyum przepisanego postępowania, 
przeto zarzuty, zawarte w interpelacyi, wobec 
naprowadzonych wyżej wywodów nie mają u- 
zasadnienia. 

b) Dopiero wtedy, jeżeli na wskazane 
pod a) sposoby ugoda nie przyjdzie do skutku, 
zarządzić ma starostwo dochodzenia z urzę- 
du, celem sprawdzenia szkód i oznaczenia wy- 
sokości wynagrodzenia, zwołując w tym celu 
komisyę mieszaną z przybraniem ta- 
ksatorów przysięgłych, którzy jednak 
wedlug powołanych przepisów wykonawczych 
mają być wybrani nie z tych gmin, w któ- 
rych szkody polne zostały wyrządzone. 

Przy komisy mieszanej, przy której z 
uwzględnieniem roszezeń i wniosków intereso- 
wanych, istotny stan rzeczy na podstawie o- 
ględzin na miejscu i orzeczenia przybranych 
zaprzysięgłych znawców wszechstronnie bywa 
zbadany, usiłuje delegowany urzędnik staro- 
stwa jeszeze raz doprowadzić do dobrowolnej 
ugody między interesowanymi, a jeżeli ugoda 
nie przyjdzie do skutku, przedkłada cały akt 
dochodzenia e. k. starostwu do orzeczenia w 
przepisanym toku instancyi. Orzeczenia te wy- 
dają starostwa na podstawie wyniku docho- 
dzeń i trzymając się ściśle aktu oszacowania 
szkody przez zaprzysięgłych taksatorów. 

Zaznaczam, że z licznych spraw rekur- 
sowych Namiestnictwo powzięło, że nie było 
żadnego wypadku, w którym starostwo było- 
by przyznało poszkodowanemu niższe wyna- 
grodzenie szkody, jak odszkodowanie przez 
taksatorów oznaczone, i że wywody rekursów 
zwykle tylko są skierowane przeciw orzecze- 
niom taksatorów ; takie rekursy jednak, jeżeli 
tylko należycie przestrzegane były wszystkie 
prawnie przepisane formalności, eo do prze- 
prowadzenia aktu oszacowania, nie nadają się 
do uwzględnienia. 


Na koniec zaznaczam jeszcze, że obowią- 
zująca ustawa i przepisy prawne dają zupełnie 
dostateczną rękojmię, aby skutecznie zapobiedz 
wszelkiemu pokrzywdzeniu rolników przez ćwi- 
czenia wojskowe poszkodowanym, i że e. k. 
Namiestnietwo przy każdej nadarzającej się 
sposobności a mianowicie przed rozpoczęciem 
większych manewrów i ćwiczeń wojska, doty- 
ezącym starostwom, w których obrębie te ma- 
newry i ćwiezenia są projektowane, przypomi- 
na jak najściślejsze przestrzeganie wzmianko- 
wanych przepisów. 

II. Odpowiadając na interpelacyę pp. po- 
słów Kramarczyka 1 towarzyszy z d. 80 lu- 
tego 1899 w sprawie zażalenia gminy Szezyrk 
i kilku innych gmin okolicznych, przeciw za- 
rządowi lasów dworskich co do nieuzasadnio- 
nych trudności stawianych włościanom tych 
gmin w wykonywaniu prawa poboru zbiórki 
na opał z tamtejszych lasów dworskich, za- 
znaczam, że rzeczone prawo służebności zo- 
stało uregulowane ugodą między stronami za- 
wartą, która prawomocnem orzeczeniem e. k. 
krajowej komisyi serwitutowej z 20 września 
1860 1. 2729 została zatwierdzoną. Ugoda ta 
przepisuje także dokładnie sposób wykonywa- 
nia tej służebności. 

Rozstrzyganie zaś sporów i wątpliwości, 
jakieby w tej mierze między stronami powstały, 
i w ogóle egzekucya prawomocnej ugody re- 
gulacyjnej służy w myśl istniejących przepi- 
sów władzom politycznym. 

Skoro więc zarząd lasów służebnych, 
jak twierdzą uprawnieni włościanie, nie za- 
stosowuje się do warunków ugody regulacyj- 
nej, i stawia uprawnionym nieuzasadnione 
przeszkody w wykonywaniu ich praw serwi- 
tutowych, lub też w ogóle naraża te prawa 
przez wycinanie drzewostanów bukowych, a 
zasadzanie młodych kultur drzewostanami 
szpilkowymi nie dającymi w przyszłości upra- 
wnionym należących się im pożytków, wolno 
uprawnionym wnieść w tej mierze skargę do 
e. k. starostwa, jako właściwej władzy poli- 
tycznej pierwszej instancyi. Obowiązkiem zaś 
c. k. starostwa będzie przez odpowiednie do- 
chodzenie zbadać właściwy stan rzeczy, i wy- 
dać w tym względzie stosowne zarządzenia, 
celem ochrony i zabezpieczenia praw słu- 
żebnych uprawnionych włościan po myśli 
przepisów ustawy lasowej i postanowień ugody 
regulacyjnej. 

Co do poruszonej zaś kwestyi ewentua|- 
nego odstąpienia uprawnionym pewnej prze- 
strzeni gruntów na własność w zaman za 
dotychczasowe prawa służebności zwracam 
uwagę, że wykupna uregulowanych praw słu- 
żebnych odpowiednim ekwiwalentem nastąpić 
może wedle obowiązujących okecnie przepisów 
prawnych jedynie za obopólnem porozumie- 
niem się stron. Rzeczą więc będzie uprawnio- 
nych włościan wejść w tej mierze w rokowa- 
nia z właścicielką słażebnych lasów dworskich. 
Jeśli zaś strony w głównych punktach, a 
przynajmniej co do miejsca i przestrzeni ekwi- 
walentn dojdą do porozumienia się, mogą 
wnieść w tej mierze podanie do c. k. Na- 
miestnictwa, z prośbę o zesłanie komisyi ce- 
lem spisania ugody, i o następne zatwierdze- 
nie tej ugody. 

III. Na interpelacyę, wniesioną na po- 
siedzeniu z dnia 23 lutego b. r. przez pp. po- 
słów Artura Cieleckiego i towarzyszy, w spra- 
wie tępienia kanianki i szkodliwych ostów, 
mam zaszczyt odpowiedzieć co następuje : 

Już kilkakrotnie c. k. Rząd polecał po- 
litycznym władzom powiatowym, ażeby nie 
tylko same ściśle przestrzegały przepisów u- 
stawy z 17 lutego 1885 dz. u. k. nr. 41, tu- 
dzież rozporządzenia wykonawczego z 20 sier- 
pnia 1885 dz. u. k. nr. 42 w sprawie tępie- 
nia ostów i kanianki, ale także czuwały nad 
tem, by naczelnicy gmin, względnie przeło- 
żeni obszarów dworskich spełniali należycie 
obowiązki, jakie na nieh te przepisy prawne 
wkładają. 

Dla utrzymania ewidencyi, o ile te prze- 
pisy bywają wykonywane, polecono też staro- 
stom okólmikiem z 27 lutego 1889 1. 61.444/888, 
aby przedkladały z końcem każdego roku 
sprawozdania wykazujące : : 

1. ile doniesień o przekroczeniach tej 
ustawy wpłynęło i od kogo pochodzą; 

2 czy, ile razy i gdzie tępienie ostów 
i kanianki na koszt opieszałego zarządzono; 

8. czy i ile grzywien z powodu niewy- 
konywania tej ustawy wpłynęło do funduszu 
ubogich. miejscowych. 

Z tych, aż do roku 1894 przedkłada- 
nych peryodycznych sprawozdań wynikać się 
zdawało, że przepisy powołanej ustawy 1 roz- 
porządzenia są ludności dostatecznie znane, 
oraz, że zwierzchności gminne są świadome 
nałożonego na nie obowiązku karania odno- 
śnych przekroczeń, wobec czego uwolniono 
starostwa okólnikiem z 9 lutego 1895 1. 10.660 
od dalszego przedkładania rzeczowych wyka- 
zów, polecając równocześnie pilne czuwanie 
nad tem, ażeby przepisy ustawy 1 rozporzą- 
dzenia w każdej gminie należycie i z całą 
ścisłością były wykonywane, w szczególności 
zaś, by je w myśl $. 8 ustawy każdego roku 
dwa razy t. j. w marcu i czerwcu w gminie 
ogłaszano. 

Od tego czasu nie wydawano żadnych 
szczegółowych zarządzeń, gdy jednak wnio- 
skując z interpelacyi przepisy ustawy o tę- 
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pieniu ostów i kanianki, bądź znowu poszły 
w zapomnienie, bądź nie bywają dość energi- 
cznie i należycie wykonywane, c. k. Rząd go- 
tów jest w myśl życzenia panów interpelan- 
tów przypomnieć starostom postanowienia 
rzeczowych przepisów prawnych i polecić im, 
ażeby przestrzegali bezwzględnego ich zasto- 
sowania, a także ze swej strony udzielili nie 
tylko zwierzchnościom gminnym i przełożo- 
nym obszarów dworskich, ale także c. k. 
żandarmeryi stosownych pouczeń. 


Odpowiedzi P. Komisarza rządowego 
na interpelacye posłów Kramarczyka i towa- 
rzyszy w sprawie utworzenia probostwa w 
Mikuszowicach, oraz pp. posłów Okuniewskie- 
go i towarzyszy w sprawie rzekomo bezpra- 
wnego narzucenia gminie Jablonica pisarza 
gminnego — odłożyć musimy z powodu bra- 
ku miejsca do jutrzejszego numeru. 

Ozłonek Wydziału krajowego dr. Vay- 
hinger odpowiedział na interpelacyę p Po- 
toczka w sprawie wierzytelności włościan, w 
b. Zakładzie kredytowym włościańskim (w li- 
kwidacyi) — wtym duchu, że Wydział krajo- 
wy bacznie czuwa nad przyspieszeniem i uła- 
twieniem procesu, dążącego do rozwikłania 
stosunków dłużników z komitetem likwidacyj- 
nym. Zabiegi dotychczasowe Wydziału krajo- 
wego nie pozostały bez poważnych rezulta- 
tów. Obecnie pozostaje jeszcze 13 gmin dłu- 
żnych za swoich członków komitetowi likwi- 
dacyjnemu razem 38.808 zł. (nie licząc od- 
setków). Wydział krajowy i nadal sprawy tej 
z oka spuszczać nie będzie. 

Przystąpiono do porządku dziennego. 

Przedłożenie rządowe z projektem usta- 
wy o szkołach realnych w Królestwie 
Galieyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem 
odsyła Izba w pierwszem czytaniu do komisyi 
szkolnej. 


Z porządku dziennego uzasadniał pos. 
Klemensiewicz wniosek w sprawie u- 
stanowienia organów nadzorczych do spra- 
wowania policy! zdrowia i żywności. 

W motywach podnosi wnioskodawca. 

Ustawa państwowa z dnia 16 stycznia 
1896, o kupczeniu żywnością i fałszowaniem 
jej, postanawia w $. 2, że organami nadzor- 
czymi, celem przestrzegania postanowień usta- 
wy, mają być oprócz funkcyonaryuszów rzą- 
dowych i magistratów miast własne statuty po- 
siadających, także ci funkeyonaryusze korporacyj 
samorządnych, których ustawa krajowa do 
tego przeznaczy, i że oznaczenie, które kor- 
poracye samorządne ustanawiać mają osobne 
i przysięgłe organa nadzorcze do sprawowa- 
nia policyi zdrowia i żywności, pozostawia się 
ustawodawstwu krajowemu. 

Zważywszy, że fałszowanie żywności w 
kraju naszym, tak w miastach, miasteczkach, 
jakoteż i po wsiach w sklepikach i karczmach 
szeroko jest rozgałęzione i z powodu braku 
organów nadzorczych uchodzi bezkarnie; zwa- 
żywszy, że kraje koronne jak Styrya, Karyn- 
tya, Morawa, Szląsk, ustawy takie w dobrze 
zrozumianym interesie ludności już wydały — 
pos. Klemensiewiez, który przytoczył liczne 
drastyczne przykłady fałszowania n. p. kawy 
i innych wiktuałów przez przekupniów i kra- 
marzy wiejskich, — wniósł: 

„Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby 
na najbliższą sesyę sejmową wniósł projekt 
ustawy, — oznaczającej te korporacye samo- 
rządne. które ustanawiać mają osobne, przy- 
sięgłe organa nadzorcze do sprawowania poli- 
cyi zdrowia i żywności po myśli $. 2 1 8 u- 
stawy z dnia 16 stycznia 1896 roku nr. 89 
Gl. 1, jós* 

Wniosek odesłano do koimisyi sanitarnej. 

Z porządku dziennego przedłożył refer. 
pos. Schnell sprawozdanie komisyi gospo- 
darstwa krajowego o czynnościach Wydziału 
kraj na polu podniesienia hodowli bydła. 

Uwolniony od czytania, wnosi sprawo- 
zdawca : 

1. Sejm przyjmuje do wiadomości spra- 
wozdanie Wydziału krajowego z czynności 
odnoszących się do podniesienia hodowli bydła. 

2. Sejm otwiera Wydziałowi krajowemu 
kredyt na rok 1899 do wysokości 4000 złr. 
na pokrycie kosztów komisyj licencyonujących 
w myśl $. 4 ustawy z dnia 20 lipca 1892 
i wstawia tę kwotę do rubr. XV. budżetu kra- 
jowego na rok 1899. 

3. Sejm upoważnia Wydział krajowy do 
rozporządzenia odsetkami od stałego funduszu 
hodowlanego na cele podniesienia hodowli by- 
dła w kraju. 

4. Sejm wstawia do rubr. XV. następu- 
jące wydatki: 

a) Na utrzymanie dwóch instruktorów 
hodowli bydła, mianowicie jednego dla ce. k. 
gal. Towarzystwa gospodarskiego, drugiego 
dla e. k. Towarzystwa rolniczego krakowskiego 
4000 złr. 

b) Dla Towarzystwa hodowców czerwo- 
nego bydła polskiego 2000 złr. 

5. Sejm wzywa ponownie c. k. Rząd, 
ażeby organom swoim polecił ezuwanie nad 
ścisłem przestrzeganiem ustawy hodowlanej, 
zwłaszcza przez udzielanie skutecznej pomocy 
komisyom lieencyonującym. 

6. Sejm uchwala załączony projekt ustawy. 

Petycya do 1. 176 Towarzystwa hodowców 
czerwonego bydła polskiego zostaje sprawozda- 
niem tem załatwiona, 


Wspomniana w punkcie 6 ustawa, posta- 
nawia: 

Art. A. Postanowienia $$. 3, 9 i 21 w- 
stawy krajowej z dnia 20 lipca 1892 nr. 51 
Dz. ust. kraj. w dotychczasowem brzmieniu 
zostają uchylone i mają opiewać, jak nastę- 
puje : 

$. 8 Licencyonowany jest buhaj, które- 
go okręgowa komisya licencyonująca lub cen- 
tralny komitet Towarzystwa gospodarskiego 
galicyjskiego, względnie Towarzystwa rolnicze- 
go krakowskiego, przez wydanie certyfikatu 
zdolnym do rozpłodu uzna. 

$. 9. Gmina obowiązaną jest zapewnić 
oznaczoną przez komisyę licencyonującą ilość 
liceneyonowanych buhajów ($. 8) czy to przez 
zawarcie co najmniej rocznej ugody z pry- 
watnym właścicielem lub spółką, czyli też 
przez zakupienie i utrzymanie jednego, a w 
razie potrzeby i więcej własnych gminnych 
buhajów. 

Sąsiadujące gminy, mające małą ilość 
bydła rozpłodowego, mogą się łączyć celem 
wspólnego utrzymania buhaja, z zastrzeżeniem 
postanowień ustawy z dnia 29 lutego 1880 
(Dz. u. p. nr. 37.) Umowa gmin, w tym celu 
się łączących, wymaga zatwierdzenia komisji 
licencyonującej. 

$. 21. Od dnia wejścia w życie niniej- 
szej ustawy przez lat sześć, służy Wydziało- 
wi krajowemu w porozumieniu z e. k. Na- 
miestnietwem prawo przyznawania poszcze- 
gólnym gminom, okolicom lub powiatom, wy- 
jątkowych ulg w wymaganiach, stawianych 
przy licencyonowaniu buhajów eo do ich zdol- 
ności rozpłodowej, a nawet zawieszenie posta- 
nowień $. 2 i 8 niniejszej ustawy co do li- 
cencyonowania i $$. 8i 9 co do przymusu 
utrzymywania buhajów. Wyjątkowo te posta- 
nowienia odnosić się mogą tylko do takich 
gmin, okolie lub powiatów, w których udo- 
wodnionym będzie miejscowymi warunkami 
hodowli uzasadniony brak dostatecznej liczby 
buhajów, wszelkim warunkom licencyonowa- 
nia odpowiadających, oraz stwierdzonem bę- 
dzie wielkie ubóstwo gmin i nadmierna tru- 
dność w nabywaniu z innych okolic odpowie- 
dnich buhajów. 

Postanowienia takie wydać może Wy- 
dział krajowy w porozumieniu z e. k. Namie- 
stnictwem tylko na wniosek komisyj licencyo- 
nujących, po zasiągnięciu opinii wydziału ra- 
dy powiatowej i komitetu centralnego właści- 
wego Towarzystwa gospodarskiego. 

Wydział krajowy zawiadomi o tem ró- 
wnocześnie e. k. Namiestnictwo, właściwy od- 
dział Towarzystwa gospodarskiego a względnie 
Towarzystwo okręgowe rolnicze i inne sto- 
warzyszenia, mające na celu podniesienie go- 
spodarstwa, oraz wydział rady powiatowej, ce- 
lem użycia możliwych środków podniesienia 
hodowli bydła w tych miejscowościach, oko- 
liceach lub powiatach. 

Art. B. Niniejsza ustawa wchodzi w 
życie w 8 miesiące po jej ogłoszeniu. 

(Przewodnictwo obejmuje Wicemarszałek 
ks. biskup Czechowicz). 

W rozprawie ogólnej pos. Styła doma- 
ga się uchylenia punktu 5 wniosków komisyi, 
poczem Izba w rozprawie szczegółowej (pod 
przewodnietwem JE. Marszałka) przyjmuje 
wszystkie wnioski komisyi, jak niemniej przy- 
toczoną powyżej ustawę. 

Z kolei uchwala Izba bez rozprawy, na 
wniosek komisyi gospodarstwa kraj. (ref. p. 
Krzysztofowicz): 

„Sejm przyjmuje do wiadomości spra- 
wozdanie Wydziału krajowego, o zarządzie 
krajowego publicznego Skladu, połączonego ze 
składem wolnym w Krakowie, tudzież o ad- 
ministracyi realnością byłego Składu krajowe- 
go we Lwowie.“ 

Na wniosek komisyi szkolnej (ref. p. 
Zoll) uchwala Izba bez dyskusyi: 

„dednoroczną przerwę w pełnieniu słu- 
żby przy szkołach publicznych nauczyciela 
Józefa Dworzaka, spowodowaną pełnieniem o- 
bowiązków nauczycielskich w szkole przy 
schronisku fundaeyi księcia A. Lubomirskiego 
w roku szkolnym 1895/6, Sejm uznaje za u- 
sprawiedliwioną. * 

Nastąpiło sprawozdanie komisyi admini- 
stracyjnej z projektem ustawy budowniczej 
dla wsi i pomniejszych miast i miasteczek, 
(której ważniejsze postanowienia podajemy 
w rubryee „Sprawy krajowe“. Przyp. Red.). 

W zastępstwie chwilowo nieobecnego 
sprawozdawcy posła Onyszkiewicza, referuje 
przes komisyi p. Antoni hr. Wodzicki. 

W dyskusyi ogólnej pos. ks. Ħam o- 
rak wyłuszeza, iż ustawa proponowana by- 
łaby bardzo uciążliwa dla włościan do wyko- 
nania, wprowadza bowiem obowiązki rozmaitych 
urządzeń, o jakich dotychczas włościanin nasz 
przy budowaniu chat (szczególnie na Podolu 
i na Podkarpaciu) ani nie śnił. Mowea wnosi 
zwrócenie projektu Wydziałowi krajowemu 
z tem, aby wypracował osobny projekt 
stawy dla wsi, a osobny dla miasteczek. 

Takie same stanowisko zajmuje pos. N o- 
wakowski, który nadto obawia się, że 
ustawa da sposobność szykanowania włościan 
ze, strony wójtów i komisyj budowlanych. 
Mowca zapowiada szereg poprawek w rozpra- 
wie szczegółowej. 

Pos. Średniawski nie widzi, aby 
' zachodziła już potrzeba zaprowadzania przy- 


musu budowlanego po wsiach; — zresztą 
również zapowiada wiele poprawek. 

Pos. Merunowicz wykazuje, że ko- 
misya z nadzwyczajną troskliwością badała 
stosunki budowlane po wsiach; rygory jej 
postawione są nader wyrozumiale i z wielkimi 
okresami przejściowymi. Wydział krajowy, do 
którego ks. Hamorak pragnie ustawę zwrócić, 
nowego projektu już chyba wypracować nie 
zdoła. Mowca oświadcza się za przejściem do 
rozprawy szczegółowej. i 

Pos. Wachnianin wskazuje, 
Wydział krajowy już po raz szósty przedkłada 
projekt ustawy budowniczej dla wsi. Świadczy 
to, że ułożenie ustawy jest dziełem trudnem, 
ale dla kraju naszego koniecznem — i to dla 
mowcy jest względem decydującym do oświad- 
czenia się za przejściem do rozprawy SZcZe- 
gółowej. Trzeba koniecznie dążyć do poprawy 
stosunków budowlanych po wsiach, tak ze 
względów sanitarnych, jak i bezpieczeństwa 
publicznego; — dążyć jednak trzeba z u- 
względnieniem materyalnych zasobów wło- 
ścian. Tu mowca uznaje, że Wydział krajowy 
nie stawia nadmiernych wymagań, ale ow- 
szem zastosował się do typów budowli i mie- 
szkań, jakie się w kraju od dawna wyrobiły. 

Po końcowem przemówieniu pos. hr. 
W odziekiego, jako referenta, który zwal- 
czał wniosek p. ks. Hamoraka, widząc w nim 


że 


chęć odsunięcia sprawy z porządku znowu na 
czas nieograniczony, Izba wniosek ks. Hamo- 
raka ogromną większością odrzuciła. 

Szczegółową rozprawę nad ustawą odro- 
czył Marszałek do następnego posiedzenia, 
które odbędzie się jutro, we wtorek, o g. 
z rana. 

Na porządku dziennym między innemi 
piewsze czytanie wniosku p. rektora Kadyiego 
o zaprowadzenie instytucyi lekarzy szkolnych. 

Koniec posiedzenia o godzinie 1 mi- 
nut 10. 


OSTATNIA POCZTA 


Lwów 13 marca. 


Jego (es.iKról Apostolska 
Mość Najwyższem postanowie- 
niem z dnia 8 marca b.r. raczył 
najmiłościwiej zatwierdzić po- 
wziętą przez Sejm Królestwa Qa- 
licyi i Lodomeryi wrazz W. Ks. 
Krakowskiem,ńa posiedzeniu Z d. 
27 lutego b. r. uchwałę w sprawie 
przyjęcia przez kraj gwarancji 
za ulokowane w gal Kasie oszczę- 
dności we Lwowie wkładki, ato 
pod warunkami tej gwarancyi 
rzez Sejm równocześnie uchwa- 
onymi. 


Centralny komitet przedwyborczy dla 
Galicyi wschodniej odbył wczoraj po południu 
w gmachu Towarzystwa kredrtowego ziem- 
skiego posiedzenie dla omówienia wyborów 
z kuryi miejskiej kołomyjskiej i z kuryi so- 
kalskiej wielkiej własności. 


Najd. Arcyksiąże Franciszek Ferdynand, 
który przybył onegdaj w najściślejszem in- 
cognito .do Splitu (Spalato), udał się wczoraj 
w dalszą podróż po Dalmacji. 


Dzisiaj rozpoczną się w pałacu arcybi- 
skupim w Wiedniu pod przewodnictwem ar- 
cybiskupa praskiego ks. kardynała Schónbor- 
na narady komitetu biskupów austryackich. 


Sonn und Montags Ztg. donosi z Pragi, 
że w pałacu hr. Oswalda Thuna odbyło się 
wczoraj posiedzenie  wiernokonstytucyjnych 
wielkich właścicieli, na którem był obecny 
także miedzy innymi były Minister handlu 
dr. Baerenreiter. 

Zgromadzeni uchwalili protest przeciw 
nadużywan'u $. 14 dla załatwienia sporów 
językowych. Zarazem postanowili zgromadzeni 
obstawać ściśle przy zawarowanych konstytu- 
cyą interesach ludności niemieckiej. 


Komitet wykonawczy niemieckich posłów 
do sejmu czeskiego odbył wczoraj w Pradze 
posiedzenie na którem postanowił zapropono- 
wać dzisiejszemu ogólnemu zgromadzeniu po- 
słów niemieckich do sejmu czeskiego, absty- 
nencyę. Zgromadzenie dzisiejsze rozstrzygnie 
też, czy w sprawie tej ma być wydany ma- 
nifest motywujący postępowanie niemieckich 
posłów do sejmu czeskiego. 


N. Fr. Presse dowiaduje się, że sejm 
czeski zajmować się będzie tylko dwoma prze- 
dłożeniami charakteru politycznego, t. j. prze- 
dłożeniem o szkołach mniejszości i projektem 
ustawy o stosunkach językowych w władzach 
autonomicznych. 


Do dzisiejszego Fremdenblatiu donoszą 
z Budapesztu, że na razie nie ma rzekomo na- 
dziei załatwienia ugody a to z tego powodu, 
P. Prezydent Ministrów hr. Thun a osobliwie 
P. Minister skarbu dr. Kaizl niechętni są for- 
mułce Szella (t. zw. Bamdabkommen). 

Sonn und Mont. Zeitung donoszą z Botzen 
że odbyte tam pod przewodnictwem burmistrza 
miasta zgromadzenie wyboreów uchwaliło vo- 
tum nieufności posłowi Grabmayerowi za nie- 
odpowiednie zastępywanie interesów ludności 
południowo-tyrolskiej. 


Pester Lloyd zaprzecza również wiado- 
mości, podanej przez N. Fr. Presse a pocho- 
dzącej rzekomo z kół dyplomatycznych, jakoby 
Austro-Węgry nosiły się z planami okupacyj- 
nymi w Chinach. P. Lloyd twierdzi, że w ca- 
łem tem doniesieniu nie ma ani słowa prawdy. 


Węgierska Izba magnatów przyjęła w 
sobotę po krótkiej dyskusyi prowizoryum bu- 
dżetowe i ustawę o kontyngencie rekrutów. 

Pomimo stanowczego zaprzeczenia po- 
głoscee o zamiarze Austro- Węgier nabycia 
jednego z portów chińskich, postanowił dep. 
Kossuth wnieść w tej sprawie interpelacyę w 
Izbie deputowanych do prezesa gabinetu. In- 
terpelacya ta ma być wniesioną na posiedzeniu 
w przyszłą sobotę. 


Cesarz Wilhelm był w sobotę na obie- 
dzie u ks. kanclerza Hohenlohego, a wzięli 
w nim udział obok kilku ministrów i sekre- 
tarzy stane, ambasadorowie . Austro-Węgier, 
Włoch, Rossyi i Anglii. 

Przed wyjazdem ma obiad przyjął ce- 
sarz na dłuższem posłuchaniu bawiącego w 
Berlinie Cecila Rhodesa. 

Sekretarz stanu hr. Posadowsky, jak do- 
noszą niektóre dzienniki berlińskie, otrzymał 
dłuższy urlop i wkrótce wyjedzie do Semme- 
ring dla „poratowania bardzo nadwątlonego 
zdrowia”. Staaisbitrger Ztg., tłómaczy urlop 
w ten sposób, że hrabia czuje się „znużonym 
w urzędzie“, i wyciąga z tego odpowiednie kon- 
sekwencye. Zwraca mianowicie uwagę, że w 
ostatnim czasie p. Posadowsky nie bierze u- 
działu w obradach parlamentu. 


W parlamencie niemieckim interpelował 
dep. Richter, o ile prawdziwą jest pogłoska, 
że Niemcy zamierzają nabyć na własność 
niektóre wyspy hiszpańskie. 

Sekretarz stanu Bulow odpowiedział, że 
nie może powiedzieć w tej mierze nic sta- 
nowczego. Sprawa dojrzeje dopiero wtedy, gdy 
hiszpańskie kortezy zatwierdzą  hiszpańsko- 
amerykański traktat pokojowy. Dep, Richter 
oświadczył, że on i jego przyjaciele polityczni 
dołożą wszelkich starań, aby nie dopuścić do 
nabycia nowych bezwartościowych kolonij. 

Jak donoszą dzienniki berlińskie, wybór 
pierwszego burmistrza Berlina Kirschnera zo- 
stał już przez cesarza zatwierdzony. 


Ze strony wiarygodnej zaprzeczają do- 
niesieniu jakoby stanowisko pruskiego mini- 
stra wojny generała Gosslera było zachwiane 
rzekomo z powodu, że w komisyi nie dość 
energicznie popierał przedłożenie wojskowe o 
powiększeniu stanu efektywnego armii. Owszem 
minister wojny oświadczył z góry, że uchwała 
komisyi redukująca znacznie żądanie rządu co 
do powiększenia piechoty jest niemożliwą do 
przyjęcia. Koła decydujące podnoszą, że w 
obec znacznie zwiększonych żądań wojskowych 
w Rossyi i Anglii muszą domagać się abso- 
lutnie miernego powiększenia wojska i wska- 
zują na pogloskę, że także austryacko-węgier- 
ski zarząd wojenny zamierza wystąpić w De- 
legacyach z większemi żądaniami. Gdyby cen- 
trum upierało się w swej uchwale, wówczas 
należałoby się przygotować nie na ministe- 
ryalne lecz na parlamentarne przesilenie. Sta- 
nowcze głosowanie nad przedłożeniem woj- 
skowem nastąpi w parlamencie prawdopodo- 
bnie już we wtorek dnia 14 b. m. 


P. Mansurow, kierownik poselstwa ros- 
syjskiego w Belgradzia złożył prezesowi ga- 
binetu i ministrowi spraw zagranicznych dr. 
Giorgiewiezowi bezwłocznie po jego powrocie 
z zagranicy oficyalną wizytę, z czego wnio- 
skują, że wyjazd posła rossyjskiego Szadow- 
skiego nie stał się powodem naprężenia sto- 
sunków rossyjsko-serbskich. 


Nowe wybory do bułgarskiego sobrania 
odbędą się dopiero w pierwszych dniach 
maja b. r. 


Kreteńskie zgromadzenie narodowe po 
bardzo burzliwej dyskusyi, odrzuciło wniosek 
jednego z deputowanych chrześciańskich, aby 
na czele nowej konstytucyi zamieścić postano- 
wienie, że religia prawosławna ma być na 
Krecie religią państwową. Za wnioskiem od- 
dano tylko 22 głosy, przeciw 188. 
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Zdaje się, iż Porta zaczyna się godzić 
z położeniem, wytworzonem pomimo jej woli 
na Krecie. Z Konstantynopola bowiem dono- 
szą, że w Yldiz-Kiosku stracono nadzieję, aby 
zdołano cokolwiek zmienić, co do zarządzeń 
na Krecie. Sułtan tedy pragnie tylko, aby for- 
malnie uznano zwierzchnią władzę jego nad 
Kretą i aby w tym celu książę Jerzy przybył 
do Konstantynopola dla złożenia padyszacho- 
wi hołdu lenniczego. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 13 marca. (Dep. pryw. telef.) 
Towarzystwo tatrzańskie odbyło wezoraj wal- 
ne zgromadzenie pod przewodnictwem wice- 
prezesa dr Karola Kasparka. Po załatwieniu 
wstępnych czynności, wybrano przez aklama- 
cyę: w miejsce š. p. Stefana hr. Zamoyskie- 
go prezesem JE. dr. Leona Bilińskiego b. Mi- 
nistra skarbu, wiceprezesem ks. Jozafata So- 
bierańskiego; członkami ‘wydziału na 8 lata 
Wacława Anczyca, dr. Włąd. Grabowskiego, 
ks. Aug. Sutora, Leopolda Swierza, Wład. hr. 
Zamoyskiego; członkiem na 2 lata, dr. Tad. 
Bednarskiego, a na rok 1 Wiktora Barabasza. 


Kraków, 13 marca. (Dep. pryw. telefo- 
nem). Prezesem Koła mieszczańskiego wy- 
brany pierwszy wiceprezydent miasta dr. Ka- 
rol Pieniążek. | 


Kraków, 18 marca. (Dep. pryw. telefo- 
nem). Wytoczony przez ks, Stojałowskiego pro- 
ces o obrazę czci przeciw Franciszkowi Suł- 
czewskiemu odbędzie się dnia 22 b. m. Ter- 
min rozprawy, wytoczonej przez ks. Stojałow- 
skiego przeciw dr. Markowi o obrazę czci, nie 
jest oznaczony, dochodzenia są bowiem jeszcze 
w toku. 

Kraków, 13 marca. (Dep. pryw. telef.) 
Odbyło się tu posiedzenie komisyi specyalnej 
w Izbie handlowej w sprawie budowy kolei 
Nowy Targ-Suchahora, ewentualnie: Zako- 
pane-Suchahora. Komisya oświadczyła się za 
linią Nowy Targ-Suchahora, a to za wzglę- 
dów rentowności, z powodu, że linia ta jest 
właściwie o 24 kilometrów krótsza. Na linii 
Zakopane-Suchahora byłby przewóz towarów 
droższy o 4 do 6 zł. na wagonie, eo odpo- 
wiada długości 24 kilom., tak, że cały ruch 
towarowy między Galicyą a Węgrami byłby 
niezwykle wysokimi frachtami obciążony. 

Interesom Zakopanego odpowiada najle- 
piej połączenie kolejowe z Nowym Targiem; 
Zakopane nie ma ciążenia ku Węgrom ani 
pod względem ruchu osobowego, ani towaro- 
wego. Za linią Nowy Targ-Suchahora prze- 
mawia i to, że różnica pomiędzy kosztami 
budowy linii krótszej i dłuższej wynosi pół 
miliona zł., które oczywiście kraj musiałb 
zapłacić. Komisya zaleciła na podstawie tyc 
motywów wniesienie petycyi do Ministerstwa 
kolei żelaznych i do Wydziału krajowego. 


Wiedeń, 13 marca. Doroczna uroczy- 
stość mareowa odbyła się tu wczoraj spokoj- 
nie; 12—15 tysięcy ludzi, przeważnie socyal- 
no-demokratyczaych robotników, udało się w 
zwartych szeregach na cmentarz centralny, 
gdzie wszyscy przemaszerowali przed obeliskiem, 
ustawionym nad grobem poległych w rozru 
chach marcowych i złożyli na nim wieńce. 
Po wygłoszeniu kilku mów, opuścili robotnicy: 
około godziny 5 po południu ementarz w 
szeregach, śpiewając pieśni robotnicze. Ńpo- 
kój nigdzie nie został zakłócony. 

Budapeszt, 13 marca. Na dzisiejszem 
posiedzeniu sejmu węgierskiego dyskutowano 
nad budżetem na rok 1899. 

Prezydent zawiadomił Izbę, że pos. Ma- 
jor wniesie na końcu posiedzenia interpelacyę 
w sprawie chińskiej. Poseł ów zapytuje w in- 
terpelacyi prezydenta ministrów, czy mu wia- 
domo, że P. Minister hr. Gołuchowski nosi 
się rzekomo z zamiarami okupacyjnymi wzglę- 
dem Chin. 

Praga, 18 marca. Komitet wygonawczy 
posłów na sejm czeski, należących do nie- 
mieckiego stronnictwa postępowego, odbył po- 
siedzenie pod przewodnictwem posła Sehlesin- 
gera. W konferencyi wzięli udział wszyscy 
postępowi posłowie niemieccy na sejm czeski, 
natomiast nie było posłów z partyi niemie- 
eko-ludowej. Po długiej dyskusyi, uchwalono 
rezolucyę, że od czasu abstynencyi Niemców 
z sejmu czeskiego sytuacya się nie zmieniła, 
Niemcy więc nie mają powodu zmieniać swej 
taktyki. 

Praga, 18 marca. Komunikat drugiego 
odłamu niemieckich liberałów, zwanego stron- 
nictwem wiernokonstytucyjnej wielkiej wła- 
sności, które odbyło tu narady pod przewo- 
dnictwem ks. Rohana, wyraża życzenie, aby 
akcya, mająca na celu ustalenie narodowo-po- 
litycznych postulatów niemieckich, jak naj- 
prędzej doszła do skutku. Stronnietwo oświad- 
cza się przeciw oktrojowaniu ustawy języko- 
wej na podstawie $. 14. Partya uważałaby ten 
eksperyment za bardzo niebezpieczny i wi- 
działaby w nim znaczne pogorszenie sytuacyi. 

Stojąc na gruncie wiernego przywiąza- 
nia do Tronu 1do Państwa, stronnictwo wier- 


nokonstytucyjnej wielkiej własności z jednej 
strony potępia używanie religii, jako środka 
walki politycznej, z drugiej protestuje prze- 
ciw wciąganiu armii do waśni narodowo- 
ściowej. 

Praga, 18 marca. Bohemia donosi 
z Drezna, że na uroczystym wieczorze tam- 
tejszego „Schulyereinu* przemawiać miał także 
poseł do austr. Rady państwa dr. Zdenko 
Scehiieker. Rząd saski jednak zakazał tego 
przemówienia. 

.. Rzym, 18 marca. Z powodu uroczysto- 
sci koronacyjnej i wyzdrowienia Papieża ce- 
lebrował wczoraj kardynał Rampolla uroczy- 
ste „Te Deum“. Na nabożeństwie byli obecni 
liczni wysocy dygnitarze, ciało dyplomatyczne, 
arystokracya i wielka liczba publiczności. Z na- 
dejściem zmroku iluminowano wspaniale ko- 
ściół św. Piotra, 

Rzym, 13 marca. Mazzoni ze względu 
na to, że stan zdrowia Papieża jest wcale do- 
brym, odwiedzi Ojca św. dopiero we środę. — 
Lekarze zezwolili już Papieżowi udzielać po- 
słuchań i oddawać się zwykłym zajęciom. 

Bruksela, 18 marca. Wydany wczoraj 
wieczerem biuletyn o zdrowiu królowej stwier- 
dza, że rekonwaleseencya jej postępuje naprzód, 
W RE ustąpiła a siły wzmagają się po 
woli. -~ 

Bruksela, 13 marca. Jak donoszą dzien- 
niki, delegatem belgijskim na konferencyę roz- 
brojenia w Hadze, mianowany został prezy- 
dent Izby deputowanych. 

Paryż, 18 marca. Według urzędowych 
wykazów, zgłoszonych przez dyrekcyę ceł, 
import do Francyi w pierwszych dwóch miesią- 
each bież. roku wynosił 702 milionów fr., o 26 
mil. mniej niź w tym samym okresie ubiegłego 
roku. Równocześnie dosięgnął eksport Francyi 
sumy 418 mil. fr. o 20 mil. fr., więcej niż 
w r. poprzednim. ; 

Paryż, 18 marca. Śledztwo w spra- 
wie katastrofy pod Tulonem wykazało, że naj- 
prawdopodobniej powodem wybuchu prochu 
był zamach anarchistyczny. 

Nizza, 18 marca. Przejeżdżająe przez 
Tulon, wyraziła królowa prefektowi miasta 
współczucie swoje z powodu katastrofy w pro- 
chowni Lagoubran. — Królowę przyjmowano 
w Tulonie uroczyście, 

. Madryt, 138 marca. Aguinaldo wzbra- 
nia się ciągle wypuścić na wolność genera- 
łów hiszpańskich na Filipinach, domagając 
się satysfakeyi za. stracenie w swoim czasie 
w Manilli przywódcy powstańców Rizala. 

Madryt, 18 marca. W wielu miastach 
prowineyonalnych odbyły się demonstracye, 
urządzone przez żołnierzy, domagających się 
wypłacenia zaległego żołdu. 

Londyn, 13 marca. Jak donoszą z Ha- 
wanny, Qomez, dotychczasowy przywódca po- 
wstańców, został na podstawie uchwały zgro- 
madzenia narodowego usuniętym z tego sta- 
nowiska, a to z tego powodu, że w imieniu 
Kubańczyków przyjął od Amerykanów 3 mi- 
liony dolarów odstępnego. Gomez ogłosił ma- 
nifest, w którym powiada, że £ powodu uchwa- 
ły zgromadzenia narodowego, ustępuje. 

Nowy Jork, 13 marca. Przedwczoraj 
odpłynął ztąd okręt z sumą trzech milionów 
dolarów na Kubę, którą to sumę Kubańczycy 
przyjęli od Amerykanów. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 138 marca 1899. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscourse) godz. 2 min. 30. Akcye 
austr. zakł. kredyt. 369-12, Akcye węg. zakł. 
kredyt. 897—, Akcye Anglobanku 15950, 
Akcye Unionbanku 327:—, Akcye Banku dla 
krajów koronnych 248:25, Akcye Bankve- 
reinu 278:87, Akcye Bodenkredit 490:—, 
Akcye galicyjskiego Banku hipot. ——, 
Akcye kolei państwowych 36050, Akcye ko- 
lei południowej 6575, Akcye tramwayowe 
550—, Akcye kolei Elbethal 255:25, Akcye 
kolei północnej 3842:50, Akcye kolei Lwow- 
sko - Czerniowieckiej 29%:50, Akcye Alpine 
242'60, Akcye Rima Muranyi 821.75, Akcye 
praskiego Towarzystwa żel. 1250—, Akcye 
fabryki broni 418:—, Akcye tureckie tytonio- 
we 13525, Obligacye węgierskiej indemniza- 
cyi 9670, Renta majowa 10105, Austryacka 
renta koronowa 101:15, Węgierska renta ko- 
ronowa 9785, 56 l listy Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego 95:90, 4 pre. listy 
Banku krajowego 98:—, 4 i pół pre. listy 
Banku krajowego 100:95, 4 pre. listy Banku 
hipotecznego 96:75, 4 i pół pre. listy Banku 
hipotecznego 100-256, 5 pre. listy Banku hipo- 
tecznego 11020, 4 pre. Obligacye propinacyj- 
ne 98—, 4 pre. galicyjska krajowa poży- 
czka 97:20, 4 pre. pożyczka miasta Lwowa 
94:20, Losy tureckie 68:60, Marki 59—, 
Rubel 127:25. Lombardy — — 

Tendencya w skutek lepszych sprawo- 
zdań finansowych mocna; koniec bez in- 
teresu. 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki. 


Nadesłane. 


Lekarz chorób dziecięcych 


Dr. Antoni Wachtel 


ordynuje jak dawniej przy 
ul. Kopernika 1. 18. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Władysław Borzęcki 
ordynuje od godziny 3 — 5, ul. Gro- 
dzickich 6. I schody. 


100.000 Koron, 25.000 Koron i 
10.060 Koron są głównemi wygranemi wielkiej 
Loteryi Wystawy Jubileuszowej, Zwracamy uwagę 
naszych Szanownych Czytelników na to, że te wy- 
grane także w gotówce po odtrąceniu 20 pre. 
wypłacone być mogą i że ciągnienie nieodwołalnie 


7 


| Jako dobrą i pewna lokacyę | 


polecamy 

40/, Listy hipoteczne koronowe, 

41/.0/, Listy hipoteczne, 

50/, Listy hipoteczne premiowane, 

40/, Listy Towarzystwa kredyt. ziemsk. 

4:/4%/, Listy Banku krajowego, 

40 Listy Banku krajowego, 

50 Obligacye komunalne Banku kraj, 

40], Pożyczkę krajową, 

40j, galic. obligacye propinacyjne, 

i wszelkie renty państwowe. 
Papiery te sprzedaje i knpuje po naj- 
dokładniejszym kursie dziennym 


KANTOR WYMIANY 
c. k. uprz. galic. ake. 


Banku hipotecznego, 


Lekcye szermierki 
na pałasze i florety. 
Warunki bardzo przystępne. Dla PP. 
akademików i uczuiów szkół Średnich 
ceny zniżone. Zbiorowe lekcye dla pań. 
Oddzielne godziny według umowy. 
Zgłoszenia codziennie od godz. 4 do 
6 popoł., ul. Zielena I. 22 parter (dom 
hr. Zamoyskiego). 


Wystawy i Muzea. 


Nienstująca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha |. 10, pierw- 
«e piętro, jest atwaria codziennie od godziny 
LG prred południem do godziny 5 popołudniu 
Waigo od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct. 

dzie powszednie 80 et -— Dla esłosków 


Ww 


Muzeum przemysłowe miejskie o- 
(warte codziennie {z wyjątkiem poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny 8 po południu) 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed do 
do godziny 8 pe południu (w niedzielę i święta 
od godziny 10 čo g. 1). — Wstęp w dnie 
powszednie 20 ct., w niedziele wolny. 

Nieustająca wystawa wyrobów prze- 
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim.) 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią- 
tek, w inne dnie 10 et. — Wszystkie przed- 
mioty na sprzedaż. 

Zakład narodowy im. Ossolińskich: 
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo- 
net i medali polskich otwarty jest dla zwie- 
dzających codziennie w godzinach urzędo- 
wych, s nadto we wtorki i piątki także od 


dnia 18 marca 1899 nastąpi. o a aA godriny Pago o 
A ua = z i płacą żądają t łacą żądaj łacą żądają 
.. Cennik „| Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4pr. 171.50 173.50 | Gal. a aj ur.1873za100sł6pr. (2 a Wea few 6 zi ©. AL60 20] 
wowskiej Izby handlowejiprzemysłowej| „  , add akc | © l ae o U m lula o ae kad 
i — A oo a 5 pr. .158— 150-000 A „e0Okorkpr 030 8 ES anO e ZE 
Lwów, d. 12 marca 1899. m żądają | ; „ 1864 po 100 zł. . 194.75 195.75 „ 0bl. prop. zr. 1889za 100zł}.4pr. 98.— 98.50] Pożyezka m. Salzburga 20 zł. 2875 39.75 
M w h ą „pf r. À "  1864po 50 zł. . 195— 196.— Í Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za St. Genois 40 zł. mk. . . . . . 84.75 85.75 
I. Akcye za sztukę. zł. et. zł. Listy zast. domen. państ. po 120 WODZE pro... 2 94.20 94.90] Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 55— —.— 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk | zł. 5 pre. . « - « « « . . . 151.25 151.75] Renta Wioska za 100 kor. 4 Thara me Ai ka o pa FE 
6 (6 Ą ; . MK. o A Ą Pożycz.sebr. prem. za 100 frank.2pr 3475 85.75 ƏY Zd. % pr. . AE 
Kol. Lwów-Ozern.-Jassy po 200 B. Dług państwa (wszystkich w Radzie PER Tureckie obl. prem. kol.za 400 me Gaee -à 60.—  64.— 


Banku hip. gal. po 200 zł. a. w. 
z kred. gal. po 200 zł. a. w. 
Garbar. w Rzeszowie po 200zł. aw. 
Fabryki wagonówwSanokuprzed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. wa. 
Banku gal. dlahandl. i przemysł, 
BO ZCA00- o 6 6 Ba a a 


TI. Listy zastawne za 100 zł. 
Banku h. g.59/, wa. wyl.z10 % pr. © 
Na UA AlosywiodR R 
„o akadjo, „(80 pore0WE SE 
kraj. 4'/49/9 w. a. los. w 511, © 
= „ 4h w. a. los. w 57 1. # 
Tow. kred. gal. ziem. 4”/,(pierwsza “S 
emisya) . . « « . . . 
Tow. kredyt. galic. ziemsk. 10%, 
los. w 41'Ją lat . 
40/, los w 56 lat 


III. Obligi za 100 zł. 
Gal. funduszu propinae. 40/, w. a. 
Bukow. funduszu propin.40/, w. a. ™ 
Komunalne Banku kr. 4° (3a) = 

s A „ k'lą0/o(3em.) + 
Kolej. lokalne dtto 40/, po 200 kr. w 
Pożyczki kraj. 60/ wa. z roku 1878 2 
4,07 wa. z roku 1891 = 
200 koron 


>| 


n 


IV. Losy. 


Miasta Krakowa 
„ Stanisławowa 


V. Monety. 
Dukat cesarski 
Napoleond,or 
Pół Imperiał o 08 
Rubel rosyjski srebrny 
b papierowy 
10 marek niemieckich . 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 11 marca 1899. 


127 30 
58 80 


A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dłu aństwa w bankot. 
majlicopa i 3 „BASE. 101.05 101.35 
luty-sierpień . s 101.05 101.25 
Jednolity dług państwa w srebrze 
Btyczeń-lipiea . NE 3 5 100.80 101.— 
kwiecień-październik . 100.80 101.— 


stwa reprezentowanych krajów koronnych). 
Austr. renta złota wolna od podatku 


G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy 
(za 100 zł, Nom.) 


za 100 zł. «pr. . . . . . . 119.95 120.15 
Austr. renta w wal. kor. wolna od Anglo Austr. banku los. w 301.4'/gpr. 101— —.— 
podatku za 200 kr. 4 pr. 101.30 101.50] Austr. zakt. RE los. APE 98.10 RUE 
A „ bl. prem. zr. 0 r. 120.65 121. 
O. Oblgaoyi kolejowe: E o». „ 18893 pr. 11750 118.25 
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4pr. .9.25 100.25] Bukowiński zakł. kred.ziem.los.4 pr. 104.75 105— 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne i boo „ los kpr. 96.60 97.— 
od podatku za 100 zł. 4 pr. —.— ——] Gal.akc.ban hip.10pr.prem.los.5pr. 110.20 111.— 
„ za 200zł. mk.5*/, pr. (ostemp. „a o n [0R 50 lat 4Y pr. 100.25 101.— 
akoye) -a T e a o o o U30 13030 GG aa mo O aa 0 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za koroari pr. - W ANO 0835 105250 
100 zł. 5pr.. . - - « . . . 126.75 127.75} Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 5Glat. 9610 —— 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor. AE s „ %pr.los. 4llat. 97.50 98.50 
wolne od podatku za 200 kor. 4pr. 99.10 99.90 Er U „ Å pr. pr. stare 97.75 98.10 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk, PORY „ 4pr.za200kor. 95.90 96.20 
(ostempl. akeye) 5 pr. 210.65 211.65 R E AE Lodom. f 
BAERS r. at zwrotne A | 1.50 
Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). a EE osa O 00.75 104 
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 113.20 114.—|  Emisya 5 pr. . . . . . . . 102.— 102.60 
„ Ww złocie za 400 zł. 5 pr . . 158-— —.— | Banku krajowego oblig. komun. 3 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i Emisya 42 lat za 200 kor. 445 pr. 100.75 —— 
5000 zł. £ pr. . . . . . . . 99.40 100.40] Bankukraj.losy 5711. za200kor4pr. 98.—  99— 
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200 » „ ODbL kol. los .zaQ00kor.4pr. 97.50 98.50 
kor. 4 pr. . . . . . . . . 99.60 100.30] Austro-węg. banku 40", lat los.4pr. 100.10 101.10 
Kol. bukowińskiej lokaln. za 200 - z ~ 50 lat los. 4 pr. —.— —.— 
e 5 
Kol, zal. Karola fiadldkz sa 200, 98.75 99.25 H. Obligacye zprawem pierwszeństwaza 100zł.nom. 
100 zł. & pr.. . . . . . . . 099.19 100.—] Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —— —— 
Kol. Ilwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894 Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200 
za 200 kor. 4 pr. . . . . . . 99.30 100.— MOG obo a.6 gc 0 108.251 109 
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- Tow. żegl.par.po Dun.Em.z18864pr. 115.50 116— 
gut) za 200 marek 4 pr. . . . 119.— 119.80] Koleipółn.ces. Ferd.em.zr.18864.pr. Ino Wh 
z > . wa DT. 4 2, 
D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej) "mona dh —- 1888 4 r. o sd 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 119.60 119.80 > AB a S tekę i 101.— 101.50 
K m „ W wal. kor. za 200 Kol. Lwów-Czer.-Jassy zr. 1884 za 300 
a E E) A a a a a 
„n Obl. prop. za 100 zł. 4'/, pr. 100.80 101.40f Kol. Lwów-Czer. z r. 1884 za 300 
» 0b]. pr. regul. Oisy za100zł.4*/, 141.75 143.— My apr. a a ae a e a 9S0 tka 
» poż. premiowa za 100 zł. . . 162.75 168 —| Gai. Kol.lok. wschodn.za100zł.4pr. 99.50 100.— 
nm = za 50zł.. . 161.50 162.50] Węg. gal. kolei em. r ca T 50 
: : : [a Es a a U 
E. Obligacye indenmizacyjne. 4 me. OT Lil 99-— 9980 
Kroacyi i Slawonii za 100 zł. 4 pr. 97.— = 
Węgier za 100 zł. 4 pr. Ę . 9670 97.30 M T sea w pak NA 1-4 
udapeszteńskie (Basilica) 5 z - - 
F. Inne publiozne pożyczki, Zakład kred. dla h. i p. 100 zł. . 199.25 200.25 
Losy regul. Dunaju z r. 1880 za 100 Clary 40 zł. mk. . . . . . . . 68.50 64.50 
zł 5pr. . . . . . . . . . 180.75 181.75] Tow. żegl. na Dunuju100 zł. mk.4pr 170.— 180.— 
Pożycz.reg. Dunaju z r.1873los.5pr. 108.75 109.50y Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . 29.50 30.50 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1898 los. i Losy m. Krakowa 20 zł. . . 27.—  28.— 
za 200 kor. 4 pro : -kÈ Pa] Pożyczka m. Lublany 20 zł. . 24—  25.— 
Bukowińskie obl. propinacyjne los. Palffy 40 zł. mk. . - „9 e 65.-- 65.50 
za 100 zł. 5 pro. . . . . 102.005 103.65} Ozerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 20.50 21.— 


Jako pewną i korzystną lokacyę kapitałów polecamy : 
4 i 4%, pre. Listy zast. Banku kraj., 4% i 5 pre. Oblig. kom. Banku kr. 
4 pre. Listy zast Tow. kredyt. ziemsk. 4 i 4*/, pre. Banku hipotecznego. 


Kr. UEUWYZ"RZNRT=""O" WEDE 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. Ne. V 592/95 1 (1471 2—3) 
O. k. Sąd powiatowy w Przemyślu wdraża 
wskutek odezwy c. k. komisaryatu policyi 
w Przemyślu z dnia 29 listopada 1898 Ne. 
V. 592|98 1 postępowanie amortyzacyjne co 
do zaginionych rzekomo papierów wartościo- 
wych tj. losu węgierskiego czerwonego krzyża 
Ser. 5829 Nr. 56. 5 losów serbskich a to 
Ser. 8935 Nr. 44, Ser. 5541 Nr. 11, Ser. 
2964 Nr. 11, Ser. 7235 Nr. 38, Ser. 810 
Nr. 22. | 
2. losy Basilica Ser. 63.998 Nr. 069 i 
Ser. 2152 Nr. 014, 5 losów węgierskich 
Joschiw. Sar. 2064 Nr. 082, Ser. 4287 Nr. 
048, Ser. 4402 Nr. 065, Ser. 4992 Nr. 022, 
Ser. 7235 Nr. 070. Każdego posiadacza tych 
papierów wartościowych wzywa się, by ja do 
roku, 6 tygodni i 8 dni w sądzie tut. złożył 
gdyż po upływie tego terminu wymienione 
Papiery wartościowe za nieważne uznane będą. 
Przemyśl, dnia 9 grudnia 1898. 


L. ez. T. 26/98 2 (1403 2—3) 
„ 0. k. Sąd obwodowy w Przemyślu wzywa 
posiadacza: 
1. rewersu depozytowego z 10 lipea 
1697 opiewającego na i sztukę 4 proce. listu 
zastawnego e. k. uprz. akc. Banku hipote- 


cznego Serya B. Nr. 5382 na 500 zł. z ku- 
ponami od 1 listopada 1897 i talonem i 5 
sztuk tychże samych listów zastawnych Serya 
A. Nr. 802. 808, 1317, 2781 i 2867 po 100 
zł. wraz z talonami i kuponami od 1 listo- 
pada 1897. bat: 
2. eewersu depozytowego z 9 kwietnia 
1898 opiewającego na 2 sztuki 4 proc. listów 
zastawnych galic. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego z 1 lipca 1897 Serya V Nr. 27228 
i 27.230 po 100 zł. z talonami i kuponami 
od 30 czerwca 1898, aby w ciągu roku złożył 
te rewersa w tutejszym sądzie, bowiem Inaczej 
takowe uznane zostaną za nieważne. 
Przemyśl, 17 stycznia 1899. 


Ne. III 1101/99 2 (1409 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy oddział III. w Brze- 
Żanach zarządza na prośbę Zygmunta Handa 
amortyzacyg dokumentów przez filię c. k. 
uprzywilejowanego gal. akcyj. Banku hipo- 
tecznego w Tarnopolu wydanych : 

1. Dokument filii c. k. uprzyw. gal. 
Banku hipotecznego w Tarnopolu, zawiera- 
jący potwierdzenie odbioru jednego losu sta- 
nisławowskiego 5. 8945; 

2. Dokument tegoż Banku l. 884 po- 
twierdzający odbiór 2 losów serbsk ch dwu- 
procentowych S. 947 Nr. 19 i 8. 1347 Nr. 
22 i wzywa każdego posiadacza powyższych 


Głazeia Lwowska Nr. 59 z dnia 14 marca 1899. 


MEK 


M Waldstein” 20 zł. mk. 


K: Akcye banków (za sztukę.) 


Banku Angło-austr. 120 zł. 150.25 156.76 
Peszt. banku handl. 500 zł . 1411.— 1448.— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. 368.50 369,— 
Węg. banku kredyt. 200 a. „aż 397.— 397.50 
Dolno austr. tow, esk. 500 zł. 785.— 740.— 
Gal. banku hipot. 200 zł. . . . . 380.— 381.— 

p „ dla handluiprzem.200zł. 200.— 203.— 
Banku dla kraj koronnych 200 zł. 243.75 244.25 

A Austro-węg. 600 zł. . . . 920.— 924— 

k Związkow.(Unionbank)200zł. 325.— 3:6.— 
Czesk. banku związk. 100 zł . . . 137.50 137.70 
Zivnostenska banka 100 zł. 136.50 137.25 


L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 
Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł. 208.— 207.— 

a „ akcye zakład. 200 zł. 148,— 152.— 
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3425.— 3435,— 
Kołomyj. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. 


Kol. qwów-Bełzee(ake.pierw.)200zł. —.— —.— 
„n lwów-Ozern.-Jassy 200 zł. . 293.— 294,— 
„n wsehodn.-galie.-lokaln. 200 196.— 200.— 


zł. 

„ państwowych 200 zł. 34 

„ południowej 200 zł. KM —— 

A MA galieyj. I 200 zł. . * . 214.25 215.25 

Austr. Tow. żegl. naDunaju500zł,mk. 464.— 466.— 
M. Akoye Przedsiębiorstw przemysłowyeh. 


Tow. kopalń węgla w Brix 100 zł. 371.— 37%3.— 
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. 400—  — — 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 241.25 241.75 
Prazkiego tów. żalazn. przem. 200 zł. 1237.— 1238.— 
Schodniey 500 kor. '.  . - . 880.-— 826.— 
Tureck. zarz. tytoniow. 500 frank. 155--- 135.75 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. 190— 1y3.45 
N. WEKSLE. 
Berlin za 100 marek 5 pr. . 58.97 59.05 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. 120.— 120.— 
Paryż za 100 fran. . . .. 47.15 47.80 
Petersburg za 100 rubli 6 pr. —— —— 
Niemieckie banki. . . . . —— —— 
Włoskie banki . 44.17 44.22 
Francuskie banki . —— —— 
Szwajcarskie banki e.. ATAT 47.52 
0 WALUTY. 
Dukat cesarski . os w s + ADNO BGŻ 
Austr. węg. 8 guld. złota moneta . —— —.— 
20-frankówka WO T 9.55 9.56 
20-markówka . im Aa 1179 11.88 
Rosyjski półimperisť . . A. . —— —— 
Niemieckie banknoty za 100 marek 59.79 59.02 
Włoskie banknoty za 100 lir. 44.20 44.25 
Ruble .-. "SENSEM OE 1.27 1.27 


Sokal 1 Liljen zes = prowsesi zdawany odwronę 


dokumentów, aby takowe w terminie jadnego 
roku, sześciu tygodni i trzach dni od dnia 
ogłoszenia sądowi przedłożyli, gdyż w prze- 
ciwnym razie dokumenta powyższe za nie- 
waże uważane będą. 

Brzeżany, 16 lutego 1899. 


Licytacye. 


Sprawa egzekucyjna 
Powiatowej Kasy oszczędności w Kałuszu 
przeciw Pawłowi Kołomyjee pto 40 zł. 
w. a. z pn. 

Gdy Leibisz Winkler dotąd w myśl 
warunków licytacyjnych do dni 80 po pra- 
womocności tabeli płatniczej z dnia 19 gra- 
dnia 1896 1. 21326 dokumentami się nie wy- 
kazał bądź z zapłaty wierzytelności do ceny 
kupna przekazanych, bądź zezwoleniem od; 
nośnych wierzycieli hipotecznych ma pozo- 
stawienie wierzytelności przy hipotece ani 
reszty ceny kupna w kwocie 821 zł. nie 
złożył do depozytu za nabytą w dniu 11 
grudnia 1896 posiadłości Pawła Kołomyjea 
Hryniowego whl. 125 gm. kat. Kopanka 
objętą za cenę 905 zł. a. w. z pn. przeto 
na wniosek Powiatowej Kasy oszczędności 


(A628 2—3) 


pocztą bez doliczenia prowizyi. 


w Kałnszu zarządza się relieytacyę tej po- 
siadłości na koszt i niebezpieczaństwo opie- 
szałego nabywey-i jeden termin do tej re- 
licytacyi wyznacza się na dzień 14 marca 
1899 o godz. 107/, przed południem w tut. 
sądzie biuro 7. 

Za podstawę relicytacyi służą: 

Warunki lieytacyjne ustalone tusąd. 
uchwałą z dnia 15 sierpnia 1895 1. 15772. 
Z tą atoli odmianą, że cene wywołania sta- 
nowi cena kupna przy I. lieytacyi przez 
opieszałego nabywcę ofiarowana t. j. kwota 
905 zł a. w. 

Na tym terminie jednym po myśli $. 
451 pat. ces. z 19/12 1796 1. 329 z us. zo- 
stanie ta posiadłość sprzedaną nawet niżej 
ceny szacunkowej za jakąkolwiek cenę 

Relicytacya nie będzie miała miejsca 
jeżeli opieszały nabywca przed godziną do 
licytacyi wyznaczoną złoży w sądzie zalega- 
gotówce. 
jącą resztęceny kupna i koszta narosłe w 

Z chwilią prawomocności tej uchwały 
staje sie lieytacya pierwsza bezskuteczną. 

Koszta wierzyciela egzekwującego po- 
wiatowej kasy oszczędności oznacza śię na 
4 zł. 82 et. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kałusz, dnia 19 grudnia 1898. 


z 
Licytacye. 


L. cz. E. 298/98 (6) (1609 3—3) 

Na Żadanie Binnena Akselrada, karez- 
marza w Palikrowach odbędzie się dnia 12 
kwietnia 1899 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 
2 licytacya realności objętej wyk. bip 1. 120 
gm. Palikrowy Wineentego Krawczuka wła- 
snej wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 250 złr 

Najniższa cena wynosi 168 zł. 38 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszace się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, protokoły ocenienia i t. d.) może każe 
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do same) nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zatośce, dnia 9 lutego 1599. 


L. cz. E. 690/98 (4) (1727 3- 3) 
Na żądanie Stanisława Bukowskiego, 
nauczyciela w Sorocku, odbędzie się duia 
11 kwietnia 1899 o godz 10 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 5 licytacya realności objętej whl. 
418 ks. gr. gm. kat: Dorofijówka z parceli 
ogrodowej lk. 141/1 się składającej. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 72 zł. 8 ct. a. w., 
przynależności zaś nie ma żadnych. 

Najniższa cena wynosi 46 zł. 6 ct. aw., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące sią do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w obse których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę- 
powania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego I nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Podwołoczyska, dnia 17 lutego 1899. 


L. cz. E. 1712/98 (2) (1751 3—3) 

Na żądanie Iz aela Józefa Tauba kupca 
w Wełdzirzu, zastąpionego przez adw. dr. 
Rosenbuscha w Dolinie, odbędzie się dnia 
28 marca 1899 o godzinie 9 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rza Nr. 10 licytacya 1/4 części posiadłości 
lwh. 70] całej posiadłości whl. 80 i połowy 
posiadłości whl. 81 ks. gr. gm. kat Weł- 
dzirz objętych dłużnika Hawrasia vel Ha- 
wryły Bejczaka syna Nykoły włssnych wraz 
z przynaleężnoś"iami, składającemi się z pa- 
ry koni, krowy, wozu, sań, sieczkarni i u- 
przęży na konie. 

Nieruchomości powyższa, wystawione na 
licytacyę, są ocenione na 1325 zł, przyna- 
należności zaś na 185 zł. a. w 

Najniższa cena wynosi 1006 zł. 36 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia itd.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną. należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym | 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 


rm 


go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby. dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej 
jeśli zie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho- 
mości wględnie cząstek nieruchomości. 

C. k. Sąd powiatowy „Oddział III. 

Dolina, dnia 4 lutego 1899. 


L. cz. E. 274/98 (5) (1797 2—3) 

Na żądanie Dyrekcyi Stowarzyszenia 
pożyczkowega „Praca i Oszczędność* w Jorda- 
nowie zastąpionej przez generalnego pełno- 
mocnika adwokata dr. Kutrzebę odbędzie się 
dnia 11 kwietnia 1599 o godzinie 9 rano w 
sądzie niżej wymienionym. w biurze Nr. 6 
w Jordanowie lieytacya realnośe! pod lk. 177 
lwh. 17% oraz 2/16 części posiadłości lwh. % 
księgi gruntowej gminy katastralnej Rabka 
objętych Floryana i Katarzyny Mierzwów 
własnością będących wraz z przynależnościa- 
mi realn. objętej lwh. 17% składaiącemi się 
z 10 korcy ziemniaków, 5 korey owsa, 2 kor- 
cy jęczmienia i 5 eentnarów słomy owsia- 
nej i jęczmiennej. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 892 zł. 62 et. przynależno- 
ści zaś na 86 zł. 

Najniższa cena wynosi 272 zł. 25 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzia urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 1. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieru homościach bądź 
obecnie juź istniają. badź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną. zawiadamiane he- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okregu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzib'e sądu 
zamieszkałego 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Jordanów, dnia 1 marca 1899, 


L. ez. VI. 43; 85 (5) (1724 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Niżankowicach 
rozpisuje na dzień 10 kwietnia 1899 o go- 
dzinie 10 rano relicytacyę realności Jana 
Czerwińskiogo wyk. hip. 81 gm Niżankowi- 
ce, na zaspokojenie wierzytelności Heleny 
Cichockiej w kwocie 140 zł. wa. zpn. z tem 
że na terminie tym realność ta nawet niżej 
ceny wywołania 850 zł. wynoszącej za jaką 
kolwiek bądż cenę najwięcej ofisrującemu 
sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 35 zły. 

Kuratorem nieobecnych wierzycieli usta- 
nowiony Adolf Medweski w Niżankowicach. 

Resztę warunków licytacyjuych można 
rzejczeć w tusądowej kancelaryi, 

C k Sąd powiatowy, Oddział I. 

Niżankowice, dni 30 stycznia 1899. 


L. cz E. 886/98 (4) (1798 2—8) 

Na Żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Kałuszu, zastąpionego przez adw. dr. M. 
Staneckiego, odbędzie się dnia 7 kwietnia 
1899 o godzinie 11'/ przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7 
w Kałuszu w c. k. sądzie powiatowym liey- 
tacya połowy realności objętej Iwh. 248 ks, 
gr gm. Kamień masy spadkowej śp. Nyko- 
ły Tymków własnej wraz z przynależnościa- 
mi, składającemi się z chaty drewnianej 
strzechą krytej. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytacyę, jest ocanioną na 325 zł. aw., 
przynależności zaś na 8 zł. 75 et a. w. 

Najniższa cena wynosi 222 zł. 50 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 


licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 


zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone, 

Te osoby, dla których jakie prawa 


lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te- 
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kałusz, dnia 8 grudnia 1898. 


L. cz. Succ. 9050 1249/VII. (1811 2—3) 

C. k. Sąd krajowy cyw. Oddzisł VII 
we Lwowie, jako władza sprawy niesporne 
przewodząca, ogłasza niniejszem, że dnia 22 
marca 189% o godz. 10 z rana odbędzie się 
w tut. sądzie w biurza Nr. 20 dobrowolna 
publiczna licytacya, celem, wydzierżawienia 
do fundacyi Stanisława br Skarbka nale- 
żących w powiecie Żydaczowskim w obrębie 
gmin katastralnych Rozwadów, Nadiatycze 
i Uście położonych łąk zwanych „Tabor“ 
„Maniłów i Pukawieńskia* „Moczar* „Że- 
busów“ na dlalszy okres dzierżawny trzech 
letni a mianowicie na czas od 1 kwiotnia 
1899 do 31 marca 1902, ża cena wywołania 
kwotę 12750 zł. a. w. roczuie wynosi, że 
każdy chęć wydzierżawiania mający 10 pre. 
ceny wywołania w gotówce lub w papierach 
wartośc. pupilarne bezpieczeństwo przedsta- 
wiających jako wadyum do rąk komisyi liey- 
tacyjnej, złożyć winien, że wolno będzie ró- 
wnież chęć zadzierżawienia mającym wnosić 
ofarty i na pojedyncze kompleksa łąk przy- 
czem ustanawia się następujące ceny wywo- 
łania : 

za łąki „Tabor“ 1400 zł. 

za łąki  „Maniłów i Łukawieńskie* 
9650 zł. 

za łąki „Moczar“ 1200 zł. 

za łąki „Żebusów* 500 zł, że lieyta- 
cya ta bedie wyłącznie na pisemne oferty 
przeprowadzoną, że zatwierdzenia umowy 
dzierżawnej względnie wybór osoby  dzier- 
żawcy między oferentami zastrzeżonem jest 
Radzie administracyjnej fundacyi hr. Skarbka 
którą wwsokość ofiarowanego czynszu nie 
wiąże, oraz. że na terminie tym oferty przyj- 
mowane beda tylko do godz. 12 w połndnie 
i po upływie tego czasu żadna więcej oferta 
przyjętą nia bedzie 

Szczegółowa warunki licytacyine mogą 
być przejrzane w kancelaryi S. VII tnt. są- 
dv lub w kancelaryi centralnej Administra- 
eyi fundacyi Sranisława hr. Skarbka we 
Lwowie w gmachu teatralnym od godziny 
9 — 2 codziennie. 

Lwów, dnia 4 marca 1899. 


L. cz. E 1306/98 (4) (1796) 

Na żądanie Wasyla Drozdowskiego w 
Borszezowie, odbędzie się dnia 11 kwietnia 
1899 o godz 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 licyta- 
cva realności wyk. hip 1 444 pm. kat. Mu- 
szkatówka objętej, składającej się zper. 1278 
w niwie „Dolina* położonej obszaru 79 arów 
4i m. mierzącej. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 110 złr. w. a. 

Najniższa cena wynosi 73 złr. a w.. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakię prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Borszczów, dnia 9 lutego 1899. 


L. cz. E. 1320/98 (6) (1098) 

Na żądanie Mojżesza Reicesa kupca w 
Drohobyczu odbędzie się dnia 17 kwietnia 
1899 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 licy- 
tacya połowy realności obj. whl. 492 Droho- 


We 


byez Zadwórna Leiby i Jony Glockenberg 
własnej wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się z komórki i t. d. 

Nieruchomość wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 290 zł. 66 zł. przyna- 
żności zaś na 40 ct. 

Najniższa cena nieruchomości wynosi 
145 zł. 33 et., przynależności 27 ct. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia it. d.) może każdy mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych w 
niżej wymienionym sądzie w biurze Nr. 4. 
| Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postem 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Drohobycz, dnia 25 grudnia 1898. 


L. ez. E. 665,98 (8) (1010) 
Na żądanie Motia Hochmana w Wowni 
odbędzie się dnia 15 kwietnia 1899 o godz. 
10 przed połu:niem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 14 w Stryju, licyta- 
cya parceli kat | 574 do wyk. hip. 1. 822 
ks. gr. gm. Lisiatycze wraz z przynależno- 
ściami. 
Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 250 zł. 
„ Najniższa cena wynosi 125 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia itd.), może każdy mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. 
Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jędy, e przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Stryj, dnia 20 grudnia 18%8. 


L. ez. III. 824/70-98 (8) (1807 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie po- 
daje do wiadomosci, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Gal. Zakładu kredyt. włościań - 
skiego w kwocie 50 zł. a. w. z pn. odbe- 
dzie się dnia 24 marca 1899 o godzinie 10 
rano egzekucyjna sprzedaż przez relicytacyę 
realności pod l. 487 w gminie Rożnowa whl. 
1414 objętei dłużników po Tymofiju Onufrej- 
czuku Warwary Paranczyc i Zofii Radysz 
własnej. 

(ena wywołania jest podkup 361 zł. 
20 et. 

Wadyum 38 zł. 12 et. 

Resztę warunków licytacyi i akt osza. 
cowania przejrzeć można w tutejszej regi- 
straturze. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zabłotów, dnia 30 grudnia 1898, 


L. cz. VII 12 p. 3 93 (208) (1248 2—3) 

C. k. sąd obwodowy w Przemyślu. za- 
wiadamia że w sprawie konkursowej Kliasza 
Ettingera rozpisał relicytacyę połowy maję- 
tności Olszanicy— Kierniezka whl. 715 obję- 
tej, Eliasza Ettingera własnej na 15 kwie- 
tnia 1899 o godzinie 9 przed południem 
w biurze Nr. 28 z tem że sprzedaż nastąpi 
za jakąkolwiek cenę nawet niżej ceny wy- 
wołania. 

Cenę wywołania stanowi kwota 41922 
zł. 50 ct. wadyum 4192 zł. 25 et. 

Resztę warunków lieytacyjnych akt osza- 
cowania i wyciąg tabularny można przejrzeć 
w kancelaryi Oddziału V. 

Przemyśl, dnia 10 stycznia 1899. 


L. cz. E. 650,98 (4) (1562) 

Na żądanie Towarzystwa zsaliczkowego 
w Pilznie, zastąpionego przez dr. Fiderkie- 
wieza, odbędzie się dnia 14 kwietnia 1899 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12 w Pilznie 
licytacya realności lwh. 432 ks.j gr. gminy 
kat. Łęki, dolne objętej Stanisława Sztorca 
własnej. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytacyę, jest oceniona na 567 zł. 75 et. 

Najniższa cena wynosi 378 zł. 50 ct., 
peniżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej ` nieruchomościj dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia it. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 12. 

Takie prawa, wobec których, niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

" Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
Jicytacyjnego powstaną zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Pilzno, dnia 16 lutego 1899. 


L. ez. E. 391/98 (6) (1566 1—3) 

Na żądanie p. Dawida Schachta kupca 
Szezercu odbędzie się dnia 12 kwietnia 1899 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w sali Nr. 1 w Szezercu li- 
cytacya real. obj. wyk. l. 115 ks. gr. gm. 
Krasów Reichenbach, w skład której wcho- 
dzą parcele budowlane 75 i 76 i gruntowe 
304, *81, 332, 352, 368, 356, 856, 577 
578, 579, 625, 626, 657/1, 6862, 708/1, 
728/20, 733/1, 198, 823, 851, 868, 966, 
987, 1007, 1103, 1104, wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z domu mieszkalne- 
go, stajni stodoły, wozowni, komory, piwni- 
cy, inwentarza żywego i martwego. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę jest oeenioną na 5087 złr. 9 ct., 
przynależności zaś na 1190 złr. w. a. 

Najniższa cena wynosi 3858 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
laray, wyciąg katastralmy, protokoły ocenie- 
nia i t d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzi» niżej wymienionym w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sió do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamia- 
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 84- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąda 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Szczerzec, dnia 80 stycznia 1899. 


L. cz. E. 171/98 (4) (1827) 
Na żądanie p. Emili Machniuk w La- 
szkach, odbędzie się dnia 18 kwietnia 1899 
o godz 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, liceytacya 3/4 części « ealności 
lwh. 349 ks. gr. gm. Laszki objętej, Dmytra 
Krysa własnej wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na lieytacyę, jest oceniona na 306 zł. 

Najniższa cena wynosi 204 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości, dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania 'ieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
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wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo- 
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Radymno, dnia 15 lutego 1899. 


L. cz. E. 383/98 (5) (1823) 

Na żądanie Marcina Mleczki, zastąpie- 
nego przez adw. dr. Fabry'ego w Kętach, 
odbędzie się dnia 14 kwietnia 1899 o go- 
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 7 w Kętach li- 
eytacya realności lwh. 442 gm. kat. Kęty 
objętej, Piotra Handzlika własnej wraz z 
przynależnościami, składającemi się z domu 
mieszkalnego i stodoły 

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytacyę, jest oceniomą na 1410 złr 28 
et. a. w., przyneleżności zaś na 450 zł. 

Najniższa cena wynosi 1240 zł. 16 ct.. 
poniżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie de 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go: 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznzczonym 
terminie licytacyjaym. inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku postępo- 
wania licyt cyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w ckręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełaomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Koty: dnia 2 marca 1899. 


L. cz. E. 170/98 3 11880) 

Na żądanie p. Ferdynanda Ankiewi- 
cza, masarza w Tuchowie, odbędzie się dnia 
14 kwietnia 1899 o godzinie 11 przed połu- 
dniem w sądzie niż j wymienionym, w biu- 
rze Nr. 2 parter licytacya 1/6 części realno- 
ści whl. 10 ks. gr. gm. kat. Tuchów obję- 
taj niewiadomego z miejsca pobytu Włady- 
slawa Ankiewicza własnej. 

1/6 część nieruchomości, wystawionej na 
licytacyę, jest oceniona na 150 zł. 

Najniższa cena wynosi 93 zł. 05 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki Jicytacyjne które się niniej- 
szem ustala i odnoszące się do tej nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, proto- 
koły ocenienia) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
2. parter. A 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby miedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźmie; przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkaja w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Tuchów, dnia 13 lutego 1899. 


L. cz. E. 699/98 (7) (950 1—3) 

Na żądanie egzekucyę popierającego ©. 
k. uprzyw. galic. akc. Banku hipotecznego 
we Lwowie, odbędzie się dnia 17 kwietnia 
1899 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7 licytacya 
realności lwh. 64 księgi gr. dla I dziel. m. 
Kołomyi objętej, dłużmka Chaima Fränkla 
własnej wraz z przynależnością, składają"ą 
się z kamieniczki jednopiątrowej. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na sześć tysięcy (6000) 
złr. aw., przynależność zaś na 7992 złr., ra- 
zem na 13992 zł. 

Najniższa cena wynosi zatem poło- 
wę tej sumę to jest 6996 złr. aw., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjue i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia it. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. e, 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, uależy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym | 


terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kołomyja, dnia 26 stycznia 1899. 


L cz. E. 8798 (6) (1855 1—38) 

Na żądanie Jana Gasińskiego odbędzie 
się dnia 10 kwietnia 1899 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6 w Andrychowie licytacya re- 
alności lwh. 393 i realności lwh. 518 w Ro- 
czynach Brzevxýse własnością Franciszka i 
Maryi małż, Magierów tudziez mowonaby- 
wczyni Teresy bBurej, wraz z przynależno 
ściami, składającemi się z domu drewniane- 
go i stajni 

Nieruchomość powższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na kwotę 1416 zł.. 
49'/, ct. przynależności zaś na 0 zł. 

„ Najniższa cena wynosi 895 zł 99 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do 
skutku. 

„Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia itd.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, „przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli mie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Andrychów, daia 30 stycznia 1899. 


L. cz. E. 541/98 (2) (1861) 

W skutek uchwały z dania 15 stycznia 
1899 liczba czynności E. 541/93 (2) sprze- 
dane będą d. 10, 11, 12i18 kwietnia 1899 
o godz 10 przed południem w Kormanicach 
w drodze publicznej lieytacyi: bydło, konie, 
powozy, sanie, uprzęży, koce, pługi, radła, 
wozy, skrzynie, beczki, sikawki, brony, młyn- 
ki do młynkowania i czyszezenia zboża, kje- 
raty, słoma rogi jelenie i sarnie, lustra, obra- 
zy, fotele, kaceapy, szafy, fortepian, stoły lam- 
py, etażerki, strzelby, pałasze, szpady dywa- 
ny, umywalnie, zegary, krzesła i wiele innych 
ruchomości 

Przedmioty te można oglądać w Korma- 
nicach u zobowiązanych pp. Tadeusza i Wil- 
helminy Studniekich. 

O. k. Sąd powiatowy. Oddział II. 

Niżankowice, dnia 25 lutego 1899. 


L. cz. E. 180/98 (7) (1645 1—3) 

Na żądanie p. dr. Adama Bobilewicza 
adwokata w Krakowie, odbędzie się dnia 17 
kwietnia 1899 o godz. 10 przed poładniem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
223 w Krakowie, lieytacys dóbr tabułarnych 
Iwkow» część 1I lwh. 173 objętych w powie- 
Brzeskim położonych. 

Nieruchomość powyższa, nie posiadają- 
ca żadnego inwentarza żywego ani martwego 
ani bez żadnych innych przynależności wy- 
stawiona na licytacyę, jest oceniona na 4661 
złr. 49 et. a. w. 

„ Najniższa cena wynosi 3107 złr. 66 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieru:*homości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia itd.), może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 22. 
. Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzaniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 


dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzikie 
sądu zamieszkałego. 
©. k. Sąd krajowy, Oddział VIII. 
Kraków, dnia 12 lutego 1899. 


L. ez. E. 148/88 (7) (18£6 1—3) 

Na żądanie Galicyjskiego Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego we Lwowie odbędzie 
się dnia 10 kwietnia 1899 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymieni nym, w 
biurze Nr. 2 licytacya dóbr Tarnowiea pol- 
na objętych whl. 380 księgi gruntowej dla 
większych posiadłości Miczysława Rokosso- 
wskiego własnych wraz z przynależnościami 
składającemi się inwentarza żywego i mart- 
wego. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 72000 zł. przynależno- 
ści zaś na 4438 zł. 

Najniższa cena wynosi 50955 zł. 34 et. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larmy, protokoły ocenienia itd.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby byó już ze skutkiem podnoszone. 

Te osobe, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą odalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełno oenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu lieytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 8 lutego 1899. 
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RONKUT 
L. Prez. 2895 4/99 

KONKU 

Przy sądzie: 

a) krajowym w Krakowie, 

b) obwodowym w Nowym Sączu, 

e) powiatowym w Mahowie, 

d) powiatowym w Zatorze jest da ob- 
sadzenia posada oficyała kancelaryjnego w X. 
randze. 

Podania o powyższe lub przy innych 
sądach opróżnić się mogące posady oficyałów 
kancelaryjnych II. klasy, wnosić należy do 
4 kwietnia 1899 do Prezydyum sądu: 

ad a) krajowego w Krakowie, 

ad b) obwodowego w Nowym Sączu, 

ad e) i d) obwodowego w Wadowicach. 

Prezydyum sądu wyższego 
Kraków, 9 marca 1899. 


Sa. 
(1782 2—3) 
R 8. 


L. Prez. 2217 12/99 (1783 2—3) 
KONKURS 


Przy sądzie wyższym w Krakowie opró- 
żnioną została posada oficyała kancelaryjnega 
w X. randze, 

Podania > powyższą lub przy innym 
sądzie opróżnić się mogącą posadę oficyała 
kaneelaryjnego II. klasy wnosić należy w prze- 
pisanej drodze do 4 kwietnia 1899 do Pre- 
zydyum sądu wyższego w Krakowie, 

Prezydyum sądu wyższego 

Kraków, 8 marea 1899. 


L. 197 (1780 2—3) 
KONKURS. 

W celu nadania posagu z fundacyi 
im. Ignacego Lewkowicza na rok 1899 
w kwocie 1503 zł, 40 ct. biednej izrael. 
dziewczynie w dniu 18 maja b. r., jako 
w rocznicę śmierci funiatora, rozpisuje 
się niniejszem konkurs. 

Ubiegające się dziewczęta winne 
dostarczyć legalnego dowodu: 

1. na przynależność do gminy lwo- 
wskiej ; 

2. na ewentualne pożrewieństwo 
z fundatorem ; 

3. na ubóstwo; 

4. na ukończony 16 rok życia; 

5. na nienaganny moralny żywot; 

6. na okoli zność, czyli rodzice 
żyją lub zmarli. 

Podania w dowody powyższe za0- 
patrzone należy wnieść najpóźniej do 
16 kwietnia 1899 do kancelaryi Zboru 
izraelickiego (przy ul. Rzeźniekiej l. 5). 

Przełożeństwo Zb»ru izrael. 

Lwów, dnia 1 marca 1899. 


Nr. 727 P. (1885 1—3) 
Concursausschreibung. 

Bei dem k. k. Polizei-Commissariate 
in Mähr-Ostrau gelangt die Stelle eines 
Polizei-Commissares oder, falls sich für diese 
kein geeigneter Bewerber finden sollte, eines 
Polizei-Concipisten zur Besetzung. 

Bewerber um diese Stelle haben ihre 
vorschriftsmässig instruierten Gesuche, in 
welchen nebst der Kenntnis der deutschen 
Sprache auch die Kenntnis der polnischen 
und böhmischen oder wenigstens einer dieser 
beiden Sprachen und zwar in erster Linie 
der polnischen nachzuweisen ist, bis 5 April 
1899 im vorgeschriebenen, Dienstwege bei 
dem gofertigten Prasidium einzubringen. 

Vom k. k. schles. Landesprźsidium. 

Troppau, am 8 März 1899. 


L. 21.338 (1883 1—3) 

W celu nadania stypendyów artystom 
rokującym dobre nadzieje na przyszłość, a 
nie posiadającym środków do dalszego kształ- 
cenia sią w zawodzie artystycznym, wzywa 
się niniejszem w myśl reskryptu pana Mi- 
nistra Wyznań i Oświecenia z dnia 6 lutego 
1899 r. 1. 8808 tych artystów z Królestw 
i Krajów reprezentowanych w Radzie 
państwa, którzy pracując samodzielnie w za- 
kresie poezyi, malarstwa, sztuk pięknych 
plastycznych i kompozycyi muzycznej, chcą 
ubiegać się o stypendyum artystyczne a mogą 
się wykazać warunkami poniżej podanymi, 
aby wnieśli swe podania do c. k. Namiest- 
nictwa najdalej do dnia 15 kwietnia b. r. 

Prawo do ubiegania się o rzeczone sty- 
pendyum mają z wyjątkiem uczniów szkół 
sztuk pięknych jakoteż artystycznych ręko- 
dzielników tylko artyści samodzielnie two- 
rzący. 

W podaniu należy : 

1. przedstawić przebieg dotychczasowego 
kształcenia się tak ogólnego, jakoteż facho- 
wego w zawodzie artystycznym, tudzież wy- 
kazać swoje osobiste stosunki (miejsce uro- 
dzenia i przynależności gminnej, wiek, stan, 
miejsce zamieszkania, stosunki majątkowe 
i rodzinne itd.). 

2. podać w jaki sposób kandydat za- 
mierza ewentualnie użyć uzyskanego stypen- 
dyum w celu dalszego kształcenia się. 

3. wymienić i dołączyć okazy swoich 
prac artystycznych z których każdy ma być 
zaopatrzony imieniem i nazwiskiem autora. 

Z c.k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 8 marca 1899. 


L. 5257 (1831 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Niniejszem ogłasza się konkurs na na- 
stępujące posady nauczycielskie w e. k. gim- 
nazyum Franciszka Józefa w Tarnopolu z ję- 
zykiem wykładowym ruskim: 

1. Na posadę nauczyciela filologii kla- 
sycznej jako przedmiotu głównego a języka 
ruskiego jako przedmiotu pobocznego. 

2. na posadę nauczyciela języka ru- 
skiego jako przedmiotu głównego i filologii 
klasycznej jako przedmiotu pobocznego. 

8. na posadę nauczyciela matematyki 
i fizyki jako przedmiotów głównych. 

Do każdej z tych posad przywiązana 
jest płaca z dodatkami w myśl ustawy z dnia 
19 września 1898. 

Kompetenci powinni wnieść podania 
zaopatrzone w potrzebne dokumenta za po- 
średnictwem przełożonej władzy do Prezydyum 
c. k. Rady szkolnej krajowej najpóźniej do 
końca marca br. 

Zastępcy nauczycieli, którzy wniosą po- 
dania o te posady, mają zarazem w podaniu 
zamieścić prośbę o zaliczenie im czasu spę- 
dzonego w służbie nauczycielskiej po uzy- 
skaniu zupełnej kwalifikacyi nauczycielskiej 
do stabilizacyi i do dodatków pięcioletnich. 

Ze. k. Rady szkolnej krajowej. 

Lwów, dnia 6 marca 1899. 


Upadłości. 


L. ez. S. 4/99 (3) (1786 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie Od- 
dział V. na zasadzie $. 62 ord. konk. zezwo- 
lił na otwarcie konkursu na majątek Samu- 
ela Welka a mianowicie na majątek ruchomy, 
gdziekolwiekby się takowy znajdował, a na 
majątek nieruchomy o tyle, o ile takowy poło- 
żonym jest w tych krajach, w których ordy- 
nacya konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 
obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się p. e. k. Radcę Sądu kraj. Bolesława Dzia- 
nottę, a tymczasowym zarządcą masy p. adw. 
dr. Romana Krogulskiego. 

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 17 marca 1899 przed komi- 
sarzem konkursowym wyznaczonym za przed- 
łożeniem dokumentów, któreby ich pretensye 
wykazywały, oświadczyli się co do potwier- 
dzenia tymczasowego zarządcy masy, lub co 
do ustanowienia innego, tudzież, aby wybrali 
wydział wierzycieli. 

C. k. Sąd obwodowy wzywa iych wie- 
rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby tako- 
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we nawet w tym przypadku, gdyby się proces 
w toku znajdował, do dnia 7 kwietnia 1899 
w ce. k. Sądzi: obwodowym w  Rzeszo- 
wie, weńług prz pisu ordynacyi konkursowej, 
unikając szkodliwych skutków prawa zgło- 
sili, a na terminie na dzień 21 kwietnia 1899 
o godz. 10 rano, w biurze komisarza konkur- 
sowego oznaczenym, uwierzytelnili i swoje 
wnioski co do oznaczenia pierwszeństwa swych 
pretensyj poczynili. 

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą a na owym terminie będą obecni, 
przysłuża prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału wie- 
rzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra- 
wiali, powołać ostatecznie inne osoby, w któ- 
rych zaufanie pokładają. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczane będą w urzędo- 
wej „Gazecie Lwowskiej”. 

Termin do likwidacyi oznaczony, jest 
zarazem terminem do układów z wierzy- 
cielami. 

>- Rzeszów, dnia 8 marca 1899. 


L. ez. 5. IV. 3/99 (1) (1853 1—8) 

C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 
ogłasza wdrożone postępowanie konkursowe do 
raajątku Adolfa Keinera, kupca w Wadowicach 
zamieszkałego, a to do całego ruchomego gdzie- 
kolwiek znajdującego się. i do nieruchomego 
majątku, położonego w krajach, w których 
ustawa z dnia 25 grudnia 1868 Dz p. p. 
z roku 1869 Nr 1 obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym zamianowa- 
ny zosta! p. Hieronin Błonarowicz, e. k. Radca 
Sądu krajowego w Wadowicach, tyiaczaso- 
wym zaś zawiadoweą masy p. dr. Bolesław 
Mikiewiez, adw. w Wadowicach, ze substytu- 
cyą p. dr. Izydora Daniela, adwokata w Wa- 
dowicach. 

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez Sąd, lub przedstawienia innego zawia- 
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy tu- 
dzież obrania wydziału wierzycieli, wyznacza 
się termin na dzień 27 marca 1899 o go- 
dzinie 10 przed południem w biurze komisa- 
rza konkursowego, na którym stawić się mają 
wierzyciele z dokumentami, roszczenia ich 
wykazującynai. 

Wszysty do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
o takowe nawet i spory wytoczonymi były, 
powinni takowe do dnia 10 maja 1899, 
stosownie do przepisów ustawy konkursowej, 
unikając szkodliwych następstw tamże zagro- 
żonych, w sądzie obwodowym lub u komisarza 
konkursowego zgłosić, i na terminie w dniu 
21 maja 1899 o godzinie 10 przed połu- 
dniem odbyć się mającym przed komisarzem 
konkursowym do likwidacyi i do uporządko- 
wania podać, 

Termin ostatni służyć ma zarazem jako 
termin do zswarcia ugody w $. 68 u k. prze- 
widzianej, na który w tym celu wszyscy wie- 
rzyciele niniejszem zawezwanie otrzymują. 

Zgłoszonyra i na ogólnym term nie sta- 
wającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli 
dotychczas urzędujących powołać stanowczo 
inne osoby, w których pokładają zaufanie. 

Wierzyciele, którzy w Wadowicach lub 
w pobliżu nie mieszkają, wiani są przy zgło- 
szeniu wymienić pełnomocnika tamże zamie- 
szkałego, w celu doręczania uchwał sądowych, 
w przeciwnym bowiem razie na wniosek 
komisarza konkursowego wierzycielom rze- 
czonym na ich niebezpieczeństwo i koszt z0- 
stałby kurator ustanowiony. 

Dalsze ogłoszenia w toku tego poste- 
powania konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej“. 

Wadowice, dnia 10 marea 1899. 


L. cz. S. 8/98 (52) (1844) 
Do dodatkowej likwidacyi zgłoszonej 
do masy konkursowej Natalii Hirschfeldowej 
po upływie ogólnego terminu do likwidacyi 
pretensyi Mojżesza Anisfelda w kwo*ie 500 
zł., ewentualnie także jeszcze innych możli- 
wie zgłoszonych pretensyj, wyznaczam audy- 
encyę w tutej. sądzie biuro Nr. 2 na dzień 
5 kwietnia 1899 godzinę 10 rano, na którą 
wzywam zarządcę masy, krydataryuszkę, Moj- 
żesza Anisfelda, tudzież ogół wierzycieli. 
C. k. Sąd krajowy cywiluy. 
Kraków, dnia 9 marca 1899. 
Komisarz konkursowy. 


Wyroki prasowe. 


L. cz. Pr. JIL. 7199 (2) (1840) 

C Sad krajowy jako prasowy na 
wniosek c. k. Prokuratora Państwa orzekł, 
że zamieszczone w Nr. 8 czasopisma druko- 
wego „Obrona ludu“ z daty Kraków 4 marca 
1899 ustępy artykułu „Galicyjskie wilki egze- 
kucyjne* od „W żadnym“ do „od wilków 
egzekucyjnych*, od „a u nas* do „milczą*, 
od „a nie* do „egzekucyjnym*, od „czy po- 
seł* do „nie“ ustępy artykułu: „Krzywdy i 
nadużycia“ od „Ludzie czy“ do „Galieyi, od 


„Oto krótki“ do „Polacy“, artykułu: „Nie- 

słychane* od „Zandarmerya* do „Krzywdy* 

zawierają znaimiona wystęsku z $. 800 u. k 

i zakazuje się rozszerzania tych usiępów. 
Kraków, 4 marca 1899. 


L. cz. Pr. TII. 8/99 (2) (1841) 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek e. k. Prokuratoryi Państwa orzekł 
iż artykuł z napisem: „Stanisław Przyby- 
szewski. Synagoga szatana — Powstanie i 
Tworzenie" zamieszczony w Nr. 5 czaso- 
pisma drukowego „ycie“ z dnia 1 marca 
1899 zawiera znamiona zbrodni z 122 a. b. 
u. k. i występku z 308 u. k, że się za- 
twierdza konfiskata tego czasopisma i zaka- 
zuje się rozszerzanie tego artykułu. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy. 

Kraków, dnia 4 marca 1899. 


śuratele. 
L. ez. IV. 1/86 (3) (1681 2—3) 
Dla umysłowo chorej Zofii Kłapouszczak 
z Wygnanki kuratorem ustanowiony Semko 
Bisyk z Wygnanki. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział LIT. 
Czortków, dnia 4 lutego 1899. 


L. cz L. 16/98 (5 i 6) (1679 2—3) 
Stanisław Zelechowski, właściciel real- 
ności w Tarnowie, marnotrawcą uznany, kura- 
torem dlań Dr. Kazimierz Habura z Dobczyce 
ustanowiony. 
C k. Sąd powiatowy. 
Tarnów, dnia 5 stycznia 1899. 


L. cz. L. 18|98 (1730 2—3) 
Ilko Kutak z Tuturkowic uznany mar- 
potraweą, kuratorem jego Demko Hułyd 
z Tuturkowie. 
Sokal, 1% listopada 1898. 


L. cz. P. 8498 (4) (1725 2—3) 
Sebastyan Szezerbaty w Wulee łętow- 

skiej oddany pod kuratelę jako umysłowo 

chory, kurator Jan Baran z Łętowni. 
Nisko, dnia 16 grudnia 1898. 


L. ez. VII. 442/97 (11) (1718 2—3) 
Jacko Hrynuch z Obroszyna z powodu 
marnotrawstwa oddany został pod kurztelę. 
Kuratorem jego Józef Gajowski z Obro- 
szyna. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gródek, dnia 17 września 1898. 


L. cz. P. 42/99 (1) (1713 2—3) 
Jakób Nawalaniec, gospodarz z Bukow- 
ska wsi, uznany marnotrawcą. 
Kuratorem ustanowiony Antoni Hujsak 
z Bukowska. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bukowsko, dnia 23 lutego 1899. 


L. cz. IV. 352/97 (8) (1761 2—8) 
Iwan Przykz Hruszowie został uznany 
marnotrawcą, kuratorem dla niego ustano- 
wiony Seńko Wasoczański z Hruszowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Kraków, dnia 1 listopada 1898. 


L. cz. P. 195/98 (2) (1759 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Kamionca str. 
ogłasza, że Teodora (Sydorka) Seredę z łanów 
polskich uznano marnotrawcą kuratorem usta- 
nawia dlań Mikołaja Terleckiego tamże. 
Kamionka str., dnia 6 lipca 1898. 


L. ez. L. 16/98 (6) (1763 2—3) 
Albiaę Pitułównę uznano za umysłowo 
niedołężną, kuratorem dla niej ustanowiono 
Piotra Orządałę z Czułowa. 
C. k. sąd powiatowy, Oddział I. 
Liszki, dnia 16 lutego 1899. 


Rozmaite obu lsszczenia, 


L. cz. VI 1342/97 98 1 (1447 3—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie 
Oddział II zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Obaima Sternsehera z Zabłotowa, że 
celem doręczenia mu uchwały tabularnej z 
dnia 24 grudnia 1597 |]. 15458 ustanowiono 
dlań kuratorem ad actum ce. k. notaryusza 
p. Adolfa Schapirę z Zabłotowa i' temuż u- 
chwałę tę doręczono. 

Zabłotów, 26 kw etnia 1898. 


L. 394/99 (1743 8—3) 

Č. k. Tzbs notaryalna we Lwowie wzy- 
wa w myśl $. 29 ust. not. wszystkich, któ- 
rzyby na mocy pierwszego ustępu $. 25 ust 
not. z kaucyi służbowej p. Władysława Kali- 
niewicza, zastępcy e. k. notaryusza śp. Dr. 


JL cz. ©. IL. 24/99 (1) 


| Henryka Zatheya w Stanisławowie w czasie 
od 22 października 1897 do 30 czerwca 1898 
na zasadzie ustawniczego prawa zastawu 
zaspokojenia swych pratensyj żądać zamie- 
rzali, aby pretensye swe w przeciągu sześciu 
miesięcy od dnia trzeciego ogłoszenia edyktu 
tego licząc, u podpisanej e. k. Izby notaryal- 
nej zgłosili, ileże po bezkutecznym upływie 
tego terminu bez względu na ich pretensye 
dewinkulacya i wydanie pomienionej kaueyi 
zprawnionemu nastąpi. 
C. k. Izba notaryalna. 
Lwów, dnia 4 marca 1899. 


L. ez. ©. XII. 214/99 1 (1805 3—38) 

Przeciw Chaimowi Spritzerowi dotych- 
czas w Szczercu zamieszkałemu, którego obe- 
ene miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu powiatowego S. I. we 
Lwowie przez Jakóba Balsambauma kupca 
we Lwowie przez adw. dr. Raresa we Lwowie 
pozew o 202 zł. 2 et. 

Na podstawia pozwu wyznaczono pierw- 
szą audyencyę na dzień 16 marca 1899 godz. 
9 przed południem, sala III. 

Celem strzeżenia praw Chaima Spri- 
tzera, ustanawia się pana dr. Diamanda adwo- 
kata krajowego we Lwowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Chaima 
Spritzera w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy S. I.. Oddział XII. 

Lwów, dnia 2 marca 1899. 


L. cz. C. II. 36/99 1 (1800 2—3) 

Przeciw niewiadom"mu z miejse« po- 
bytu Walentemu Świątek, wniesionym został 
do e k. sądu w Nisku przez Karolinę Gw óżdź 
pozew o 160 zł. w. a. 

Na podstawie pozwu wyznacza się termin 
do rozprawy na dzień 4 kwietnia 1899 podz. 
9 z rana. k 

Celem strzeżenia praw Walentego Swią- 
tek, ustanawia się Józefa Świętek w Jeżowem, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Wa- 
lentego Świątka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sadzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Nisko, dnia 14 lutego 1899. 


L. cz. T. 19/98 2 (1402 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy oddział IV w Prze- 
myślu wzywa posiadacza kartki zastawniczej 
oddziału zastawniczego kasy oszczędności m. 
Przemyśla Nr. 5560, aby w przeciągu je- 
dnego roku zgłosił się w tutejszym sądzie i 
kartkę zastawniczą przedłożył, ileże w prze- 
ciwnym wypadku takowa zostanie amorty- 
ZOWANĄ. 

Przemyśl, 14 października 1898. 


(1819) 

Przeciw Paraśce Markiewicz, Hryniowi 
Markiewiczowi i Jewdosze Pawłów urodzonej 
Markiewicz której miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesionym został do c. k. sądu po- 
wiatowego w Chodorowie przez Naścię Mar- 
kiewicz zamężną Nebor pozew o zniesienie 
współwłasności realności objętej wykazem 
hip. 1. 89 ks. gr. Strzeliska stare. 

Na podstawia pozwu wyznacza się roz- 
prawę na 21 marca 1899 o godzinie 9 rano 
w biurze Nr, II. 

, Celem strzeżenia praw niewiadomej 
z miejsca pobytu Jewdochy Pawłów urodzo- 
nejjMarkiewicz, ustanawia sje Pana adwokata 
Dr. Brilla w Chodorowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jew- 
dochą Pawłów w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Chodorów, dnia 28 lutego 1899. 


L cz. C. I. 60/99 (1) (1828 1—3) 

Przeciw Pawłowi Królickiemu, szeweowi 
z Rymanowa, itórego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do c. k. sądu 
powiatowego w Rymanowie przez Isaka Kaiza 
z Rymanowa pozew o 350 zł. 14 e”. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do rozprawy na dzień 24 marca 
1898 o 10 godz. rano w tut. sądzie, biuro 
Nr. 1. 

. Celem strzeżenia praw Pawła Króli- 
ekiego, ustanawia się Pana Szymona Federkie- 
wieza w Rymanowie kuratorem. 

„Tenże kurator zastępywać będzie Pawła 
Króliekiego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rymanów, 7 marca 1899. 


L. 5810 (1499 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Podbużu niniej- 
szem zawiadamia, ża w r. 1872 zmarł w Kro- 
piwniku nowym Spirydyon Solanyk bez po- 
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli. 
Ponieważ pobyt spadkobiercy Łucia Solanyka 
tutejszamu sądowi nie jest wiadomym przeto 
wzywa go sąd, aby w przeciągu jednego roku 
licząc od daty niniejszego ogłoszenia zgłosił 
się do sądu i złożył oświadczenie do spadku. 
ileże w przeciwnym razie spadek będzie per- 
traktowanym ze spadkobiercami zgłaszającymi 
się i z kuratorem Iwanem Solanykiem dla 
zachowania praw Łucia Solanyka tymczasowo 
ustanowionym. 

0. k. Sąd powiatowy. 
Podbuż, dnia 18 grudnia 1896. 


L. cz. Praes. 413 18 1,39 | (1839) 

Prezydyum c. k. Sądu krajowego wyż- 
szego w Krakowie zamianowało przewodni- 
czącym Tybunału sądu przysięgłych przy 
Sądzie kraj w Krakowie na II. kadencyę 
rozpoczynającą się d. 10 kwietnia 1899 o 
godz. 9 rano pana dr. Juliana Morelowskie- 
go Wiceprezydenta sądu krajowego 1 Prze- 
łożonego sądu krajowego karnego, zaś Za- 


stępcami przewodniczącego radców sądu kra- 

jowego PP. Wilhelma Ursia, Ludwika Kle- 

mensiewicza dr. Edwarda Schnaydra, Zdzi- 

sława Katyńskiego i Ferdynanda Ferensa. 

Prezydynm e. k. sądu krajowego karnego. 
Kraków, dnia 8 marca 1899. 


L. 249/99 = (1837) 
Wydział Izby adwokackiej w Krakowie 
podaje do publicznej wiadomości, że p. dr. 
Julian (Joel) Gertler z dniem 25 lutego 1899 
wpisany został na listę adwokatów tutejszej 
Izby z siedzibą w Krakowie. = 
Z Wydziału Izby adwokackiej 
Kraków, dnia 25 lutego 1899, 


L. 1316/98 4: (1888) 
ydział Izby adwokackiej w Krako- 
wie podaje do publicznej wiadomości, iż p. 
dr. Leon Berson adwokat w Nowym Sączu 
z dniem 8 listopada 1898 z adwokatury zre- 
zygnował i że jego generalnym substytutem 
ustanowiony został p. dr. Kalman Dawid 
adwokat w Nowym Sączu. Ra 
Z Wydziału Izby adwokackiej. 
Kraków, dnia 21 lutego 1899. 
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L. cz. O. I. 11/99 (1) (1859 1—3) 

Przeciw Janowi Gleniowi i spól., któ 
rego miejsce pobytu jest nieznana, wniesio- 
nym został do e. k. sądu powiatowego w 
Dębicy przez Franciszka Gawełka pozew o 
150 zł. 

Na podstawia pozwu wyznaczono roz- 
prawę na 4 kwietnia 1899 godz. 9 rano 
bióro nr. 3. 

Celem strzeżenia praw Jana Glenia 
ustanawia się Józefa Tuchowskiego w Lato- 
szynie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ja- 
na Glenia| w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zam januje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Dębica, dnia 28 lutego 1899, 


L cz. ©. II. 16/99 (1) (1820) 
Przeciw Gabry-lowi Bałoniowi poprzed- 
nio w Równem zamieszkałemu którego miej- 
see pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do e. k. sądu powiatowego w Dukli przez 
Walentego Kluka pozew o 128 zł. 
Na podstawie pozwu wyznaczonym zo- 


stał termin do rozprawy na dzień 14 kwiet- 
nia 1899 na godz. 19 rano. 

Celem strzeżenia praw Gabrvela Bało- 
nia ustanawia się Pana Ludwika Bałonia w 
Równem kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ga- 
bryela Bałonia w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sł- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Dukla, dnia 10 lutego 1899. 


L, cz. T. 16/98 38 (1488 1—3) 
Podaje się do wiadomości, że Majerowi 
Gottesmann w Nadwórnie zaginęła w nie- 
wiadomy sposób książeczka wkładkowa Za- 
kładu kredytowego dla haudlu i przemysłu 
w Nadwórnie Nr. 1072, na 50 zł. opiewająca. 
Wzywa się przeto każdego posiadacza 
tej książeczki, ażeby w ciągu 1 roku, 6 ty- 
godni i 8 dni się zgłosił i swoje prawa wy- 
kazał, inaczej bowiem po upływie tego czasu 
książeczka ta za amortyzowaną uznaną Z0- 
stanie. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 26 stycznia 1899. 


Na suknie małerye jedwabne 


tak zw. Bastrobe zł. 8.65 aż do zł. 42.75 
za kompletną materyę na suknię — Tussors i Shantungs. 


IL. Zwyczajne Walne, Zgromadzenie 


7 Towarzystwa zaliczkowego i oszezędności „Własna pomoc“ 
w Krakowie stowarzyszenia zarejestrowanego z ogranicz. po- 
~ ręką, odbędzie się stosownie do $. 26 statutu dnia 29 mar- 
~ ca 1899 r. w lokalu Towarzystwa (ul. Floryańska Nr. 5), 
= na które niniejszem Dyrekcya P. T. członków uprzejmie 
zaprasza, 
Porządek dzienny: 


1. Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady nadzorczej z czynności za rok 1898. 
" 2. Przyjęcie do wiadomości sprawozdania rachunkowego i zatwierdzenie 
' uansu. 

3. Uchwalenie zmiany ustępu 5 § 5 statutu. 

4. Wybór uzupełniający dwóch członków Dyrekcyi i trzech członków Ra- 
dy nadzorczej w miejsce ustępujących. 


Dyrekcya. 


Walne Zgromadzenie 


Ogólnego Związku hodowców i handlarzy bydła 


we Lwowie 
odbędzie się d. 20 marca (poniedziałek) 1899 w lokalu Towa- 
rzystwa przy ul. Kopernika 1 7, II. piętro o godz. 4 po poł. 


Porządek dzienny: 
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za r. 1898 i wniosek komisyi re- 
wizyjnej na udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z rachunków i czynności. 
2. Wniosek co rozdziału zysków z r. 1898. 
3. Wniosek Dsrekcyi co do zmiany statutów. 
4. Wybór komisyi rewizyjnej. 
b. Wnioski Dyrekcyi. 
6. Wnioski członków i interpelacye. ! 
= Wstęp na Zgromadzenie dozwolony jest tylko za okazaniem książeczki 
udziałowej. 


Rada nadzorcza: 


Mieczysław hr. Dunin Borkowski, 
prezes 


Mikołaj Krzysztofowicz, 
członek Rady nadzorczej. 


zaproszenie. 


Na mocy $. 38 statutu zapraszamy Szanownych Członków na 


XVIII. Walne Zgromadzenie 


Uzłonków Towarzystwa eskontowego i zaliczk wego we Lwowie, stowarzysze- 
nia zarejestrowanego z ograniszoną poręką na dzień 30 marca 1899 o godzi- 
lie 4 po południu we własnym lokalu pod 1. 88 ul. Karola Ludwika. 
Porządek dzienny: 
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 189%. 
=. Przedłożenie bilansu i zamknięcie rachunków za rok 1898. l 
udz; 3. Sprawozdanie komisyi kontrolującej i wniosek Rady zawiadowczej 0 
| zielenie Dyrekcyi absolutoryum. 
odział czystego zysku. 
« Wybór trzech członków Rady zawiadowczej. 
Rad. nioski członków i Rady zawiadowczej. 
| A zawiądowcza Towarzystwa eskontowego i zaliezkowego we Lwowie, 
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stowarzyszenia zarejestr. z ograniczoną poręką. 
Lwów, dnia 12 marca 1899. 
Szymon Hescheles. 


O OO O OS W KJ 
Doniesienia prywatne- 


R ZG A O O W NY WY OO OE O A ZY ZZO Z Z Z ZA W YO ZN Z ZZ | 


jako też czarny, biały i kolorowy jedwab Henneberga od 45 et. do zł, 14.65 
za metr — gładki, w paseczki, kratki i desenie, adamuszki i t.d. (około 240 rozmaitych 
gatunków. a 2000 różnych kolorów, deseni i t. d.) 

Na suknie i bluzki wprost z fabryki! — Dla osób prywatnych wysyłka już 
z opłaceniem eła i porta. 

Próbki odwrotną poczt 
(Do Szwajearyi podwójne porto listowe) 

G. Hevneberga fabryki jedwabiu w Zurychu. 

(C ik. nadworny dostawca.) 102 


Wyjątkowa nędza. Wdowa po krawcu, 4j 
dziatek, jedno 3 tygodni, bez najmniejszego 
utrzymania, prosi o pomoc. Anast. Gramatyka, 
ul. Łwczakowska 22. 


Zaproszenie 
na zwyczajne Walne Zgremadzenie członków 
Lwowskiego Towarzystwa bankowego stowa- 
rzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną po- 
ręką, które się odbędzie dnia 22 Marca 1899 
o godz 6 wieczorem w lokalnościach Towa- 
rzystwa pod l. 2 przy ul. 3 Maja z następu- 
jącym porządkiem dziennym: 

1. Zsgajenie przez przewodniczącego. 

2. Sprawozdanie wydziału z czynności 
i rachunków i wniosek eo do rozdziału zy- 
sku za rok 1898 Ref. p dr Seweryn Paneih 

3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i 
wniosek na udzielenie Wydziałowi sbsoluto- 
ryum z czynności i rachunków za rok 1896 
Ref. p. Jakób Schapira. 

4 Wynór członków Rady Nadzorczej 
w miejsce ustępujących pp. Alberta Reisa, 
dr. Rubina Sokala i Juliusza Tennera. 

5. Zatwierdzenie propozycyi Rady nad- 
zorczej eo do członka wydziału w miejsce 
ustępującego p. Leona Heschelesa, Ref. p. 
Henryk Blumenfeld. 

6. Wybór komisyi rewizyjnej na rok 
1899. 

7. Wnioski i interpelacye. 

Z Rady nadzorczej Lwowskiego Towarzy- 
stwa bankowego. stowarzyszenia zarejesttowa- 
nego z ogr. poręką. 

We Lwowie, dnia 13 marca 1699. 


ESEE RK AŻ 
: A bogate ilustrowane cenviki gratis i franko. 
Przewodniczący: Maurycy Nirenstein 
Sekretarz: dr. Adolf Lilien. 


Wykaz firm kontrolowanych 


przez krajową Stacyę doświadczalną botaniczno-rolniczą 


w Dublanach: 

Bank rolniczy we Lwowie; 

Dom dla ziemian we Lwowie; 

Dom rolniczo-produkeyjny Ernesta Bahlsena w Krakowie, ulica Karmelicka 

1. 21—23. 

Handel nasion M. Woliński i T, Kaczyński we Lwowie; 

Handel nasion T. Lewieka w Krakowie; 

Krajowa kultura nasion Borowna J. Bulsiewicza w Bochni ; 

Pierwsza krajowa produkcya nasion T. Łueckiego w Melnie; 

Rolniczy zakład uprawy nasion Juliana barona Bruniekiego w Podhorcach; 

Zakład ogrodniczy L. Frecgego w Krakowie; 

Zzwiązek handlowy dla kółek rolniczych we Lwowie. 

Wyżej wymienione firmy handlowe i bodowey nasion zawarli na przeciąz roku 1899 
ZEŃ doświadezalną botaniczno-rolniczą w Dublanach umowy. mocą której zobowią- 
zali się: 

1) poddać wszystkie sprzedawane nasinna rolnicze i leśne ocenie Stacyi, 

2) zapewnić kupującym przez wręczenie listu gwaraneyjnego (na blankiecie ku temu 
przez Stacyę wydanym) prawdziwość, pochodzenie, czystość nasienia, siłę 
PZA eie, brak kanianki (zarazy) lub jej ilość w jednym kilogramie 

owaru, 

3) odszkodować kupujących w razie pokazania sią różnicy pomiędzy wartością gwa- 
rantowaną, a rzeczywista towaru. 

Listy gwarancyjna upoważniają kupujących przynaimniej za 100 koron tego samago 
towaru, zbóż zaś za 250 koron, do powtórnej oceny w Stacyi botaniezno-rolniczej w Dubla- 
nach na koszt firmy kontrolowanej, kupejących zaś za mniejsze kwoty, do 500/, zniżki ta- 
ryfy Stacyi. 

.. Bliższe szczegóły. dotyczące warunków umowy rodzaju gwarancy i iodszkodowania, 
uwidocznione są na odwrotnej stronie listu gwarancyjnego. 

Niektóre z firm wyżej wymienionych sprzedają nasiona w nieszytych workach, zao- 
patrzonych w plombę i świadectwo Stacji. 189 

Dublany, 16 lutego 1899. 


Masa woskowa 
do zapuszczania podłóg 


z fabryki 
Fryderyka Schubutha 


uznana została jako najlepsza. 
Główny skład 


Lwów, Rynek 45. 


sa _ 4 "Jeżeli Wielmożny Pan 
kd na AT A iż |zamierza dobre i tanie 
ua: poj POOL T 


| dery na konie 
. =i kupić, zechoe Wielmo 
WE iny Pan udać się do 
| składu dywarów 
! AU LOUVRE 
L=ów, Sykstuska 6. 
Tamże znajdzie Wielm. 
Pan ogromny wybór 
der po zdumiewająco 

niskich cenach. 


Na prowineyę wysy- 
łamy na żądanie nasze 


ZĘ DŻ s” 


Dr. Ignacy Szyszyłowicz, kierownik stacji. 
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Prócz przyjemnego zapachu, posiada 
nieoszacowane własności hygieniczne. 
Oczyszcza i odświeża powietrze mie- 


Kadzidła SOSNOWEDO.szkań w wysokim stopniu. Flakon 60 


ct., rozpylacze od 24 ct. do 8 zł. 


BRZEZIA RIRE RIRE RRR RIRIRIRERIRIRIRIRIR 
"ADLAEBB Yz 


Sławne bibułki cygaretowe sassowskie przerabia 
na książeczki (do kręconych papierosów), oraz na $ 


Pówietrze lasów iglastych w pokoju 
otrzymuje się przez rozpylanie 


4 


X 
a 


4 


14 
C3 


20 
2% 


YYY 
94075049 

TT 
Pa 


z tutki cygaretowe wyłacznie firma o R 
SO. Wierusz Niemojowski % 
S we Lwowie. SĄ 
Pis Do nabycia we wszystkich trafikach. 28 

Fa 


Drebne agiaszaznia 


e, s 


| | PAN i odnowienia powozów wykonu- 
je najtaniej fabryka powozów, Liekendorfa, 
Lwów, ul. Żulińskiego 1. 4. 260 


248 


Płócien Korczyńskich 


we Lwowie, Halicka 16 


poleca 


kołdry i materace własnego 
wyrobu po cenach fabrycznych. 


Kanarki. 
Najlepsza pora do nabywania i przesyłki 
pocztą do każdej miejscowości moich 
najlepszych, Świetnie spiewajacych ka- 
narków, Osnniki gratis. W. Gónneke, 
St. Andreasberg in Harz, Deutschland. 


marca b. r. i dni następnych. 


Zakład ogrodniczy 
istniejący od roku 1804 przy ulicy Sado- 
wniekiej 1. əl i s 
Skład nasion i roślin 
przy placu Maryackim 3 obok hotelu Georga 


M. Wolińskiego | T. Kaczyńskiego 


poleca na sezon wiosenny 
wszelkie nasiona gospodarskie, warzy- 
wne i kwiatowe, tylko wypróbowanej 
dobroci i odmian z gwarancyą siły 
kiełkowania i po cenach znacznie niż- 
szych od cen firm obcych. 


Na łaskawe zlecenie wysyłamy cenniki 
darmo i opłatnie. 194 


Rok założenia 1855. 


Tadeusz Miłąszewski 


zegarmistrz 


Tüchtige Agenten 


zum Verkaufe von in ganz Oesterreich ge- 
sotslich erlaubten und staatlich garantirten 
Loosen überall gesucht.— Möchste Pro- 
vision. -— Gefllige Antragen sub J. G. 7 
an Rudolf Mosse, Wien. 202 


 RASZLE 
KOKLUSZ 

FLEGMY,, » 
BEZSENMOSC 
Paryż, 28, ul : Bergère 


W KRAKOWIE 
w Aptek : PP. Wiszniewskiego, 


SIROP 
du D 


GORGE. 


poleca swój 

skład zegarków 
kieszonkowych, 
stołowych, ścien- 


Radyka i Tranczyńskiego. 
wiorskiego,Ehrbarai fiuckera, 
z ETEN" || - kM AULA. 
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Kodeks honorow 
Reguły pojedynku 


opracował 
Z. A. Pomian. 
Cena zł. 1, w ozdobnej oprawie zł. 1.50, 
z przesyłką o 25 ct. drożej. 
We wszystkich księgarniach. 


WeLwowia wapt: PP.iikciescha,We 


a mir Psów | 
i 


Każda sprzedaż i napra- 


wa pod gwarancją. 


Tanie i dobre 


l 


Dywany perskie i portyery || 


KASA DUSZY "R. M atyczni am- 
prawdziwe (starożytne) sprzadaje, kupuje i wy- | f szkach blas BI ch, herme tycznie 2 


kniętych (groszek cukrowy, fasolka 
szparagi, pomidory, pieczarki, soki, 
haka ike kompoty, marmolady itp.), które przez 

gi w spłatach wedle umowy. da oiai ` 1 a 
Na żądanie wysyłamy nasze bogato ilustrowane | trzy letnie istaienie fabry ki na krajowy ch 


ożycza, jakoteż przyjmuje do przechowania 


kład dywanów „AU LOUVRE“ jj 
Lwów, ul. Sykstuska l. 6. 


cenniki darmo i opłatnie, 885 Ilji zagranicznych wystawach zyskały 
1/2 złote i 8 srebrne medale, są do 
nabycia we Lwowie, w Krakowie i na 
prowincyi we wszystkich lepszych han- 
dlach artykułów spożywczych. 
Fabryka konserwów 
i ogród handlowy 


w Lubyczy królewskiej 


Varadiego winnica 
dostawca Dworu i właściciel posiadło- 
ści winogradu 
w Villány 


Węgry południowe 
rozsyła franko pocztą wraz z opakowaniem 
4 litry Szamorodner po zł. 4.20 


4 „ Ausbruch » n» 450 | (poczta, telegraf i stacya koloi Lwów-Bełzec). 
4 „ Risling a a ZN x 
A ORDRE e GORZOWA h 
4 „ Koniak a o d= Wystawa ogólna 8 
4 „ Śliwowiea » n 400 = = wschodnich I Innych 
Większe zamówienia według osobnego p obcych i krajowych 
cennika, dywanów, portyer, 
ee BOARES) firanek | chodników, | 8E 
otwarta przez cały | SAF 
dzień, w nocy zaś 
przy  elektryczuam 
oświetleniu. Wstęp 


wolny. Zdumiewają- 
® w tanie ceny 84 na 
M dszystkich towarach 


M i l | | 

P é y 

Sławny wynalazek, jedyna patentowana 
przez ustawę ochrona przeciw słabości 
męskiej Prospekt przysyła za nadesła- 
niem 39 ct. w markach, AUGENFELD, 
inżynier pryw. Wiedeń IX, Türken- 
Strasse 4. 


Zy 
oe 


> 
Ch 


F Uprasza się każdego 


Skłsd dywanów „AU LOUVBE*, Lwów, 
ul. Sykstuska (Pasaż Hansmana). 


ZZO EA se 2 kk de A W A 


Z drukarni Wł Łosińskiego ul. Ozarnieckiago 1. 12 dom Schellenbergowej Teieicu Nr. 589. 


IB 
247 

|E 
CSTORE E TE 1 TTH 


nych i podróżnych. || 


noktadnie uwidocz- 
nione. Ulgi w spła- 
stach wedle umowy. 


kto cok zakupić pra- 
gnie, by wprzód obejrzał tę wystawę. Na prowineyę 
cenniki darmo i opłatnie. Listy adresować należy. 


Jan Ihnatowicz 


Lwów: sklepy własne ul. Kopernika 1. 3 i ul. Halicka 1. 11, 
Kraków: Sukiennice 1. 20, Czerniowce: Rynek 1. 2. 
Przemyśl: ul. Franciszkańska |. 24. 


ABANOWKA 


czysta, żytnia. stara wódka, bez cukru, bez anyżu, poleca 


1167 


handel KAROLA BALLABANA we Lwowie 
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4 Lwów, ul. Spkstuska Gf Passy Hausmana) < Lwów, pise Kapitulny 1. 3. 
/ M REA 


||nasze kemserwy z jarzym w pu- | [8 


z s p JE. 
A LOST PIRJENSKIĘ [il | i nasz, M. Klarfeld, Gustaw Max, 
cj 3 X i iKormann i Feigenmann, Samu- 


© Także 


FH dery na konie, jakoteż wszelkie artykuły 


5-kl. skrzyneczka peeztowa, 2 butelek litrowych. 998 


1. S26WN Wygrana 100.000 koron $ 
2. wiwa wygrana 25 000 koron $ 
3. GlóWIA Wyszala 10.000 koron & 


Ostatni tydzień. 
Ciągnienie już 


w sobote. 


gotówką 20 pre. mniej. 
polecają: Kitz i Stoff, M. Jo- | 
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ely i Landau, Aug. Schellenberg i Syn, Sokal i Lilien. 


Jora wiosenna i letnia 
1899. 
Prawdziwe bermeńskie materye 
| Odcinek 3:10 mtr. długi, [zx a 4 "ią z dobrej dy: E Pra 
s . 6'— Z sze al 
ua całkowite ubranie zk. 7:75 z EEA dobrej ' ę wełny ; 
męskie wystarczający, |z: 9-— z najlepszej í 
kosztuje tylko zł. 10:50 z najlepszej owczej. 
Odcinek na czarne ubrania salonowe 10 zł. Materye na zarzutki, pakłaki, 


(iodedy) dla turystów, wyborne czesanki, kamgarny it d, wysyła po cenach 
faorycznych znany za swej rzetelności i sumienności fabryczny skład sukna 


. b | . sa 
Siegel-Imhof w Bernie (Morawa). 
Próbki darmo i opłatnie. — Dostawa ściśle podłng próbki poręczona. 
Korzyści dla prywatnych odbiorców z zamawiania materyi wprost u powyższej 
| firmy na miejscu fabrycznem są znaczne. 


i na raty boz podwyższenia 
cen dywany, portyery, chodniki, kołdry 
watowane, kapy na stoły i łóżka, Koce, 


Nowości w futrzanych towarach, 

kapeluszach, bluzach, rękawiczkach, 

welonzch, koronkach i wstążkach 
po zadziwiająco niskich cenach. 

A „Maison de Nouveautes“ Madame 

Berta Fiedler, 835 


potrzebne de urządzoniz domowego 
w skladzie dywanów 835 
„TEPPICHRAUS AU LOUVRE" 


Na prowincyę wysyła się cenniki gratis i fronké. y 

KARK KANE 
= m oaii ar ; sE 7. e aa A * aid 83. $ Isi ee 
amerykańskie maszyny de koszenia trawy i zboża. 
| Nie osiągnięte lekkie funkcyonowanie 


” 


© 


= 


St 


» przez wałki i kule, zastosowane do tutejszych 
stosunków, dostarczane pod gwarancyą na znako- 
mite działanie po cenach zniżonych. 

Katalogi i listy z uznaniami bezpłatnie. 
SP. Zastępców i odsprzedających 
SEL ART piszukuja się 
IP. i Spółka 
c. k. uprzyw. fabryka maszyn rolniczych, parowych i lejarnia żelaza. 

isn II, 1 Taborstrasse. 


EE Sacral S "TE y Eien ZE! 
NAT g AC 


r OZ e 


sej, 


TEEDE WRTORE ROA IE ZO OZÓÓJ ZOKIE Z 
«Jeżeli kto karzie w sposób rozpaczy 
niech tylko zsżyje Pastylek Geraudal'a. » 


SB 6 AE GWI 
SĘ A | LE AESA KiGH BEC GZW Bi Gab EB Go (Gd BoZ RAKI | 
Pieomylnych w leczeniu Nieżytu, Kaszlu nerwowego. Zapalenia 

opłucnego, Chrypki, Zakatarzenia. Irytacyi piersiowej. Astmy, etc. 

Niezbędnych dla osób które zbytecznie głos utrudzają. 

Bardzo użyteczue dia Palących. 

Pudełko zawierające 72 Pastylek i sposób zażywania takowych: we 
Lwowie, w aptekach PP. Mikolascha, Wewiórskiepo, Krzyźsaow»kiogo, 
Ruckera, Ehrbara; w Krakowie, w aptek. PP. Wiszniewskiego, Redyka 
iTrauczyńskiego; w Poznaniu, u P. Glabisza i w Czerwonej aptece, etc. 


EE” DDPA] DARN FOKI 


GE © 


MASZYNY DO SZYCIA 


różnych Systemów, 


R O WW EL ERY 
majlepszej jakości, 
części składowe do tychże, 
poleca po cenach fabrycznych 


S. WAGNER 


mechanik, 
Lwów, ul. Wałowa i. 31 (róg Podwale). 
H Warsztat reperacyjny tak maszyn do szycia 
i jak i rowerów. 


(Zarządca WŁ J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiadzowakich. 


4+ 


